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Dziś imponująca premjera na tle życia Łodzi. 

Arcyfilm polski według genjalnej · powieści WŁ. ST. RĘYMórtTA, laureata nagrody Nobla p. t. 

„ZIEMIA OBIECANA" Realizacja dyr. Aleksander Hertz i inżynier Zbigniew 
Gniazdow•kł. Kierownictwo zdjęć. Miecsysław Kra­

wlcz. Pomoc reżyserska Stanisław Szebeko. -

Anka . 
Karol Borowiecki. dyrektor fabryki 
Maks Baum ) koledzy i wspólnicy 
Moryc Welt ) Borowieckiego 
Herman Bucholc, potentat baweł-

W ROLACH 

JADWIGA SMOSARSKA 
K. JUNOSZA-STĘPOWSKJ 
ST. GRUSZCZ'YNSKlj 
WŁ. GRABOWSKI 

GŁÓWNYCH; 

Zośka Malinowska 
Grynszpan, bankier 
Kundel, kamerdyner 
Mateusz 

Marja Modzelewaka 
Ludwik Ławiliskł 
Wiesław Gawlikowski 
H. Małkowski 
Paweł Owerło 

niany LUDWIK SOLSKI 
Lucy Zucker-owa 

Zajączkowski, obywatel ziemski 
Agent giełdowy K. Krukowski 

MarJa ŚGorczyńska 
Józef lłwlcki Bankier Zucker, jej mąt 

Czarny łabędź 
Maitre d'hotel 

Loda Halama 
Juljan K••ewlńakl 

Ta6ce wykona zespół KOSZUTSKI GIRLS. Rzees ds:ieJe się w todzi jej okolicach i mal-th zlamsldm w l.owlcklem. Zdjęć dokonano w ł.od:i:i, na 1erenach fabrycznych Widzew· 

1kiej M11nuf11ktary i Zjednoc:i:onych Zakładów Przemy1łowych „Scbeibler i Grohman" w ł.odd. Orkiestra symfoniczna pod dyr. p. L. KAOTORA. Pocz~tak o 4odz. 4.30. 

Epokowego arcydsleła wytwórni "United Arlłsts" 
1 wającego straszne 

„Prawo pierwszej nocy" · ~~-
,I - Lna mocy którego magnat miał prawo do nocy poślubnej ·~~ '\~ 
h żon swych poddanych p. t. , ~A~ 

„ N OC MI t OS CI " ~!t~~~~~~;:;f 

kowania handlowe z Niemcamt błędlem, gdyby rząd rui1emieck~ uczyr:itł u­
stępstwo rua rzecz kó: agrairjuszy, tembar 
clziiej, że rokowanila go;spodalfcze z Polską 
madą ntiletylko maciien'fe dJa nliemieckiego 
handlu z.agramcznego, lecz są pozait:~m 
aktem niilezm~ernie doniiloslym dla rniemi1ec­
kilego przemyslu oraz prz.edewszystki~rn 
'dla uks2itaHiowani1a stiię przys'Zllych stosun­
ków pol11tyC'Zilych J>Omi1ędzy Polską a 
N11emca.mi„ 

Dyr. Jackowski powrócił z Berlina. 
Kierownikiem delegacji niemieckiej został b. min. skarbu Hermes. 

Warszawa, 24 &.topada. 
wrócił z Berlina Poseł Rau-

• Jackowski. · 
wiadzie. udzielonym prasłc sto­
wiadczył on m. in., że główną 
w ~zybkiem sfinalizowaniu ro­

zawarde traktatu ~and!owcgo z 
jest sprawa wvwozu do Nic· 
zwanych artykułów standarto­

i. to znaczy węgl!t i produk-
lanych. 
iui układ o wywli do Niemiec 

. ego daje tę korl'yść, iż wpły­
na rozwój naszego przemysłu 

e: obu stronom zależy na za. 
narad oraz jak wielka wagę 

a one do rokowa~ świadczy 

wymownie fakt, że ze strony niemieckiej 
na przewodniczącego delegacji powołano 
b ministra z v.ałlinetu Luthra, Hermes'a 
(.',wczesny minister skarbu Rzer,zy}, ze 
strony polskiei zaś - ministra Targow­
skie~o. 

Co do horoskopów orlnośnie dalszych 
r<.•kowań p. d;v·r. Jackowski oświadczył, 
iż nie chce wchodzi~ w zakres dz.ialalno­
~ci swego następcy p. min. Targowsłdego, 
który najprawdopodobniej z chwilą ich 
całkowitego zakończenia, nic omieszka u­
dzfołić prasie wyrzerpującycb iniormacyj. 

KIEROWNIK J>ELEfiAC.ll ~IEMIECI(lf.J 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Berlin. 24 listopada. 
NacionaJistyczna agencja Telegraphen 

t:nion utrzymujt>, że gabinet Rzeszy na 
wczorajszem pl)siedzcn u mianował kie­
rownikiem delegacji niemieckiej do roko­
wań handlowych z Potsk~ h. ministra fi­
nansów. dr. Hermesa. 

Socja:Hstyczny ,.Vorwaerts·• z.awa:cz.a, 
że mianowaalie członka partji ce~;trowej, 
dr. Hermesa, zbliżonego do kót agrarnych, 
kllei·ownikiiem delegacji byk,bv tylko do­
wodem, że ~abilnet. niepomny przykrych 
doświa:dczień. j.akile poczyn:ł z dlawnym 
kicrownkiem Loewaldem i tym razem 
zgodz'ilt s i ę na komprom~s na rzecz agrar­
juszy nr~emi1ecki1ch. 

Wowec ostre.i naganki„ pisze „Vor­
wacrts", jaką organ.bzują nicmiec:::y uacjo­
r.alistvczni agrarjuszc iuż teraz przec·w­
ko traktafaw~ z Polską, byiloby dużym 

---:o:----

Delcret o umowie pracy . 
Tel. własny „Kurjera Ł6d·zkiego". 

Warszawa, 24 listopada. 

\V Ministerstwie Ochrony Pracy pro 
wadzone są prace nad przygotowaniem 
do dekretu o umowie pracy pracowników 
umysłowych. 

Projekt obecnie jest rozpatrywam 
przez Radę Prawniczą, a między innem: 
rozpatrywane są przepisy o pracy robot­
Pików. o sądach pracy, o umowach zbio­
rowych, o ustawie dziennikarskiej i o o · 
chronie życia i zdrowia roboto1ków. 

---;ii; . 2222 



~·------~--------..;..-_-:.;«UR.IE~ ł.óOZKJ". - Piąte}{. 25 Ustopa'tfa 1927 rotiu". '. 

Polska chce unor1nowania stosunków z IJi 
Absurd jednostronnego „stanu wojny" musi byt zlikwidowany. 

Przygot wania do sesii Rady Lig 
Możliwość wqjazdu marsz„ Piłsudskiego do Genew11„ 

Telei:ram własny „Kuriera r.6d7.lcteco•. 
Warszawa, 24 l~istopada. 

W czoraJ powrócił z Witna minister 
Zaleski wraz z posłem Knollem, p. Hołów­
l{ą i Snmfakowskim. Tegoż dnia wyjechał 
do Ryv;i poseł Łukasiewicz. W Wilnie za~ 
poz-0stali premjer marszałek Piłsudski z 
posłem Patkiem. Powrócą oni do Warsza­
wy dziś rano. 

Wnicskuiac z opinii kół rządowych na­
rad11 wileńskie miały na celu sprawę wl· 
leńska i ustarenia postępowania wobec 
zbłiżajacej się sesji Rady Ligi Narodów. 

Minister Zaleski wyjedzie do Oenewy 
w dniu 2 grudnia. W kołach rządowYch 
mqwią, że nie jest wykluczone. iż mar. 
szatek Piłsudski wyjedzie do Oenewy 
t ównież, by przeprowadzić rozmowy na 
temat stosunków polsko • litewskich. 

Jak utrzymują, na wiadomość przyby· 
da do Wilna marszałka Piłsudskiego zje~ 
l'hałi tu wybitni politycy z Litwy Kowień­
!"kiej w celu przeprowadzenia rozmów w 
;pawle lłtewskiei. 

MARSZ. Plł.SUDSKI W WILNIE. 
Pokta Aceucl:i Tc!enaftciaa. 

Wilno, 24 J;i:stopada. 
. O !rodz. 11 ran:> p. rrta(fS>ziaJek Józief Pił 

sudski przyjechał o })a!łacu reprezenitacyj-
1:iego, gdzle odbyt konferencję z wojewo­
O:\ Raczk;iewiczem oraiz pirzedistawmciiela­
m: sf.ef' wo·jskowych. 

Na konferencji·, trwa1ącej do g.odz. 1-ej 
F-? JJ?l. omawilana byla sp.rawa emJ'g1racji 
i_:fw1nów, carnz lit'zm'iej napiływających i 
uc!ekających z Liłtwy, a szukających 
schron!en?a w Polsce. 

Po POłudruiu p. mairszaJek Piłsudski od­
v,,.;iedlzill J. E ks. aircybilskupa Jaitbrzykow­
ski1eg-o, a na'StęPtllie db wiJec'ZOl."a pracował 
w 19 dywizjID Hltewsiko - bialo.ru~ki:ej w cha 
rnkterze generalinegQ iinspektora si~ zbroi-
nych państ\V'a. · 

Wi1eczorem p. mairszaileik konfeirowal 
przez czas dłuższy z woj. RaicvkiJewilczem 
w swiem prywatnem mneszkanilu. 
_ O godz 22.35 Q. maTsza.t~k odtl1echa: 
do \Vairszaiwy w low0JI'zystf!wile młi1t11i1stra 
Patka i i1nnvch, żegnany na d'Vrorcu przez 
wojewodę Raczk.Lewilcz.a w otoczenilU na­
czelttilkó\V wydiz.iiaMw v..~jewód!z.twa ocaz 
11acziel11iików wszystkii'ch wiła.dz państwo­
wych, wre.szci1e przez przedstawicileli sfor 
wojskowych i generałiicję. 

OŚWIADCZENIE MIN. PA TKA. 
A&encJa Wschodnia. 

Wilno, 24 liistopada. 
Poseł Pałek, zalimite.rpelowany przez 

prasę w kwestj! zamrrOOI"esow~mda się rzą­
du Sowiietów sprawarrni1 polityki polsko • 
litewskiej, ośw!adczy!, iiż Moskwa i:ntere­
suje się nad'zwyczad rozwoj.cm stosunków. 
a racze! !eh uktadan'Hem się między Polsk4 
I Litwa. 

. Poseł Parek stwnudlz<ił dalej, że mos­
ki'ewskiie sfery pollilt. są przez od111.ośnc 
kcła polskie doskooa[e poiniormowaine, iii 
Polsce ni!ie za[eży ~ na opanowalli'tt L!lt­
wy, ani na tern, aby pa.ńste"Wiko to straci­
ło naezależno~ć. Pol'Sice za~eży główll1!i:e na 
zniesJenlu niesłychanego i niemożliwego 
nawet do pomyślenia istniejącego oddaw­
na status quo w postaci stanu wojennego 
miJędzy obu pailstwam'i przy caił'lrow!'Cie 
loialnem z i1nnej stir-onv. sąsliedzkiiem współ 
iycht. 

J edynem dążeruiem Polski, iak podlkre-
5M poseł Patel~. jest ustalenie pewnego 
.,modus vivendi", któreby pozwoliło na­
wh1zać z litwą stałe stot'unki, zabezpie­
czające na dłużej przed powikłaniami ze 
~trony sa.siada. 

FAŁSZYWE AlARMY. 
Moskwa, 24 Listopada. 

Od kilku dn! obiegają w prasiile sowiiec­
klej pogfoskt o polskich przygotowanii·ach 
•:-·o.ien!lych, sk'.erowainych jakoby pod a­
'dresem SowLetów. 

Odnos~ s·ię wraiien1iie. iii pog!oski te iltl· 
:;pnrowa1+e są przez kota rząd:owe w tej 
myśl! , oby na konferencj·t roizbojeniiowej w 
(ienew!1e delegwcja rosvjska mogfa wys1tą­
p1t z ośw:adczen'.1em, iż Sowi:ety nie mog<i 
rnvśleć o zredukowan!u swej amji wobec 

1 stWierdzenia usta-wi1cznych przygotowali 
1;wojoonych ze strony; Pp~s~ 

ODGŁOSY. 
Berlin, 24 listopada. 

PcxłTóży marszałka Piłlsudski1ego do 
WJ1na przypiisuje lroresponcbent warszaw· 
ski „Berii.ner Tagebla..ttu'.' doniosk zooczc 
r.1ile poli'tyczne. 

„VossilSche Zeiihmg" do-wo(Iizii, że Pol­
~ka zamiierza skorzystać z okaz31i wniie­
s'llenda przez Liłtwę nmvej sk.airgi db Ligi 
Nairodów i p.rzy pomocy Ligii orarz mo-

cairstw zachodnich chce ona przeprov:a­
dzi!ć wyjaśnienie całokształtu stosunku do 
Litwy. 

Dz~ennilk twlerctzli da!lej, te w!idioki po­
rozum'.lenia polsko - nilemiieckiiego oraiz mo 
7.liLwość skilerowa111i1a spławu drz.e,\ra P-Ol­
~10\ego przez Kró1eiwiilec, wykorzystywa­
ne są jako środki nacilsku na Liltwę. 

W telegram!le z Moskwy d!onooi „VO!SS!­
sche Zeitung" o si!lrnem zdlen.eirwowan'Du kół 

sowieckich ! rozdrażneniu, 
rzekomemi planami Polski 
ti() Liltwy. 

Obii1ad, wyd1amy na cześ 
Frainchet d'Esperey'a PMsa 
zywa „wrogą demoostiracją 
w jedaym z toaistów byfa 
~kmem z.wycięsrn1"1e nad arrn 

-:::--. 

Akcja przedwyborczych sojusz 
Niepowodzenia bloku lewlcy. 

Chrześcijańska Demokracja dąży do porozumienia z Piast 
Telegr. własny ,,Kur. ł:.6dz.". 

Warszawa, 24 lisfopada. 
Stronnfctwo Ch~wskSe wysitooowafo . 

~c ,.\tVyzwolenfua" d'rtlR'ile vmsmo, domaga­
jąc się rychłej odp-0wiedzi na propozycję 
stworzenia bloku wyborczego lewicy de­
mokratycrnej. Pi1Smo to nosi chairakter wy 
raźnJbe ultymatywny. Str0'11111lictwo Chtop­
skie baw:em domaga s1:ę udlzii1eleniila o<lpo­
wi.edz: w term!inile 24 god.ZJTin. Przypusz­
czają, że na p.ropozycję Stronnktwa Chtop 
~kiego odpow~ed-zą grupy sanacyjne. P. P. 
S. n•i1e dało odpow.iiedizi wcale, a „Wyzwo­
lei.nlile" odipowl.e wymliljająco. pD'nliieważ nie 
chce si•ę z~od'Zlić na to, by jak brzmi pro­
p.azycja na dwóch laundvdaltów Stronrml~­
~wa Chłopskiiego wypadit jeden kalild'Yd'at 
„Wyzwoloo~a". · 

NARADY KLUBÓW. 
Tełecra• wl11ny „IC•rłera Udrlil„c•. 

warszawa, 24 lmstova<la. . 
Wczoraj odbyło sd'ę posruedz.enlile klubu 

.. Wyz.wolel!1l!1a". Było tk> ooilaJtnaie poż,egnal­
ue poS'Jedzenftie p.rzed wyboramii. Poiza dy­
skusją na temat sytuacji ogóhnej, omaiw'i1a­
no perspektywy i taktykę wyborc-zą. Po­
informaw~11J1JQ obecnych też o sta111ie roko­
•.vań z PPS. o wsp6!dzdtał'aTilile w akciJiJ wy­
borczej. 

Dz1i1ś zbi'eirz1e s!ę rówruileż klub Z. L. N .• 
a w godz.iITTach popoiludnnowych klub P. P. 
S. W !rotach polvtyc:zmych prunuj1e prveko­
nainile. że dekret o wygaśnięciu kadencji 
parlamentarnej i o terminie nowych wY· 
horów ukaże się dnia 28 b. m. 

CH. D. PROPONUJE BI.Ol\ Z „PIAS· 
TEM". 

(Tel. własny „Kuriera Łódzkiego".) 
. Warszawa. 24 lfilstopada. 

_ 1Jutro zbi10ra się ziairz;:\d gtówny stiron­
łl'ictwa Ch. D. w ce-lu przygotowalililla ma­
terja'fu dla Rady Nacrelnei. która silę zbie­
rze w ndled'z'Delę na d!Wudniowe narndy. -
ilędz,ile oma'Wi1ana sytuacja ogól100 oraiz e­
wen tual1ne zblokowanie się z "Piastem". • • 

MNIEJSZOŚCI NARODOWE RADZ~ 
fl'~am wlasny „Kurle.!a t.ódi;kleso"). 

Warszawa, 24 listopada. 
odbyto s1ę informacyjne pos1t"led1zoode 

pairtyj socjaH'S!tyczriych mntilejszości ruaro­
dlowych. a m!anowtilcille żydlOIWsik'tego Bun­
du, ukrai!ńskiiego „Srelainskiiti Sojrus", „Niie­
rnJieckiej SocjaJ!<iłStyO'ZJruej Part:fi Pracy I 
Poa1ej Sjonu. Postanorw1i1000 illlformować 
s!ę wmtiiemnlile o zdalllJilach względJem roko­
wań przedtwybolrczych. Uchwał żadnych 
me powzięto. 

KOORDYNACJA S~ 
'fele&ram własn1 „Kurl•ra 

Warszawa, 
\V Wyr:1lkn pro\V'a®.ot!yeb 

dzy Pa1rtją Pracy a z~~ · 
!~zeczypospol~tej utwOirrona 
sia porozumiewawcza tych 
maijąca na celu skoordynow 
atanizal'yi. Na czele komisj 
lrowski z Partii Pracy, a w 
wchodzą z Pa1~tj; Pracy pro 
.'\fakowski. poseł Baratisk\ ł 
czętowsk. Ze Zwi-ązku N 
Leclmi:cki, Ci'eszkowski i 
Na generalne~ sekretarza 
powotać p. PaprockiegG. 

Wczoraj komiSj!a p0ro 
od'byla wspólne p~ z 
P, R. lewicy. 

SENATOR BOJKO ZRElY 
T•ltir•ih wl:i,nv „Kuriera 'ł 

Warszawa, 24 
Sena1or Bojko, jak sle 

umzeń osób wta.jemnł:1.on 
~'l'"Y. zanmechaił, z powodt 
1111"\a. z01Tgainlilzowainila 
twa. PostanowI•ł n.aitomiast 111 
rów wydawać wta'Sltlą ~~ 
rzyć siekretarjait 'WO)ew 
wte w recfaikcrr „Przyjadela 

Idea pokoju . busola polityki Rzeczypospolite). 

Szczere dążenia ku ekonomicznej wsP6.łpracy z 
Pos. Patok u zagadnloniach polsko-sowiockich. 

Wilno, 24 listopada. 
Dzisiaj o godz. 16.30 w pałacu repr~­

zcntacyjnym minister P(ltek, posel Rzpli­
tej w Moskwie, przyjął na konferencji pra 
sowej przedstawicieli prasy wileńskiej i 
korespondentów pism zamiejscowych, 
którym udzielił następujących informa­
cyj: 

„Jednym z oierwszopłanowych zagad 
nleń rządu polskiego jest doprowadzenie 
do unormowania stosunków tak politycz­
nych. ~ak i ekonomicznych ze związkiem 
Sowietów. jako wschodnim s~siadem Pol 
ski, vosfadającym wielkie przestrzenie, 
wielomiljonową ludność i wiele bogactw 
naturalnych. 

Krokiem naprzód w sferze stosunków 
politycznych stać się ma pakt o nieagre­
sji, krokiem zaś naprzód w sferze stosun­
ków ekonomicznyl;h - traktat handlowy. 'V celu zbadania sytuacji ekonomicz­
nej i rynku handlowego oraz w celu us~a~ 
lenia zasad, które mogłyby stanowić linje 
wytyc711a przyszłego traktatu, został de­
leg-owanv do poselstwa polskiego w Mo­
skwie radca handlowy, p. Zmiltrodzki. 

Po omówieniu trudności w stosunkacli 
handlowych ooł!'ko-~owiedd--h. które po 
wsfaią z odmienności svstemów gospodar 
czvch u nac; i 11 Sowi~tów, minist~r stwier 
'dzit. że dotvchc7s.sowe nasze stosur.1-:-i 
handlowe z So\v ietami krvstalirnwatv si~ 
pod dwoma postaciami: \V formie konce­
sji i w formie po1sko-sowieckir'h spótek 
mieszanych. iak _,SnwMltonz" który i5t­
niei~ i ro?:wiia sir> nraw:dtowo. 

·Ja osohiście popieram wszelkie oocz\ 
uania w dziedzinie spraw powyższych, 

wierzę w ich przyszłość i jestem przeko­
nany, że one mogą dobrze wpłynąć na 
zbliżenie się wzajemne i rozwój dobrych 
sąsiedzkich stosunków obu państw. 

Rząd sowiecki bardzo interesuje się 
sprawą polsko-litewską. Z naszej strony 
możemy go zapewnić, że Polacy nie ma­
ja żadnych agresywnych zamiarów ani 
.względem terytorjum Litwy, ani wzglę­
dem jej niepodległo~ci. Polsce chodzi tvl · 
ko o unicestwienie fikcyjnego stanu woj­
ny, której w istocie niema i o zniesienie 
wszystkiego, co jest anormalne w stosun­
kach 2-ch sąsiadujących ze sobą naro­
dów. 

Nie pożądamy nic innego. jak tylko ao 
brych, normalnych i przyjaznych stosun­
ków. 

· W Moskwie odbył się os 
selstwie polskiem zjazd poi 
lów z Moskwy, Lenin!lradu, 
Mińska. Kijowa i Tyflisu. 
nim ujednostajnienie praktyki 
ści konsulatów l wzajemne 
nie się konsulów z wszelki 
ściami ekonomic'.meml I 
wchodzącemi w sferę ich ko 
tych okręgach. w których 

Oświadczenie to zakofic 
Patek wzmianką, że P. A. T. 
w Moskwie sweg-o kores. 
Schmidta. co znakomicie uła 
nę rzeczowych infonnacyj we 
dziedzinach. 

81r~muń~hi teror ~rze1iw ksi1~om • ~~11~11 n 
Nowe reprosie rządu \łald<Jmarasa. 

(Tel- własny „Kuriera Łódzkiego".) 
Wilno, 24 listopada. 

Z Kowna aonoszą: Rząd Waldemara· 
sa rozpoczął barbarzyńskie prześladowa 
nie księżyuPolaków. 

Ksiądz Ejdrys. nroboszcz w Meiszy. 
łach . zosta! przez bisk11pa kowin·~skie~n 
zawieszony w czynnr,ściach. Ostatni() 
wytoczono mu proces za propagandę na 
rzecz 9bcego pa(1~twa i w"c:lt11g- nowego 
kod<'ksu karnc'4o. g-ro:d mu kara do 10-iu 
lat więzienia. 

Ksiadz Obucki w Raduliskach powiatu 

olidzkiego za wygłaszanie k 
ku polskim. otrzymywał stale 
pogróżkami. Kilka dni temu. 
nieobecności, wtargnęło na 1l 
osobników w mundurach sza 
rzy wsposób ohydny porozbl 
wybili wszystkie okna i zasta 
z napisem: „To po raz pierws 
szcze bedziesz mówit kazanie 
zyku. oomówimv inacze.l". 
ląkł sie tej s:rrnźby i w dalsz 
ludności n01<:kiej wYgłasu._ 
iyku polskim. -
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,MARTWYCHWSTAJĄCA ITALJA. 
Łódź, 24 listopada. 

ka wewnętrzna i zagraniczna 
w ciągu płęclolenia obecnych rzą­
azała niezbicie, że po Dietnastn 
w duszy f!arodu włoskiego obu­
i w ciało oblec się pragnie wy­
a legenda o światowem pań­

skiem. 
eh ostatnich latach jasnem się 
stało, że Włochy. parte konie. 
zapalone świetną tradycją i oży-

włelką ideą, rozpoczynają now:1 
t swej hlstorji i - Jak wszystko 

a za tern - w dziejach świata. 
!ąlOtowania Włoch do imperjalisty-
11lltykl trwają już oddawna. Eks­
włoska idzie całą siłą w kierunku 

i Południa, równocześnie zaś 
!oska po przeprowadzeniu refor­
owei została ostatnio Ilościowo 
wo znacznie wzmocniona. Sztab 
włoski po~iada na wszelkł wY· 

Uleko Idące projekty i plany. 
poparcie Angljł, Włochy za. 

dale) l'OZJ>OCząć wielką akcłę na 
Ligi Narodów w kierunku przy. 

im kolonij. Agresywne swe za. 
ochy - podobnie zresztą jak 

- uzasadniają koniecznością go­
' zmuszającą je do ekSt>ansji 

ei jak I nadmiarem łudnoścl. 
by nie mają zresztą nawet innego 

Kraj ooprawda bogaty w 
architektury I sztuki, lecz skalisty 
w zdatną do uprawy ziemię, jest 
przeludniony, że z konieczności 
kać terenów dla osiedlenia nad-

knoścł. z k<>nieczności też szukać 
wych dróg ekspansji. Ograni­

. emigracn do Ameryki akcję tę J>O· 
macznie. 
•ośctwa I nieubłagana kooieczność 
czna zmusza więc dzisleJszych 

do realizacji spadku moralnego 
ładnego niegdyś Rzymu, do 
la nowożytnego państwa rzym-

• charakterze światowym. 
konania zaś tego epokowego 

• dchodzą czasy dla Włoch nie­
korzystne. Państwo to wyszło 
zwycięsko z wielkiej wojny śwła 
zszerzaJac znacznie ł korzystnie 
siadłoścł, przetrwało następnie 

wojennego rozprężenia, w osta­
sacb nawet skonsolidowało się 

nłe z zadzłwłaJącą wytrwa-

włoski w okresie lat ostatnich dał 
dziwu dowody ładu i dyscyplin}'. 

łłlież dowód. że godny jest żyć w 
wielldem państwie rzymsklent, 

stanie napewno przy jego da1-
siłkach, przy wytrwałej woli, 
wreszcie zgodnej i świadome) 

szystkłch obywateli włosldcb. 
stko dziś przemawia zatem, te 
długo zmartwychwstanie staro-

imperjum rzymskiego urzeczy. 
ę dzięki jedynie energii i genju­
nego człowieka, który p0trałił 
jedyny w swoim rodzaju ruch 

Y i polityczny, wyrosły z wielkiej 

b -
O Dom Ludowy I 

ul. Przejazd 34. 

Dziś! 

piękny film egzotyczny 
p. t. 

- ,Czarny Raj" 
I 
rolach głównych czarująca 
Magde Bellamy 
i Edmund Lowe. 

Ct~y miejsc: W dnie powszednie na 
'9lk1e seansy, zai w sobotę, niedzielę 

, iięll od godz. 2 do 3 po południu 
!Il. l5 gr. II m. 40 gr. IIl m 30 gr. 

o ~ty, niedziele i święta od godz. 3 
"· I m, 90 l!r. II m. SO Itr. IIJ m. l!r. 40 

I 

tradyc)i, a oparty na psychice i rdzen­
nych właściwościach narodu włoskiego. 

Mussolini, twórca i wódz faszyzmu, 
dał Włochom olbrzymią, zapałajacą tłumy 
ideę, wskazał drogi wiodące d~ sławy i 
potęgi. Idea ta, jak i świadomość tych 
nowych dróg przyszła we właściwym 

LISTY z PARYŻA. 

czasie. bo zdołała przeniknąć masy, opa­
nować je i p0dporządkować swym 
wskazaniom. 

I dzisiaj cała Europa patrzy z cieka­
wością, jak zmartwychwstaje we Wło­
szech starorzymski duch, który zapło~ 

ną wszy przed wiekami w malej osadzie 

latyńskiej, podbił z czasem cały prawie 
wówczas znany świat. 

Celem więc, do którego zmierza dzi­
siejsza Italia, to Rzym, lecz nie świete 
miasto na siedmiu pagórkach, jeno Rzym 
cezarów, państwo rzymskie, imperium 
Romanum. L. 

PO PANU POINCARE-~AN CAILLAUX~„ 
(Od własnego koresPondenta paryskiego}. 

Paryż, 20 Listopada. 
Na wczorajszym ba.Jl1'kiloclile repubDilkai1-

:-:k1ilego komi'tetu ham<llu i przemysłu, 
c~rgamzac}i zaW10drowej z odb.i\enilem umilair­
kowanre radykal•nym, p. Radmunid P0i111-
C'att'e wygłoo.1!1 mowę pollifyC'Zllą, w której 
sam z.estawill biilaTIJS „eksperymentu P<ilfl1-
ca•re": 

- Po raz pierwszy od c7JaJSU W10jny, 
c!Jzięki decyzj'om powztlęt:ym P<I"Ziez n.ais -
m6wi1J p. Poi!ir1crure - budżet na rok 1926 
zamknął sfę pewną ood)\\ryilką; kurs mm­
k:a s!i ·ę podlruiióst, a Zla'JXł!SY IlCl!g:J'IOtnJaiC~ZOO~! 
])rziez Baink Praincus!ld, są gwaira1ncją, że 
niowY spadek nile nastąpi~; kredytt państwa 
Siile poprawi~ i nfilema już żądań spifait dff a 
skarbu rnuebezp.Decvnych; botruy obrony na­
rodowej, \vystaJWilane rua bairdzio kiró.tki 
termfiln, zostały wycofatnie, na~nf.1ebez.p1k:­
c,21ruiejsze pożyczki Z10sta!ty skonw.ertiowa­
ne, annortyzaicj.a dltugu -21asfaita I"()IZIJOC"Zęta. 
A wszystko to się stla'ło berL wyVv'IOltainita 
kryzysu gos.pod!airc~g10. t-OJWanysz.ącego 
71WYkle wszelkiilej P<I"óblle uzdrowfile'l1·iia 
f111.runsów. JeśE poróWITT<ać tein siia11t z kata­
str-ofa:Inem P'Ołożeiniłem, któremu rząd pio­

tożyl Icres, to trzeba ])'I"ZY'Zll1JaĆ, że na:sza 
dośw.iiad'-cz.alna mefudla daje wyniik~ 
korzystne„. 

Podik:reś.lając, ie silO!su}e „metodę d!O>­
~\vti..Gidczalrną", p. PoilncMe odrowfilec.h:fał 
I>Ośredruo ws.zysttkJ;Jm swoim klryttykom 
ziatrz:ucającym mu, że nrle wypowffied:z.:ila.t 
s~ jeszcz;e z.a sta.biilhlziacją lub za rewalo­
ryzacją, że nfle ogkiis:ill diOtyichcTcJ:s swej 
reorjL. Premjer frmcuiskli nlile poprwesta:ł 
na W'Skazainiiu, że stoou11e meitodę dośw.ilad­
czal1ną. Powiedl1Jil'a~ taJkże, re bez i:Jadnej 
dla pańsiwa szkody mo~na zmA!enffić liudZ'i 
u rządu stojących, aa·e n;ile możnia bez 
uszczerbku zmiienlilć s1tosOW01ne,i ltziś 
metody. 

- Gdyby przyczyiniy, które 1rua5 o ma­
łn tliile d'op-rowa<ltzi~y dlo katasllrofy, sń.lę po­
\.V1tórzyty. to raz jesZ!C'Złe będl1.iilemy ś'W'ind­
kami. tych samych smutnych skwtfków: 
i1ilepokói pos·l!adaiczy paiJte·rÓIW państwo­
wych, masowe iilch sptilooliięŻ1alllńla,, ilnfliacjra, 
spadek p!ierillądlz.:a, k!ryz.ys skalrbu i ·reszta.„ 

K~1edy się owe „piizyc2yn;y" po.wtórzą? 
W umyśle p. POlilnJcaire'go nrJev.··ątpl~'W!c 
\\~redy. ki.edy rząd jiedoośc'i l10ll'odlowiej upa 
dni.e, kiledy rozgorzeją na 11JOIWlO ·wallkti. par­
tvj.11!e, ki1edy np. dJo wl'ia.dzy dojldzioe znów . 
lewiica. Czy zwydlięsh\ro lewrilcy w ozaś:·e 
wyboTów w maju 1928 roiku jes.t pewne, 
a paizynajmn~ej moż.In:wie? Pew111em zdlaje 
snię być to, że p•rarwtilaa w P<I"Z.yszłej i'zb!e 
nie zW'liększy swego sta!llltl posllaicDaafwa. 
Na.tomila'Slt o zwyclęsrt\Vl!le lewt>Jcy można 
mówli'ć tylko jako o możWwośoi1 • 

Teg-o la1t'a, tta1Zajutrz po uchwia'11eniu 
nstaiwy przyv.ryacającej we Praincji system 
okręgów jednomandailowych, rad'Y'kato­
w.ile byli hardzo pewni sieł:ite, a1lb01Wiem 
~a'lra. już jeist we fraITTcili ttrlaidycja, że sy­
stem ten ich faworyzujie. Ale dlzlis są_m.."ll!ej 
rewn~ zwyoilęstwa. Ponli1ewiaż na swym 
ustaitrn.fun kongresile J)la!I"YS'k!!trn pa:riija rad'y­
ka'lna p.ostainowilła n0Jdlal SltJois•owiać po:ltty­
kę solMarnośct z socjali1stami~ odrzt11Cająi.; 
kdność narodową j•afkio pliaitfcxrmę wybo<r­
czą (tolerując zTe-sZ:t<i„ do wyborów, „eks­
peryment Po~ncaire") - pirootlo wysrtąp1tt z 
u~erj pos. franklfiln-Boui!llon, jedności ow.ej 
zwolennik. Niikt za nli:m me pos.zed't, ale 
prawdopodobnie w wilelu oka'ę~h '!JWY­
cirężą radiytka'ło'włie itlego samego odldi„aria. 
To bę@ie piierwsz:y c:zyniruik oołał)Ra·jący 
Z'\V'alrtość przysmego krurttieliu ? tęJ)'i-ący 
vs1.1rze jego wojov,,1nli/czośoi. 

Z punktu w1idJzm!1a ta!kty1ki wyborczt!j, 
,.lewtlca" - to radykail'.owi1e, socJa1l'iśc!i I 
lmnmn1!.ścL Szczególnn'eJ przy 5ys.ttemie 
1ed111omandatowyrn z dwoma głosowanfo­
·mi. Jeśli P·~erws~c nf;ie da rezulta.tu, w 
drugiiem g!i01SOwainiu te trzy obwy musz<\ 

s·ię jakoś pcxrozumJleć, aby nie u·l1ait'Wlilać 
~ry „reakcji". Dotychc'Zas sądtzooo po­
wszechni•e, ż1~ komm1ilśd pójdą 11eWiicy na 
rękę. Ale oto W'cz.orajslZla. „ttumam::~e" 
o~tos:1I1a Dst otw:arty centirailiniego komiltetu 
rairtj1i komunistyc.znej frMIJCjli d!o wszyst­
klieh swoarJch cz·ł1o111ków, w kltXJirym ustala 
taką taktykę wyborczą: 

1) Pa·r:tja, zaTÓW1IliO w ~rszem jalk i 
w drugi.em glosowami'.lu, przieciilwstaiwi 
swo!ch kandydatów zairóWlnlO rookcJo­
rustom ia-k radykaił(Jtll. 

2) Partj:a komunistyc:zna propomuje 
partji socjalis!yc:zmiej porozum1i1imi1e w dru­
~fie-m gło-s.Ol\v·aruiu, ńo znaczy k011Tin;~ista wy 
cofa się na rz;e~z kandydiafa soc.ialis.tyc.znc 
go, o i'le ten w piileirwsz.em głosoi\vanit1 
otrzyma więcej odleń głosów - ; odwro­
tnie. 

3) Jeś1:1by sorjalgci tej propozycji ni<e 
przyjęli, j1eśli!by woleH '.ść z rad ykatami -­
komu.niiś·Cli. wsz~iie utrzymają swo:ch 
kaindyd'a.f.ów 41 w d'rugi1em głoso.wa.n;u. 

W ostatułch wyborach na listy komu­
rU:ts.fyczne padło 850,000 głosów (!]a 8 mi­
)jionów). a zatem powyższe decyzje nl0e 
są „kitwll':ęcLem palca w bu.cle". Są ooe 
ailesem dłla md'yk1a:!6w r to .:::osiem b<erdoo 
d~tkllilwym. Bo cóż poczną wyhorcy ra­
dykailmlil. knledy w dlanym ok:rc;gu trzeba 
bt;d!z.l1e wybliemć Poomiędzy kandydat.em 
um:rurkowanym a komunist•i '? Pi·awdo-

f1odobnle prawi1ca w wi:du okręgai.::h odda 
w p1envS1Zem głosowan:u swe glosy p,a 
lmmun:isitę, ~by w drugiem rad'ykaiłów po­
srtawł~ć w raki.em położenru bez wyjśc'.a. 
Tu i ówdz~!e przyczyni s'.ę p.rzez to <lb 
zwy~stwa komunńlsty w p~erws·z.~m gl'J­
sowiainilu, all.ie w ogromne3 włiększości: wy­
i•ad!ków podobna taiktyka wyjd'Zl!le na 
dobre kandyd:artom urniarrlrowruiym. 

To wszysrt'ko ban:llro położ·en11e korn­
pli1kuje i· spiraiwtlia.„ ile p.r:z:epowi1ednie są 
trudne. Radykato-wii.e z.dla.ją sobtlie sprawę, 
że w trudneij będą syitwacji~ il z tego wta­
fo~e powodu b!mą w ilch łlrnnlile górę czyn­
:11iki radykalnJi•ejs·be. N0i\vy prczies strn!1-
ri!ctwa, pos. Edwa·rd Dwladlileir, jest zcllecy­
c.Iowa:nym prz.eoil\vnliUdlem j-edloości narod'O­
wej. Wybór jego pirz.eproiwia<l'Z.'i1t p. Jó:wf 
Cai[faux, kltóry jest peren cllobirych myśl:: 
~zykuje s!ę do objęc1i1a spuśoitz.ny po pam1 
Paitncare. Uważa, że jest jedynym po­
ważni•ejszvm mężem sitainu do obecnej 
,.ekipy" rządtzącej nfunależącym. W~dz.l 
sn'lę wi:ęc już (w czerwcu roku przysziłego) 
jako p.!lemjer r miln~ster spraw zagiraini­
cznych (tak!), a fima1!11Se oddla swemu pirzy 
!ac1i1elawi0 i wychowa111iko\v1i:, P'OS- Jalkóbowi' 
nubOłiin'owi. 

Do zreali'ZOwanm tego pla1m.1 trz:eba 
tylko panu CaiUaux„. w1ięks1rośoi1 w przy­
szrej j'.zbile postów. 

Kazimierz Sm<>gGrzewski. 

o czem piszą inni? 
PRZEGLĄD PRASY. 
NIEUZASADNIONY PESYMIZM? 
„Epoka": 
.,Defiie~ bilansu ha'.IX!l01Wego0, na.wet WY'WOla­

n.y przez ;pr:zewrót .prooukcyt}ny może WJ'eszcie 
wtenc.z.as stać się groźnym, gdy pokrywać go 
tmeba IZ :zapasu dewiz bank.u emiisy.}nego. Taik 
byl<l w r. 1925, a~e talk :nie jest dziisaarl, l!J(l.Y'i na­
wet ;przed :zawarciem ostatme!ł w:Je:lkliej potycdcl 
zapas dewiz w Banku Polskim wrzmstaA z miesią­
ca na miesią<:. Tluma.czy się to tern, że pr.zyplyw 
kredy1tów izagrani<:znych przewyźs.za.I deficyt lJt­
laatS>U hallldlowego j pókii zjaw&sko to br.wa, defi­
cyt iten nie stalllowi bez'!)OŚre<IDiei groiiby aJtlJi d1a 
złote.gie, a'!Li dla na0szego życia gQSpoda:rcreg<>". 

W WIELKOPOLSCE TWORZY SIĘ 
BLOK ZACHOWAWCZO - CENTRó­

WY - POPIERAJĄCY RZĄD. 

„Ilustr. Kurier Codz.": 
„DO'Wńadttjemy się z wfairygo.d:nego źródła. że 

tutejsi zacho.wawcy przystęp·ują do .wrgwizowa­
ma silnego hloku wyborczego, PQJ)ierają.i;ego mą<l 
Mairsza~ Plłs.udsilctego. Ro.zmowy w tym kie­
nmku t<JoaZą s.i-ę od ikiil'ku dllli. Bloik: obeijmowa1?bY 
Ch. N„ K·lub ZaiehoJWawozej Pra<:y Pańsim)wej, 
Ch. D. oraz t. zw. stam Ś11'ed'lli, który dU'tycb.cza.> 
byl ~oo siilny.m wpływem N. D., a oositęipniie p.rze­
ohyJił się m SJllronę Stronnictwa Qowodarczego, 
popk:radą<:ego r.zą<l. 

Wielki ten bdoik mioa·lby do dysJ>()IZycji, ja.Joo or­
gam, cztery dzrenniki, a miarowticie: „DzJetmik 
Poz:nań!>ld'', ,,Ga:zetę Poiwszechną", „NO<Wy Kur­
ier" ii ,,Dziennik Bydgoski". nie licząc szeregu ilfl­
nych pism, .które odnosiłyby się pnychyl:niie oo 
bhku. 

„Jeżcli idz1e o pa.par.cie •Prasy - pisze jeden 
z dzierurilków - to .niewątI>liiw;ie blok będz.ie roz­
porządzał więks:zemi wplywami, niż b!Qlk N. D., 
który na gruncie Poznaiiliia ma do dys.poa:y<:}i je­
dyne ,,l(urje;ra P0ZJ11ańskiego" (12,500 e.gz. naikla­
du} 1i „Prawdę" - or.g-an N. P. R. (p.odolbno 500 
egz.)." 

ŻYDZI I RZĄD. 
„Oaz. Warłz. Por.'': 

„Nieslus:znie żywią o to pretensje do żydó'W 

publicyści r:zą<lawd. Żyidowskie interesy narodo­
we nakazują lim brać oo cię .im daje, dawać wza­
mlalll tyle, i4e Lm samym nie szilco<lrti ~ - paitrneć 

w ;przys:ztQ.ść. Gotowi są udzfo.Jać IPO dawnemu 
pooiparcia P01lskim radykalnym i liberałillym wszel­
kim rządom, idącym :m na rękę, aJe pod warun· 
kiem, że si'la ich n.le d'OZ111a uszczerbku J :że P1'2Y­
szlość nie zellllŚai· się na niich za to. 

Żyodrzii ir01ZU1t1ieją w1ięc, że żaden rząd, nawet 
najsilllhie,is.zy, trwać dlngo nioe może, ~QIUt passe, 
tout casse, tou;t lasse, że natomiast utrwalenie 
się syStemu rządów nieodip.owied:z;ial11ych, nielron­
trolo\Vanyoh, mo.że być groźne dla mclJ. saimyich 
'PO dojściu odo wladzy innych żYWjolów. 

N.u Polaików patrzy w prz~zfo·ść, -0 tern prze, 
ko.namy s.ię niezad!ugo". 

PRZECIWKO WYBOROM NA LISTY. 

„KurJer Poran~y": 
,,Z do.świadczeń pą1przednich 'Choćby wyborów 

w sroH>cy, wiemy, jakie figle wyic.zyniać votrafi ą 

medtrurti>Cy magji w yihorczel w natlużywaniu do­
brej wiary OOyWateli przez szttl'C'Zkę „:J)ierwS:zego 
na'Z'W'iska". Tys1iące naiwnych „ósemkaczy" i 
„ósemk:aczeik" wy;borczych od-da.wato swój głos 

za gen. Józefem łfa:llelfem, któremu a;n.f na myśl 
tllie 'J)rzychodz.iqo lrorzys.tać z uzyskaJJ.ego manda­
tu i !który na1ychmiasi po wylrornch ustąp.i~ swe· 
go miejsca iak·iemuś kaooyidaitowii, zupelnie nie­
z;namemu mu wtedy, a.ń1i dzłs.raj żadnemu z lJ'Q.mic;­
dzy tych, co go nieśw.iadomie WYbrali". 

W sali Helenowskie j 
odbywać się będą 

Wielkie la~awy I aneune 
w każdą sobotę na całą noc, licząc od 
9 wieczór, w każde święto i niedziele 

od 3 do 10 wieczór. 
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Tragedia kochliwego s ca. 
Krewki 70-latek. Taniec zazdrości i miłości. 10 lat .więzienia. Zdrada ukocha­

nej skłoniła go do samobójstwa. 
w) Pisma włoskie rozpisują się obec­

nie o historji, która mogła się stać tema­
tem sensacyjnego dramatu filmowego. 

Chódzi o tragiczne dzieje 70-letniego 
Sycylijczyka, Caetana Torisiego. Torisi, 
z zawodu bednarz, byl od kilkunastu lat 
wdowcem. Pomimo podeszłego wieku, w 
żYłach jego płynęła jeszcze gorąca i wart 
ka krew. Torisi nawiązał miłosny stosu­
nek z 34-letnią wdową, Giuseppą Fiore!Il, 
która była do swego starego przyjaciela 
bardzo przyWiązana. 

O względy pięknej Ołuseppy poaęło 
sfe starać równocześnie at dwóch Innych 
znacznie młodszych zalotników. Starzec 
zagroził im śmiercią, o ile nie usuną mu 
się z drogi. A kiedy młodzieńcy z szy­
derstwem i lekceważeniem odnosili się do 
pogrótek starca, Torisi jednego z nich 
zastrzelił, a drugiego poważnie zranił. 

Odwieziony do więzienia w Messynie, 
stanął niebawem przed sądem. Podeszły 
wiek oskarżonego stanowił pewną oko­
liczność łagodzącą. To tet skazano go 
na karę stosunkowo nłewYSobt. bo na 
dziesieć lat więzienia. 

Torisiego więzienie nie Żłamato wcale 
na duchu. PisyWał do ukochanej gorące 
listy, w których błagał ją, aby go nie zdra 
Cizała, lecz wYCzekiwała jego wolności. 
Giuseop-a jednak nie miała zamiaru mar­
nować swojej wolności dla urojeń koch­
liwego starca. Kiedy zraniony przez To­
risiego młodzieniec odzyskał zdrowie i o­
świadczył się o rękę wdowy, został przY­
jęty. 

Dowiedział się o tern bawiący oo ro­
ku w więzieniu starzec, a w duszy jego 
rozszalała burza rozpaczy. Miotany 
gwałtownemi uczuciami, ztymał sie z 
bezsilnej wścłektoścl. Wreszcie zrodziło 
się w nim postanowienie ucieczki. Mimo 
niesłychanych trudności, udało mu się za­
rpiar ten doprowadzić do skutku. 

Udał się natychmiast do pięknej Glu­
seppy. Ta przyjęła go z lodowatą obo­
jętnością, ozna.imiając mu, że zostata jut 
żoną innego. Nie moS1;ła przecież czekać 
zanim z więzienia wyjdzie człowiek 70-io 
letni. Torisi począł ją bfagać w imię da­
wnej miłości, aby porzuciła męża i uciekła 
w jeg-o towarzystwie gdzieś daleko ... 

Giuseppa stanowczo odmówiła. Męta 
kocba i nie ma zamiaru go porzucać. 

Zrozpaczony starzec nie zdobył się jut° 

RUDOLF FRANK. 

Kasia i Ignaś 
budują sobie willę. 
Lato w całej pełni. Rzesze mieszczu­

chów przez sobotnie popoludnie i dzień 
niedzielny zalegają tłumnie ocienione gę­
stwiną drzewną okolice podmiejskie. 

Cóż to za rozkoszny nocleg pod odkry 
tern niebem, w namiocie, na macie sło­
mianej, lub wprost na mchu leśnym I 

Wymarzone posłanie! 
Kasia i Ignaś są niem zachwyceni! 
Młoda to parka, na wiosnę zaledwie 

węzłem małżeńskim związana, postano­
wiła sobie ze staromodnej podróży po­
ślubnej zrezygnować, pieniądze zaś na 
wybudowanie własnej willi użyć. 

- Podróż poślubna, jak słodki sen mi­
nie bezpowrotnie, a swoja chatka w lecie 
nam i dzieciom naszym prawdziwym 
shrbcm bedzie - Powtarzał Ignaś, mło­
dy żonkoś.' 

- Wędrówka przez życie, to nasza 
podróż poślubna, a miodowe miesiące 
trwać będą do śmierci! - wtórowata mu 
nadobna Kasia, pieczętując szczebiot og­
nistym pocałunkiem. 

Matżeł1stwo to, jako żywo, było jesz~ 
cze bardzo ml ode! „. 

Z budową willi zwlekało jednakże. 
Miesiąc za miesiącem mijał, a Kasia i Ig­
naś zdecydować się na miejsce nie mo­
gli. 

- Pobrać się, tośmy się prę'd.ko za­
winęli - mawiali ze śmiechem - ale zbu­
'dowanie letniska - dodawali zaraz z po­
wa~ą - wymaga namysłu i rozwagi! 

Kasi partner tennisowy, niejaki pan 
Mohrwinkiel grubo na zbytnim pośpie­
chu wpadł. 

Kupił gdzieś, na skraju lasu śliczną na 
oko parcelę - na planie wszystko rów­
nież pięknie wYglądało. Obstalowawszy, 

teraz na jakiś czyn gwałtowny. Opuścił 
domek ukochanej i podążył przed siebie, 
bez określonego celu drogi. Życie stra­
ciło dlaf1 wszelką wartość; ukochana ko­
h'iletia zeirwa'ła z nim naiZawsre !... 

Idąc tak w ciężkiej zadumie, zbliżył się 
do toru kolejowego. Z zamyślenia zbu-

dził go stuk zbliżającego się pociągu. 
Wówczas starzec postanowił umrzeć. -
Klęknął na torze, oczekując śmierci. I 
rzeczyWiście w minutę później nie tył. 

Czy Giu,seppę wzruszyła wiadomość o 
śmierci dawnego przyjaciela - niewia­
domo .... 

Boi kot nagiei tance. ki. 
!viemila przygoda piąknej !vinon 1 as. 

w)' Swlbdta scen51cz..~a. prz:ejarwffia,jącą 
slę np. w kułicile na·gio§ci, sitalta sliię wybliltną 
cechą cz.asów powrojernnych. 

Kłiedy przed wojną sla!Wtt11a, a nliledla:wno 
z.matt'ta tragiczną śnilercią lzadora Doocan 
ośmllema * poja;wilć na esbradł'nie boso, 
wywołała zrazu na ~eb1te gromy oburze­
ruila ł p0tęp;!lenila. Późniiej wp.ral\Vdz.iJe do 
•ei nowości przyzwvc-z:ajono ~ę. al.e me 
byto mowy o tern, bez c2leg'O ni.ie mote 
się obeJść d~st'ejs.za rewfa. 

1Jeszcze dz.irś jedinalk owta naigOO-ć wy­
woluje ni1eik.1iledy r>rotesit, Cizlego dowodem 
bardzo p.rzykra PTzygod1a Z111Jatr1Je.j tmcerki 
prurys1<:'11ej, Ninoo Tas. 

Pairma Tas wybrafa silę nri.-e!dawno ze 
swym partnerem Tlla dtużs•21e tumee kolll­
certowe po Ame·I"Y'Ce. W sz.aregu w!el­
lcieh mlia'St - jaik np. NQIWYTll Jorku, 
Brooklynie, Wasz)llngtiorulle O!dJnilos1a bar­
dzo znaC'Zny sukces. 

Po większych młilastach PI"Z'Y'S'Z'ht !rołcl 
·1?. mn-Rejsz.e. Między ~n.nemi migoścliła t>a­
r;:, tanecznia do n:!iew!ielki.ej mJiJeścilny w 
stia.ni1e Nev-Jersey W~1mJg11001. 

Ki.ed'Y airtystka poj,a.wł".uta ~ na estra­
dzie. osłon~ właśc:i!wile fylko leklim i 
JJT'befrzystym welonem, m wriidlownif po­
wsfa! nnepOlkój. Pomszen.!ie w;zmagafo się 
ooraiz bard11.:~ej. a wreszcńle wybuchnęło w 
postaci gw'llzdów i lrrzyków. 

A gdy a·rtystka nre chclałia jesrere dać 
za wygramą, k1!f'i<tmia.s<tu falnaityków wtar­
znęlo na e-sitradę i piękną l\'9lnoo pobli~o 
bairdzo dotkl1Jwi1e. 

Artystka wn!ilosta wp.riaiwd<z!Be późnfuj 
skairgę sadlową, ale nfuew.ide j1ej to po­
~nog:l-0. Unosząc ze sobą kilJJlcainaścliie błę­
kilfnych s:.ńcmv, opuśc''.ifa z oburzen!~em za­
cofane i koosenvD!ty\1rne miiasteczko ... 

---x~---

Wiadomości z całego świata. 
KOLONJE KARNE WYSP AUDAMAIQ"­

SKICH. 

w) Rzad anglo-ilndyjsfoi wysyta swych 
przestępców do kolonij karnych wysp 
Andamańsldch, rea Oceanlile lin<l'Y'jskim. 
Są one oddalone od wybrzieila o kiilka dni 
drogi i zam.leszk0lllie p.rzez maltą, W()łjownii·­
czą raisę murzyńską. 

Do kolonij tych odstawiani sa. - z wy­
~tldfem białych - wszyscy prz:estęJ.)Cy 
indyjscy. HmdustJ mają W'Ogó~e słłaibe W'Y­
obraren.ile o wJJelkośrn OceaitlJU; przekoniaini 
są zaizwyc.za·j, że M1kudJ11i101w1<l podróż 
okrętem jest tylko pod.stępem „S!ldlkara", 

teay gotowy domek arewniany, polecił 
go na zakupiony grunt przewieźć. 

Było to w zeszlym roku jeszcze. Kie­
(iy ku końcowi lata, zainstalowawszy sie 
jako tako w nowem swem osiedlu, czem 
prędzej grono przyjaciół i przyjaciółek 
na festyn sprosił. Cóż się przedewszyst­
kiem okazało? 

Ani kropli woay do picia w pobliży! 
Zorganizowana naprędce mata ekspedy· 
cja, udawszy się na poszukiwanie nie­
zbędnego do życia produktu, po długiem 
szukaniu w dwukilometrowym promieniu 
znalazła wreszcie upragnione źródło. 

Kasia i fa'naś, którzy brali udział w 
nieudanej zabawie, serdecznie się wów­
czas z niefortunnego właściciela willi u­
śmieli. 

Ale w jego skórze się znaleźć? Za 
nic! Za żadne skarby świata! 

Nie koniec jednak utrapień pana Mohr­
winkiela. Gdy słotna jesień i mroźna zi­
ma nadeszły, wody miał w domu pod­
dostatkiem, lecz nie tej, do picia zdatnej, 
a zdradziecko w ścianach domu ukrytej, 
co mu nietylko drzwi, okna i meble popa­
czyla, ale mu się wcale nieproszona w 
postaci reumatyzmu w kości wdarła. 

Mimo wszystko chciał jednak do wio­
sny dotrwać, aby osuszoną jako tako wil­
lę za pół ceny chociażby sprzedać; pań­
stwowy urząd kontroli nad nowemi budo· 
wlami aliści po dokonaniu inspekcji u­
mieścił letnisko p. Mohrwinkiela na liście 
szkodliwych nieużytków, polecając nie· 
szczęsnemu posiadaczowi zlikwidowanie 
jej bytu w ciągu miesiąca. 

- Dość mam tej budowy na własną 
rękę! Nigdy już więcej willi nie sta­
wiam! - przysięgał sobie i wszem wo­
bec skrzywdzony letnik. 

Kasia jednak drobną swą, w błyszczą. 
są ślubną obraczkę zdobną rączką Ig-na~ 
sia przywoławszy z uporem mu rzekf a: 

- A my stawiamy -' i da Bóg po­
myślnie! 

Po zaślubinacłi teay, kupiwszY namiot 

czv!lr vkelcróla, a łroJ:onJa maijd'aje słę :w 
rzeczywisto4cl na wybrzeżu lndyj. 

W tej myśti częsflo próbują uciiocZJkfi. i 
zwykle g:1ną z glod'u w diżungili~ lub IJl()ljma-
1115 i mordJowani prziez d:ziilkffich. W razliie 
szczęśiwego powrotu do kolooji nawótno 
opowilacłają towairzyszioirn o swych przy­
godach. C! śmtiej~ silę z rkh, t\\"lllerdząc, 
ze nie puotrafili odszukać wlaściwej drogi. 

Prę artretyźmle sł•I prnmlanłe 
materfi, pij cle napar s lł6łek 

artretycsnycb Ge11•nere. 

za sto marek i spakowawszy go wraz z 
manatkami do torby podróżnej, Kasia z 
Ignasiem ruszyli na poszukiwanie gruntu 
pod willę. Raz po raz to on, to ona wo­
łali radośnie na widok jaldejś pięknej oko­
licy: 

- Tutaj chatkę zbudujemy! 
I wnet rozpoczynali WYWiady u są­

sie'dnich mieszkańców i miejscowych 
władz, rozlożywszy swój namiot i spę­
dzając po kilka dni na miejscu dla wyba­
dania wszelkich „za" i „przeciw" upodo­
banego szmatka ziemi. 

Poczem zwinąwszy swój koczowni· 
czy domek, jechali do miasta, gdzie Ignaś 
wtajemniczał się w rozmaite techniczne 
budowlane spra\VY, a w sposoby walki z 
wilgocią szczcv.ólnicj. Pod tym wzglę­
dem bowiem młoda pani była bardzo wY­
magająca: 

- Zmieścić się w najmniejszej chatce 
możemy, ale musi być w niej' sucho - po­
wtarzała kategorycznie - bo z wilgocią 
niema żartów! 

Ignaś mógl ją jednak uspokoić: nie bę­
azie wilgoci! Podczas wojny widział 
przecież, jak niemieccy osadnicy w Pol­
sce, budując swoje domki, walczyli z wil­
gocią: 

- Gotują rodzaj papki, którą miesza­
ją później w stosunku 1 :15 do tynku; ani 
pod- ani nadziemna wilgoć wówczas w 
mur nie wsiąknie. W ostatnich dniach 
mego pobytu w Polsce przyjrzałem się tej 
operacji dokładnie i - wyobraź sobie -
przed tygodniem spotkawszy córkę jed­
nego z osadników (wYdalonych po za­
warciu pokoju), u którego mieszkałem na 
kwaterze ... 

- A to co nowego? - przerwała 
mu - jcszcześ mi o tern nigdy nie opo­
wiadał! 

- Nie chciałem cię technicznemi spra 
wami nudzić. · 

- Odkądże to jakaś filia hospitalis na­
leży do spraw technicznych? 

- Bądź rada. że ją spotkałem, 'daJ~ 

Higiena w szk 
w) W Steglitz1 Jednem z 

Berlina, kol1czy się obecnie b 
chu szkolnego, którego niez 
nalność polega na tern, iż w 
zostat całkowicie ze szkła or 
laznych. 

O wyborze tego materjaft 
nego zdecydowało expose ko 
szkolnej, wyjaśniające, iż Pr 
neczne są najskuteczniejszYlll 
zapobiegawczym i lecznicz 
ciwko tak rozpowszechnionej 
dego pokolenia gruźlicy. 

Przezroczysty ten dorn . 
azie z 24 sal szkolnych, w 
kłady rozpoczną się na p 
roku. 

!viezwvkla kata 
komunikacyj 

w) Pierwsze chyba w cb 
cjł zderzenie samolotu z poc· 
pito przed kilku dniami koło 
(Stan~' Zjednoczone). 

Silna mgła uniemożliwiała 
rowanie aparatem, postanoVi 
lądować „na ślepo". nie pn; 
nak, że wpadnie na ekspres 
szynista zdążył na szczęście 
hamulec parowozowy, pilot 
na tyle przytomności umys 
skoczyć z aeroplanu. 

Dzięki temu p. Hobson 
pierwszego awjatora „ 
przez pociąg ... kilkudniowem 
teniem w łóżku i lekkiemł 
ciała. 

w) Podczas prób, doko 
<io w Wenecji, lotnik włosk· 
zyskał przeciętną szybkość 
godzmę. 

Wloski Aero-Klub zano 
nik i oglosił za pośrednictw 
rodowej federacji Lotniczej. 

Poprzedni rekord, wyn 
170, uzyskany był w r. 19 
fn.ncuskiego pilota Bonneta. 

mi bowiem dokładny prze 
owej, cereblatem zwanej, 
fundamenty naszej chatki 
suche. A jak willę ochrze· 
ślę, że nazwiemy ją „Mat 
tak, jak milutki maty domek 
wYStawie budowlanej w B 

- Ja wolałabym „Mal 
ją nazwać. Zawsze prz 
ciebie - szepnęła Kasia z 
śmiechem, gładząc gęstą 
żusia. 

-- Niech będzi:e „Maty I 
·~}Z;Jj1ł si:ę duży lgnas. obej · 
n Kasiluchnę. -· Ale trzeba 
na grunt zdecydować. 
'd~aJa oo 'tę tączkę, którą 
proponowano? 

Tuż obok n~ej p.łyn!te 
Cłtrożyną. po lewej ręce 
prawej duży sa'CI sąsdlada, 
ciągu pół giodiz'1ny dojść 
wego dworca. Pola wzn 
1 :~eco od mi1ejsca, upatrz 
wyp.adni·e zatem komilll dad 
to jednak będ'zkmy od , 
bczp~ecznii!; a to lroniec?IDe. 
ko będlz:i1e skońcwne, pre 
chy jesi1emne nas zaskOClą. 
dzlilemy prarwdopocLobme 
diużej na wiilegj:a1tuTze J)l"'Ze 

- Chxby i:rnę ca~ą! -
s•i,a wesol,o. - PostaTaj si'ę 
i d!uży pi.ee, ja sama już w 
g.n·rSiza s!cla nam wówczas 
~o nile obrzydzi. Mohr 
na pośw1ięcenite, oczywtt~ 
<lziitwti I 

- A na przyszłe lato -
l!{niaś - może na lace 
Jgnasl'cm" leżeć będzie 
jacy ma..l:y Ignaś i wy 
~tońcu. Spodzi1ewam się, 
7„z swego m!lejsca UTodli 
sadem ma rówttież i k!rowę 
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SADU NAJWYŻSZEGO W LO­
DZI. 

dnia 25 listopada prezes Sądu 
ego, dr. Aleksander Mogilnicki 
w lokalu Towarzystwa Prawni­
Łodzi, ul. Piotrkowska 91, od­
emat · „Projekt ustawy postępo­

ego". 
ek odczytu o godzinie 8 min. 

OWANIA WYBORCZE DO 
USTAWODAWCZYCH. , 

'bl'iliszvm czasiie władze adm~nt­
w pe>roz~tmileniu z Magistratem 
rozpoczną prace przvgotawaw­
zane z wyborami clio Se:imu i Se-
odzi tu o sporządzenie Eis1 wy­
! podz?atu na obwody, względnite 
. borcze. W pracach tych pri.e­

v Jest równveż udztilał wvdzia!u sta 
ego Magistraiu (r) 

CIE KONCESYJ ALKOHOLO­
WYCH. 

ferstwo Skrurbu prolongowafo du 
ku 1928 cofnlilęcie koncesyj alko­

h osobom, którym wsta1ły one a­
z powodu wykroczeń prz.eciiW­

:e aintyalkohofowej Jak się do-
v pozbarwńlo1ne Ziostamą jednak 

j osoby Pigdy rri1e kairame za te~o 
przewinien:iia, a więc kupcy, któ-
1 grudni~ n.ile zdążą bez s!brat zt-
ć zapasów na skłiadziiie. (b) 

ZKA WARSZAWSKA DO 1.0-
DZI. 

· ń 10 grud1n!1a ~ap.oW'~'edziała swól 
do Łodz~ wycieczka, wrgain1zo­

zez warszawska T. lJ. R. Wyche-
awi w ł'..odzti prz.ez dwa d'!1li, zwle 
to, fabryki. poczem uda się do Pa­

W"!ecrorem nais1ępnego ·d:niJa po-
Wairsm1wy. (b) 

, 
Smierć kosi.„ 

(1868 -1g21). 
wie przebrzmiały echa ostatnie­
iem nad grobem Gustawa Dani­

go, gdy oto nad plenną ziemią ku­
nowy „grom przyszedł uderzyć", 
·m~ertelnym losu wyrokiem wiel­
'efui tej syna - Stanisława Przy. 
kiego. Odchodzi w mrok zaświa 
komity pisarz i poeta, co - jak 
błysnąwszy nie~dyś na literac­
amencie Zachodu - powrócił na 

Y łono, by swoim już nie-obcym 
do końca dni własnych gwiazdą 

cznej twórczości. Odchodzi na 
~lbrzymia - w całem tego słowa 
!U-Indywidualność pisarska, bę­
punktu widzenia literackiej histo-

najkonieczniejszym fenomenem 
niczu najbliższych nam stuleci, a 
swem, jak sztandarem okrywa­

.rodziny i wzrost tej epoki w pi­
ctwie polskiem, który zwać zwy­
anachronistycznem już dziś mia-
lodej Polski" Przerzedzają 5ię 
~kli}\· iej jej szeregi, choć to zale-
1ercwiecze dzieli nas od czasów 
i „Chimery"; raz po raz śmierć 
.Pióro z ręki temu lub innemu z 

nieulękłej awangardy literackiego 
u. a lata trudu i wysiłku znacz:t 
pozostałych szronem jesieni ży-

·sze lata twórczości Stanisława 
.zewskiego upłynęły, jak wiado­
sro<lowisku narodowo mu obcem 
· Paryż, Skandynawja, ttiszpa­
z bliskiem-wewnętrznem napie-
'YYch sił" i pradów literackkh. 
Jących w bogatej duszy syna ku­
o ludu dobroczynne dla jej samo­
reak~je i fermenty. Aczkolwiek 

Rola Sądu Najwyższego 
w u c h y I e n i u d e k ret u p r a s o w e go. 

Ciekawe wywody prof. dr. Peretiatkowicza. 
Paląca kwestja prnwomocności uchy­

lenLa dekretu prasowego ni1e przestaje Ln­
teresować świaita prawniczego i praso­
wego. Wprawdz!1e sądy ndższych iu!stan­
cyj dotychczas sltoją na stannwitsku rządo­
•:1em, t. J. iż dekret ten obowiązuje, n1.e­
mruilej sprawa ta nasuwa bairdzo paważne 
wątpliwości. Op!:nje wybn'tnych p.rawni­
ków - teoretyków wypowiia'1.ają s·ię częś­
crej przec.itwko ooow1iązywam'lu d!ekretu. 
pomimo nmeogloswma uchwały sejmowt!j 
w „Dz.fien111ilku Ustaw". 

W nr. 46 „Gazety Sądlawej" z:ab!iera 
dos w tej aktualnej sprawie ,pro.f. dr. Pe­
retiatkov.nit'z i w c1ile-ka:Wy111 ar'bykule wstę 
rmyim, spra:w~e tej pośWlręconvm. przede­
w szystkiem odiróżnlia trzy pyiania: 

1) czy uchylanile rozporządzeń z moca 
ustawy może nastapi.ć w form~e „uchwa­
ły sejmu, czy też wymaga formy „usta­
wy". 

2) czy w raz;ie przyj~cia przez sejm 
formy „uchwaiły", uchwaita taka może, 
względ10Jie musi być ogt'os1xma w „DZ!!'len­
n'ik:u Ustaiw" ; 

3) czy wobec braku ogtoszenl:a uchwa­
Tv w „Dz~ennl'.iku Ustaw". rozparządzooie 
z mocą ustawy nada•l oboW!ązuje, pomimo 
uchyleniia jego przez sejm? 

Co do pliierwszego pytam1ia prof. Pe,rc­
Ha!tlkowi1cz dochodzi do Wtiii'osku, ! ·ż w 
myśl konstytucji czynnikiem najha·rdzi;1ej 
powobanym do decydowama o formlle u­
chylen~a jesł sam sejm. 

Żądanie formy „ustarwy" dila uchylenia 
rO<Zporządzeń przez sejm stanowfłoby, 
zdarl!ii2m profesora, ogTanii'Cze.niie wład.zy 
11stawodawczej sr:jmu, przewiidzrllaniej w 
k:0nstytuc}i. Wsza~r art. 3 korn.stytucji wy­
raźn~e głosi, i~ ni1ema usitaiwy bez zgody 
sejmu, wyraż,ooej w sposób reg11lam~111owo 
nsta;lany „Ustawy", ])OdJług konsitytucH. 
og-ta:sz.a Prezydent, jednakże termim dla 
te&10 ogiJoszerm ru!e jest prziez kons·tytucję 
przew'Ldz.'any. Tym spos-0bem nawet w ra 
7.\i!e uchw.alenia ,.usta"\vy", uchylającej roz­
rorządzenue, ogf·asze11li1e tej uSitawy może 
uiec zwrooe bez określonego termDnu. -
\V.res7.lCte konilecz.mść za&ńosowaru1a for­
my „ustawy" w mz·iie uchylei:n·ita roz})O!I"Zą·· 
dzeruia przez sejm jes-t na.dier wątplliwa wo 
bee tego, iiż konstytucja wyiraźn.ite wspo­
mńtna o prawi!e sejmu do uc11y1enia tych 
;"OZJ>()l"Ządlzeń. Sejm wti'ęc - zdain!em p.rof. 
Pereti'latkaw!'lcza - był z.upel.nDe uprawnio 

Przybyszewski, już jako twórca „Chopin 
und Nietzscłte'', „Totenmesse", „Vigilien". 
„Homo Sapiens", „De Profundis", „Auf 
den Wegen der Seele" i t. d., uchodził 
wśród europejskiej boheme'y, z którą 
wówczas żył i współpracował, za pisa­
rza niemieckiego, - dość przecież, aż 
nadto, w tym „pisarzu niemieckim" było 
polskiego ducha, by poznać można w auto 
rze „Wigilij" przy bystrzejszern w jego 
niemieckie stawo wejrzeniu - Polaka i 
Słowianina. 

Przyjazd Stanisława Przybyszewskie 
go do Krakowa w r. 1898 poprzedziła stu­
gębna fama jego sukcesów, poglądów, za­
miarów i przeżyć osobis tych. Dom Przy­
byszewskiego w Krakowie stal się rychło 
jedną z artystycznyclJ oaz podwawelskie­
go grodu.-a promieniowanie jego, wspie 
rane oddziaływaniem teatralnej dyrekcji 
Pawlikowskiego, Akadernji Sztuk Pięk­
nych, nowo-powstałego „Życia" i t. p., 
wywoływać poczęło bardzo istotne a gtę 
bokie efekty wśród pisarskiej gromady, 
śpieszącej chętnie po pomoc i radę do 
europejskiej już podówczas - przede­
wszystkiem - znakomitości pisarskiej. 
Potężny wpływ Przybyszewskiego, któ­
rego ślady odszukać się dadza w dziele 
takich nawet twórców, jak Wyspjański 
lub Kasprowicz, runął nakształt orkano· 
wego wichru w zatęchłe podwórka nasze 
go piśmiennictwa, a uprzątając z nich 
gruz i śmiecie konwencjonalizmu, przesą­
dów, mieszczaństwa, jałowizny i wąsko­
ści - wniósł wraz z sobą nowy ton i no­
wą treść o rozpiętości wsz:echludzkiej. 
Odwracając się z pogardą od spraw ma­
łych i pospolitych. od płytkości i przy­
ziemności duszyczek na codzienny uży­
tek skrojonych, Przybyszewski wizjoner­
ską potęg-ą swojego talentu. właściwą je­
dynie wielkim i prawdziw ym noetom. 
siegnął do naitajnie.iszych głębi jaźni czlo 
wieczej i na ich dnie noszukiwał uparcit> 
kluczy do odwiecznych zagadek bytu. Z 
tych podwodnych wędrówek po ocea­
nach Niewiadomego WYdobyl na po-

:1V do uchylen~a t. zw. dekretu prasowego 
w formi.e zwykłej „uchwały''. 

Zastanawiając się na.cl dlrugiem pyta­
ni·em, czv uchwala taka może lub mus! 
być o~toszona w „Dzi.eniruilku Ustaw", au­
tor nDe wildzii przeszkód formalnych do o­
):!.łosZJem"la. takiiej uchwafy w „Dmetll.lWku 
T Jstaw", lecz ni1e upatruje kooi.eczności ta­
k1egio ogtoszen!la. M]nlisier spirnwiedrr:iiwo­
ści1 może w drodze zwykłego okólnnka lub 
kcmu·n:nca111 zawii:adomilć sąd'y o uchyleniu 
rozporządz,enia. 

Narjtruc:LnJ!ejszą - zcłtrunJilem autora ·­
!est odlpowiedź na trziecie pYtfanii1e, mffiano­
wrolie, czy dekret praisowy obowiiązuje, 
pomi'mo n1neogtoszenila uchwały sejmowej 
'" „Dzt~enrnmm Cstaw". Jak .tuż wspomlrna­
l'śmy, sądy n!iższych ilnstaincyj stoją na 
tern stanoiwisku, iż dekret obowfazuje, po­
nBeważ uchvleni1e go ruiie by~o ogłoszone w 
.. Dzienniku Ustaw". 

Otóż prof. Peire~!atkow1kz d10.chodłz,i do 
tcgio w1ni11)sku, iii chod1aż ogtoszendte „uchy 
!eT1J~a" w „Dzleoo~ku Usitaiw" 111ne j-est ko­
•1:ecme, jednakże sądy muszą być UTZę­
downi'e o dokona•nem uchyleniu poilnformo 
wane. Osobą, paw:olaną eto tego U1rzędio­
wego stv.-iuerdz.eni!a, jest zdiainli.lem Peret'ilat­
kov.ii•cza, marsza~e:k sejmu, dlQ którego są­
~i!v mogą zawsze zwróc~ć siię z nrzędowem 
rnpytanl:em. sąd na.j\vyższy będ'Zli.e mu­
siail to uczyn!'ć, g-dy sprawa dojdzfo do 
n:.ego. Od{>Oi\Y.i1edź mars-zaitka sejmu bę­
dzie urzędowern zawnadomileniiem sądu i 
wystarczającą padstawą prawną dio wy­
roku. 

Tym sposobC'm prof. Peret!iatkowi.;z 
dochodzi d!o tego wn1i10·siku, iZ dekret pra­
S!OWY faktyozinise ruile będzi1e obowiązywał, 
fociz oop!•C!fl() sąd najwyższy, po otrzyma­
I.,:JU urzędowego zawiadomk~·tllila, będz!e 
mógł mta1iecznń1e ogrosihć odpowi·ednli wy­
wk. 

--:.o:--

ŻADANIA TELEFONISTEK. 
W ubLegtym tygt(}(]niu bav.riJ!a w War­

sz.aw?-e delegacja pracOW1nii1ków telefonów 
!ódizki'ch. która złożyta w Mli~1. Poczt i Te­
legrafÓ\ll obszemy memorjaił, obr~ujący 
svtuację pracownilczek tele1onów w Łotk.i 
na tle niiiez:ala!rn~iunych pirrez diyire-kcję P. 
A. S. T. pootulat6w z cllztliedz:iny wa.nmków 
praicy i pł::>JCY. \V zWiązku z tern odbędz:c 
silę w najMiższyd1 dn:!iach konferencja 
p.rz.edstaw•ilc!eli praoownilków i dyrekcji 
PAST. (e) 

wierzchnię swej twórczości świadomość 
istnienia pra-sily i pra-instynktu, tworzą­
cego życie, niosącego śmierć: instynktu 
miłości. siły pożądania. Ten motyw twór 
czości Stanisława Przybyszewskiego, bi­
tny i zasadniczy, który zjednał mu nie­
słusznie tylu wrogów i niechętnych, nie 
jest przecież obmierzłem babraniem się 
w akcesorjach płci, ani lubieżnem smako­
waniem w wątpliwych „misteriach" ta­
niej i nudnej rozpusty. fa tal na si la stwier 
dzenia, że „am Anfang war das Ge­
schlecht" urasta w filozoficznej i dra­
matycznej transpozycji autora „Sniegu" 
do granic kosmicznego, wszechludzkiego 
akordu, łączącego ziemię i niebo w wiecz 
nej tęsknocie do szczęścia człowieka i wy 
zwc lenia duszy .. „ 

Obok trwających przez dwa lata prac 
red<.kcyjnych w „Życiu", Przybyszewski 
zajął się gorliwie spolszczeniem licznych 
sw ych dzieł, po niemiecku poprzednio na 
pisanych. W r. 1900 przeniósł się Przy­
byszewski do Lwowa, a następnie do 
Warszawy, ro:7,\vijając bardzo ŻyWą i pło 
dną dziatalność literacką. W okresie dzie 
sięciolecia (1900-1910) powstają nowe 
dzieła powieś iowe i sceniczne: „Andro­
gyne", „Dla szczęścia". „Taniec miłości 
i śmierci", „Sluby", ,.Odwieczna Baśń". 
. ,Dzień Sądu". „Gody Życia". Z lat przed­
wojennych i wojennych pochodzą: „To­
piel". „Synovv·ie Ziemi", „Mocny Czło­
wiek", „Krzyk". „Szlakiem duszy pol­
skiej''. Ostatnie lata pracy Przybyszew­
ski(go. zamącone ciężką troską o kawa­
łek chleba powszedniego, przyniosły po­
wieść ,Jl regno doloroso" (jeden z naj­
bardziej interesujących owoców demono­
logicznych studjów autora). tom pamiętni 
karski .. Moi współcześni'-\ zawierający 
mcse niezmiernie cennych przyczynków 
dD charaktervstv ki nrzełomu literackiego 
na rubi eży XIX i XX w ., dramat .. U Two­
ich · wrót" oraz dramat „Mściciel" . grany 
w ubicg;lym sezonie w Teatrze Narodo­
wym <omówiony obszernie w „Kurjerze 
Łódzkim"). 

I 

NadesZły mrozy. 

~amo[hD~Y ,Jatra" 1i' i[~ nie ~Oil. 
Małe wozy „Tatra" posiadają tę 

przyjemną własność, ie nie posiadajfl' 
chłodzenia wodą. 

Zimową porą odpada konieczność 
napełniania motoru gorącą wodą, co-- nie 
jest przyjemnem, lecz żmudnem. 

Samochód może stać dowolną ilość 
c~asu mt mrozie bez obawy, ie chłodni­
ca, pompka wodna, a wreszcie nawet 
cały blok motorowy zostanie rozsadzony. 

I rzeczywiście zimą wczesnym ran­
kiem w Warszawie motna ujrzeć tylko 
kursujące taxi „ Tatra", kiedy inne wo­
zy nie zdążyły jeszcze zaopatrzyć się 
w gorącą wodę i rozgrzać motor. 

Najlepiej przekonać się można -
że powyższe spostrzeżenie jest trafne 
w warsztatach reparacyjnych samocho · 
dowych, które z nastaniem pierwszych 
mrozów, zapełnione są autami z rozsa­
dzonymi blokami motorowymi, chłodni­
cami lub pompkami wodnemi, a na uli­
cach zaobserwować można opakowane 
w koce parujące chłodnice. 

Widać więc z te~o, jaki postęp w 
dziedzinie samochodowej stan.>wi chło­
dzenie powie!rzem motoru. 

IW* se { ;„I' 

NIŻSZE KATEGORJE PATENTÓW. 
Izba Skarbowa w Łodz:i: ott.rzymala za. 

rządizen~ e. dotyczące naby\van:n. świa­
dectw IH kartegorj: zamiiast II przez prz~<l 
s:ębłorstwa restauracyjne. Z ulg:ii tej mog<\ 
korzystać zaktady położone poza obrębem 
mitasta Decydować tu będzrue w znaicz.nej r 

m~erze obrót ha1r.dł:owy p;rz;edssi:ębrorstwa 
przy wymiarze podait'ku przemysłowego 
~a ro°){ 1926. Ulga, o którą ubiiegać stę mo. 
7ina do 1 stvcz111!1a 1928 roiku n:ile będ.Z'ic 
przyz111awana tym prz.edls5:ę biorst\V1()11111 któ 
;vch obrót w roku ub1ileglym przewyzsmł 
~i.rmę 20 tys. złotych. (b) .. 

.,SOKół:' W R.OCZNICĘ POWSTANI:\ 
LISTOPADOWEGO. 

Celem uczczenia roczniicy powstanla 
r~siiopa:dlowego. st rurarrilem Wydlzifil.u Oś· 
w~ato'WO - Kultua:rlnego T-wa Girnn. „So· 
kól" ł.ódź I odbędzie się we wtorek, d!n:a 
29 liistapadla. r. b. w lokalu własnym przy 
u!itcy NaiwTot 23 obchód Hsropadowy. 

Poczatek obchodu o godiz. 2Cl. 
Wejście dla członków „Soikoła", id1 

t odtzilll ornz wprowadzonych !!,-Ości bez- . 
pła:tne. Czfonków „Sokola" obow1iązuj<1, 
o ~ae posiadają, mundury. 

Jakikolwiek noszą tytut utwory Przy­
byszewskiego, należą zawsze do dziedzi · 
ny poezji" - mówi jeden z naszych wy­
bitnych historyków literatury. Jest to głe 
boka i bezsporna prawda, w której szu· 
kać należy tajemnicy tego wpływu i zna 
czenia, jakie w królestwie polskiego pi­
śmiennictwa posiadał Przybyszewski, tej 
fascynującej sity atrakcyjnej, jaką i dla 
obcych błyszczał jego wspaniały - bo 
nawskroś samorodny i oryginalny - ta­
lent, chodzący zawsze drogami wtasne­
mi. Pisarski indyWidualizm Przybyszew 
skiego, indywidualizm, stroniący, jak od 
ognia, od wszelkiego jarzma i wszelkich 
nakazów zbiorowości. a zapatrzony jedy · 
nie w lustrzane odbicie źródet czystej 
sztuki - stawiano nieraz jako zarzut Ar­
tyście, narówni z zarzutami tematyczne.i 
monotonji, filozoficznego ekskluzywizmu 
wybujałego seksualizmu i t. d., i t. d 
Wszystkie te domniemane grzechy i prze 
\Viny, obciążające niegdyś raczej konto 
„przy byszewszczyzny" (pasorzytniczej, 
rzecz prosta, i pierwowzór wynaturzaja ­
cej), aniżeli Stanisława Przybyszewskie­
go, należą dziś do muzealno-literackich 
zabytków, charakteryzujących czasy „bu 
rzy i nacisku" modernizmu w walce z tra 
dycją starych nałogów i przyzwyczajeń. 

Praca twórcza Przybyszewskiego, 
której nić przędła się nieprzerwanie w 
ciągu lat zgórą trzvdziestu, wymaga -
dla swej rozległości, refleksyjnej głębi i 
obfitości cech charakterystycznych -
bardzo szerokich ram krytycznych, bar­
dzo wnikliwych działań komentatorskich. 
To krótkie słowo pozgonne, z natury rze­
czy dorywcze i niewyczerpujące, zale­
dwie dotyka ogromu dzieła Przybyszew­
skiego i jest przedewszystkiem aktem 
skromnego a koniecznego hołdu, pamięci 
Zmarłego Pisarza, pod pierwszem wraże ­
niem bolesnej wieści, ztożonym. 

Bolesław Dudziński 

---:x.---



Ster miasta w rękach nowych ludzi. 

Rezultat wyborów władz samorzadowych. 
P. P. S. opanowała \vszystkie naczelne stanowi~i 
Pos. Zlemięcki - prezydentem miasta, wiceprezydentami: r. Rapalski i dr. Wiet1 „ 
· P re z e s e m R ad y M i ej s k i ej · i n ż. H o I c g re b e r. 

.• „ • 
·wybory glównych władz mDejskk:h 

zost.aiły dokonanie. 

Wynfil{.i ~eh były przesądzone. Przed 
s:re.regiem już dnlli podaliśmy taki skład 
Magistrruttu, jaki rzeczywL~cńe przyniosło 
wczora.jsz.e g losowan11ile. 

Mimo pewinościl, i!Ż żadnych niespodz.ila 
nek pi1erwszy ten wileczór wspólny nl{)l\VO­
obranej Rady ruile ujawni -- z.aiinteresowa­
nite byfo o:lbrzymile. 

Wszystko Jednak odbyło się według 
zgóry ułożonego plami. Jednym nadpro­
gramowym fragmentem byoł rozrzucenie 
w tym druiu masy kornun~stycmych ulo­
tek, nawoh.tjących „60 tys~ęcy" komurui­
stów lódz.kich do protestu przeciw wybo­
rom do Rady Milejsk1ej i weywających do 
zgiromadzerria się ma'Il!iJfestacyjnego pod 
gmachem obrad Radiy M~ejskj.ej". 

To wiłiaśnlile było przyczyną rozrocze-
1m czulej przez wlad'ze opi'eki nad uJi.cą 
Pomorską. 

Zbrojne zastępy poLiJCji byly w pogoto­
wiu. Wywiierallo to wrażenie :stoitncgo 
niebezp.ieczeństwa jaik1i:egoś „pu'czu'' ze 
strony rodllittnych ruaszych lrnimunistćw. 

Jeśl:iJ komuniści. rrtileli szczery acz nieu­
Clolnv zamiiarr zademorusłto\\"aĆ swą s;Ję i 
;wy.raizić po.garnę dla „burżujskfej"' rady 
tia utcy - ro mów czlonkowle zwyc;ęs­
kiej :PMtH socjaYustycznej okupowali bez­
apelacyjruile carlą galerję z wsze1kicmi są­
s!.cdniemi: ubilkacjamil. 

To też ścilsk, tłok i1 mzgw-a.ir panowały 
na gałe:rfi i rua saH1. Ok!a1ski rozhrzm!1ewaly 
'też często, uświlemillaj';\c wyniki głosowa­
nia. 

Na sruJlu radnych 73-ch. Nile był obecny 
)edyn!e czoiowy kandyda·t dr. Alfred Groh 
man. Poza·teim stanęli wszyscy }ak jeden 
mąż. 

• • • 
O godiz. 8.22 peł!11Ji~cy ohowLązkł pre­

wden ta miiasta p. ·imż. WoJewódlzk~ zaga t 
pierwsze posiedzenie nowej Rady .Miej­
skiej. 

W prumó\viiieniu swem podlk.Teślii~ oo 
owocną działalność poprz,edinrich dwóch 

' samorządów. Powszechne nauczam, ka­
naLiłz:atja, zlagod.zeilti'e bezrobocia - oto 
złote karty samorządu tódrz.:k:iego. 

Po wyrażeni111 życzeń pod adlresem no , 
wej rady popros·il! wliiceprez. Wojewódzki 
'do prezydjum r. Cyrnńs:lciego ~ r. Kowal­
skrego, do komiisi.i slmlrttacyjnej r. Benna-
11a i r. Szajble·ra. 

WYBÓR PREZESA RADY MIEJSKIEJ. 

Przyst:\Piiiono do wyboru p.rezesa Rady 
Mrejski.ej. 

W im!eni'u foakcjl~ socJałffitycznej zgło· 
S·lł r. E. Andtzejak kandyd!atwrę inż. Hole" 
2rebera. 

Kontrkandydatem z ramienJa zjedno­
czonych orgainfaacyj chrześoi1jańskich był 
!. Józef Wołczyński 

Przewodniczący: Czy możina już przy­
stąpił do gtosowanua? 

R. Rosenbłatt: Jeszcze chwiakę. (W 
tym momencie podchodlzi. do r. Rosenblat­
ta r. Rapa1lskl 1 zamienia z nim kilka stów. 
iWidoczniie ostatnd rzucono argument). · 

rzy urn:iie zasiada na•jsfurszy wileki1em 
Bennrun. R. Szajbler ockzytuje listę 

ych, którzy kodejoo podchodzą do ur­
dtlają swe glosY.. 

INŻ. HOLCGREBER - PREZESEM RA· 
DY MIEJSKIEJ. 

O godz. 8.49 przewod11Ji1Czący ogłasza 
rezultat glosowalr1lia: 

„Oddano głosów 74, glosujących 73, 
ktoś z glosujących oddał dwie kartkii. Je­
q~ niiiema protestu pirzystąp.iimy do obllicm­
mila głosów". 

Wynilk: ńnż. Ifolcgreber głosów 54, r. 
Wołczyński! głosów 14, biiaiłych kairtek 6. 

Prezydjum uznaje, i•ż r. Holcgreber zo-
stał prezesem Rady Miejskiej. 

- Ozy p. inżynier wybór przyjmuje? 
___, Przyjmuję. 
_:_ Wohec tego proszę o objęcie stano· 

WLska. 
Wybór :Przyw·ilfula lewtilca i pleo:ia o­

kla!Slkam!. 
Nowy r>rezes Radiy i!nż. łfolcgreber O· 

hjąwsizy przewodn1ilctwo wyglosi~ krótkie 
~-0wiitafae prziem6wien6e: 

- Szainowna Ram! Stając na tem ml•eJ 
scu dziękuję przedewszystkiem za '\vybi5r 
i zaufa'l1Ji c, jakilem mi1ę obdairzolll(> Zdaję 
sabile sprawę z ogromu obow:iązków cze­
kających Radę Mi1ejs'ką. Uroc:zyiSltą chW'i.tę 
\Vybarów samoTządlOiwych przeżywa 
t.ódź pe rnz trzeci•. W roku 1919, 1923 i o­
becnie. Ogól mf;es·zlmńców przywliiązuje 
wrelką wagę d1<> samorządu, będącego wa­
żnym przyczynldem do rozwoju pańsiwa. 

Przed nam'! wklk~:e zaid!an.llih ! Łódź -
te miiasto pracy, jest ni'esrtety m~a51tem naj­
wii'ęksuj nędzy Iudlz.kfilej. Największa tu 
Smilertelność, najwi.iękS?..a bezdomność, n.aj 
wtiększa śmDertelność dztiecl., najwfi.ększa 
l:czba chorób! 

Idz.iiemy, by te sbraisz111e ramy goilć. Je­
steśmy wprawdiz!Je z różnych obozów, jed 
nak wspóln!Je musimy p:raoo:wać P.ad ulże­
t:iem doli ludności naszego milasta. 

Łódź, miasto pracy - nJiłech żyje!" 

POSEŁ ZIEMIĘCKI PREZYDENTEM 
M!ASTA. 

Po zatw1erdzcni1u wysokości upooaże­
u~ia członków Magistratu przystąpiono do 
wyboru prezydenta miasta. 

frakcje socjaliistycz111e ·wysunęły kan­
CiycLaturę posła Bolesława Ziemięckiego, 
zjedooćzone organi•zacje chrześcitlańsklie-­
Jgnacego Kulamowi•cza. 

Rezultat głosowania: głosów ogótem 
73, poseł Z9emięcki 53 (oklaski), r. Kula­
mov.~iicz 14, kartek pustych 5, jednia z fał­
szywem nazwiisk~em. 

WYBORY WICEPREZYDENTÓW. 

ZlwJ.ei prz.yst:u>llOno de wyboir6w wi­
ceprezydentów. 

Pierwsze kandydatury: r. Rapailski (P. 
P. S.) i r. Kulamowlicz (Ch. D.). Pi•erwszy 
otrzymał głosów 50, drugi 12, pustych 11. 
Piterwszym w:ceprczydJentem wybramy zo 
stal r. Stanisław Rapalski 

Wybory drugitego w:!lceIN"ezydeiruta da­
fy wyn!ll~: dr. Wieliński (PPS.) 40 gl•oSÓ\V, 
r. Kulamowicz 12, pus1ych 20, 1 gł10s -
11~eważny. 

Drug!m w!1cepreeydientem '\vybrainy zo 
stał dr. Wieliński. 

WYBORY ŁA WNIKóW. 

Zgtoszano trzy 1isty. 
Lista nr. 1. Zjedn. Org. Chrześc. za­

wi1erata nazw!'ska: Adamski, łfarasz, Cy­
rański. SZ\vankowski, Turski, Lesiński, 
;Wojakowski, Pawlak Michal. 

Lista nr. 2. (frakcje socja:liiistyczne). dr. 

Kopc!ńsk!. Purtal, Kuk (Ni·em. Partia Pra­
cv), dr. Ma.rgolis (Bund), Izdebski, KN11:n 
N P. P.), Kowalski i Bagińsknl. 

Lista nr. 3 - połączonych frakcyj ży­
'd1owsk; ch: Joel, Krasucki~ Wrurszarwsk:, 
dr. tterszf;!nkiiel, Mend'elsohn. 

Rezultat wyborów: HS.ta ro-. 1 - gło­
sów 16, Hsta nr. 2 - grosów 39, lii'sm nr. 
~ - głosów 14. pustych kairtek 4. 

Dz·~elnik 72
/ , . Ilomz d~a hl5ty n>r. 1 - 6, 

<l1a D!stv nr. 2 - S, dfa listy nr. 3 - 7. 
Lista nr. 1 uzyska~ mrundatów 1+1=2, 

Irs·tia 111r. 2 - mainda<tów 5. hsta rur. 3 -
mandat 1. 

W:vn!lki wyborów Pf'Zyjęła galerja o~ 
kl·aiskami i śp~ewem „CzerW10nego s7.ltlan­
'dairu". 

Następ11Je poS!:eO!zen'iie poświięcone wy­
borom w iceprezesów Rady Mi.ejsk>i'ej i dr;­
lcgaicyj odbędz;1e si'.'ę prarwdopodobrui'e we 
wtarek drui:t 29 rnstopada. A. P. 

SZKICE: BIOGRAFICZNE NOWYCH KIE 
ROWNII(ÓW SAMORZADU ŁÓDZKIE­

GO. 
Życ!iiorys prezydenta miasta p. Bole­

sława Zi1em!ię<:k")ego podamy w jutrzej­
szym numerze. Dvrś p.odajemy n.astępujq­
cych nowych dtostojruików mrejsk!Jeh: 

Prezes Rady Miej~kiej Jnż. Holcgreber. 
Obrany w dn~u wczorajszym prezes.em 

Rady Miieiskiiej inż. fan ttokgoreber urcdzil 
si·ę w Łodzd1 w roku 1888. Szkolę POIWS'Ze­
chną i śr.edtn1ią ukończył w Łodlzli, poczem 
w'Yiechał na wyższe st'ndtia dlo Pruryża, 
5kąd po uzyskan:itt dyplomu przern:ósł się 
'do illnstvturu chem:icz:nego w Tuluziile. Dy­
r.łom ilnżyni!era uzyskał w raku 1912. -
\V part.iii socjal1stycznej pracowa~ od raku 
1906 Obeon.iie byt cztooki·em egze.kuJywy 
O. K. R. i prezesem T-wa Undlwersytetu 
Robotn11cze-go (T. U. R.). 

Do chwtlii wyoorow na 
l\'il1ejskrej pozostawał ilnż 
stainowisku ldewwnilka od 
nego w T-wile naftowem „ 

Wiceprezydeu.t miasta p, 
palski. 

\V samoirządzi·e praicuje iui fit 
W p ilerwszej Radzile Miej 
ceprezesem. Prz.ez okres tfl! 
r.ow!1sko przewod'111iJczącego 
kilej PPS. V\' r. 1923 r Ra 
krzy7. „Polon~ia Restiituta", 
lecen !ie władz partyjnych 
wyższego ni1e przyjąl. Od 
1922 byl w Mt1n. Pracy i Op, 
pondentem związków zaw 
k.ręg lódz:ld. Poz.ai:em wspól 
riubhcysta w szeregu p!l5ru 
zawodowych. 

Na terenile lódzkim byl 
nilki1cm „ł odziani'.lna", organu 
jąc równocześnie stanov; 
zw!ązkn Kas ChO'l"ych w Ł 

Dr. Edmund Wie 
Un!ł\versytet ukończył 

gdz:i1c uzvskat dyplom dlok 
1S98 r. pracował w PPS. ja· 
sekretarz zwjązków mw 
ktadJowca. Redagowa~ „W 
bOlrnilczv" i dziennik „Głoo 
pracown.!k!em „Naprtodu", 
„Pra wdy" (·warszawskiej), 
leńsltilego" i „Trybuny" (za 
wfinsk!tego). \Vojr.ę świlato 
oficer lilnjowv. 'PO likwEdac" 
czvch wstąpH do Armii P 
zdemobiffiiwwany w randie 

W ł'.odzt pełnd1t funkcje 
szkan~owego i dyrektora 
Magi'stira tu. Dlugole1ini pre 
i cz1onek Rady Naczelnej P 

~owu zarz1~ ~towarz~s~enia Właś[t[łełi 81111ur111i 
Wyniki obrad walnego zebrania. 

\.Vczornj odbyło ~ię w saJi restauracj! 
Teafralr1ei" zebr:mie res.tam aioców m. 

t.od·zi i w~j,ew. łódzkiiego, na którem po­
wołano na przewodntlczącego p. Gairzi:ec­
ki!ego z Wa1rszawy, a na asesorów pp. B~­
l:hmana ze Z~dicrz.:i i prezes.a Stowarz. P:~ 
wua1rń m. Łiodzi p. Boroiwi'cza oraz pp. Ja­
kubowsk!ego i Pi.lecki1ego z Łodzi. Po za­
~a1en!.u z.ebrani:a odczytano prOłtokót. ; 
sprawozda1riiie lrnsowe, poczem w ~prnwte 
op'.1~szalo~ci członków w za1leganm skła­
dek cztorikowsk'.ch zabrat gl1os p.rezes 
Stow. Restauratorów p. :Engler, nawołu­
jąc zebranych dlo j.ednoczerula się. 

Następnie p. Engler pow1a.domil zebra­
nych, i .ż na skutek wystosowanego memor 
jatu do Mitn. Skairbu w sprav.ri1e pobilerania 
przez Magiistirat 200 proc. !}o<lia1ku od pa­
tenitów akcvzowych - MilrnisteTstwo zni: 
żvlo po<laitek ten o 70 proc i nakazało zwro 
clić zap!aco111y już pod!atek za rok 1927, w 
wysokości 70 proc. Następrui1e z.aznaczon.o 
zebranvm, że w my~! zairządzenia Kom1-
sa1rjatu-Rządu każdy restauratC!r obowirt­
zany jest mieć ! wyw~eszać na widocznem 
miie}scu co m!iesiąc nowy cennik, który o­
trzymuje z.e Stowarzyszenia po zatwier­
dz.en:iu przez Komlsairjat Rządu. 

\V d~uglem przemówieniu p. Garztecki 
pońnformowat zebranych o odbytym zjeź­
dzie w Warszawie w drriu 3-go listopada 
1927 roku. 

Prezes Stowarzyszenia Piwiiarń p. Bo­
rowicz postawił wniosek połączenia wszy 

stk!ch pokrewnych zaw 
zw!iązek. l Jchv1'alono, by sp 
się zarządv zwi:\z.ków wszy 
wnvch zawodów. Zebrani je 
chwa!i1l! z uzyskanej mi·żki 
datku od patentów akcyzo\\ 
pro:ce·nt na zasiforu:~e kasy St 

Wkońcu zebrani przystą 
nowego zarządu. w wyniku 
wołano do niego pp. Sakow 
nowski:ego, Eni.;lera, Gier · 
Pająka. Cyklisa, Rakowskie 
J<airbowlcza. Jasiińsldego, Kr 
;ana którzy z pośród siebie . . . 
2esa S•rowa·rzyszenda. 

Miejski Kinematollraf 
Wodny Ryaek 

Od wtorku, dnia 22 do poniedzi~łk• 
192'1 roku wł,c1n1e. 

DLA DOROStYC 
Dramat w lO·cla est; 

podług powieści DA 
Wernera Scheff'a n 

(Grobowiec miło' 
W rolach l!łównych: 

Paweł Richter f Paweł 
Nad program: 

Fra!!menty obrazu P• U 
Z łaru piehieł na inieh1 

" W eaoły dramat w 10-cla 
DLA MŁODZii2 

Kariera Chapl 
Nad prosram ??1 



adźcie siq 
Waszego dlJntysty 

ierdzi on wam, że do pielęgnowa­
,bów, prócz Odolu należy używać 
ie pastę do zębów Odol, bo pasta 
fJów Odol jest wynikiem dociekań 

eh i 30-letnich doświadczeń. Pa­
zębów Odol przyczynia się do 

ania zębów w dobrym stanie, czy-
i posiada działanie antyseptyczne. 
lepszej pasty, niż pasta do zębów 

O dol. 

dzialnia budowlana 
• zqdników B. Q. K. 

Powstała niedawno Spółdzielnia 
fana Urzędników Banku Gospodar 
ajowego w Łodzi zwróciła się do 
atu z prośbą o przydzielenie jej 

'edniego terenu pod budowę do­
ie względu na szczupłość środków, 
'e pozwalają Spółdzielni na naby­
owiedniego placu z wolnej ręki. 
wę tę Magistrat m. in. rozpatry­
ostatniem posiedzeniu i postano­
wniosek Wydziału Budownictwa, 

'elić wspomnianej Spółdzielni par­
'ejską przy ul. Mostowej o po­

mni 5.412 mtr. na sumę zl. 21.647. 
w 4-ch ratach rocznych oraz zwró 
do Rady Miejskiej o zatwierdzenie 
ały. 

pisy poborowych. 
o wojskowo - poli1cyjne Ma!!i:stra­
odzi podaje do wiadomości,~ że w 

a dnia 26 b.m. winni stawić się do 
borowych mężczyźru. urodzeni w 
7. a zamieszkali stale lub czaso­
Łodzi w obrębie V komisarjatu 
Państwowej, o nazwitskach na H­

i do Hi Ch. 
odbywa s-ię w lokalu Biura Woj-

• Policyjnego przy ul. Traugutta 
godzinach od 8 do 15 rano. 

Y. uchylające silę od obowiązku 
go zgłoszenia się do spisów oraz 
ZP:f aszające się z przyczyn nieu­
liwionych po termimie, ulegną w 

administracyjnej kairze grzvwny 
. lub aresztu do 6 tygodni, albo o­

a karom łącznie. 

>ł<tr~lÓDZKI". - Piątek. 25 listopada 1927 roliu, 1 
__________________________ ;,_,, ____ _,:_ 

Niepoprawny ·wywrotowiec przed sądem. 
Moszak Brandwajman skazany na 4 lata wiąziania. 

W dniu wczoradszym Sąd Okręgowy 
w Łodlzii w vVydz;iale Kamym rozpozna. 
wa~ sprawę Moszka Arona Brandwajma­
na, oskairżonego o dziiiałalność lmmunisty­
czną. ZwolnFony z wiięz.i!en:ia w maju 1926 
roku po odsredzeruiiu 1 i pół rocwej kairy 
twnerdlzy Brandwajman I1/i1e ~rzestal zia!­
mować sh~ agiitaJCj~ i 2 powrotem wstąpi1t, 
jak ustaH1ły to pounfne i1t1formac}e, w sze­
regi związku m!·odz.ieży komu11li~tycznej, 
gdzile zacząl pelnić w da1lszym ciagu funk­
cje teehn"ika t. j. ko:lportera odezw. Nadifo 
Braindwajman wszed~ do M. O. P. R. 

W dniiiu 11 czerwca r. b. jeden z funkcjo­
murjuszów po4!1cj'. po!Ltycznej od samego 
rairna obserwowa:t Brandwajma1na i widz•[ia! 
7e o godz. 11 wyszedł z domu przy uHcy 
PHotrk01Wskiej, spotka! się on z dwoma 
młodymi ludźmi i dwiema pani1enkam:i i ra 
„,em udla1t s!ę z calem towarzysiwem na 
u1. Narntowncza. Spotkawszy po dirodze 
innego po,s.terunkowego kaizał mu śledzić 
;edną pairę, a sam udał się za Braindwaj­
ma.nem, spacemjacym z jedna ze spotka­
niych nfiew'.ast i obok „Casilna" zaitrzymał 
kh i odprowadzit do kom!Sa1r}aitu przy ul. 
Moniuszki. Obok kom~s.arjatu B. wyjął z 
ki~eszeni cliwi;e kairtkli papieru i chciał je 

rotknnć. Prz.odown;ik wy.rWta!l mu je, lecz 
Brand'Wajma•n począł s'i'ę z Illirn sza-rpać i 
p0gryzł mu palce. Skorzystawszy z za­
mieszani:a towarzyszka Braindwa;mana u­
Joitniita ~ię. Podczas rewizji osobistej zma­
lezfo.nlO przy B. 8 ulotek. wydanych przez 
K. P. P. i Z. M. K. oraz ki~ika girypsów, tj. 
potajemnych lli1stów, pilsa'T!ych przez orga-
11'.!liację komunistyczną do więźnMw poli­
tyicz.nych w wi1ęz•ilenilt.t siieradzki,em, któ­
rych z.cti\vtiladam!ia.'110 jaik maja postępować 
i najprakityczrriiej urządzać sliię, by rmeć 
jak nadwd~ej okazji dJo uc~1 ecz.ki z w.ięzie­
ti•il3.. 

Oskarż'OlllY o da•lszą dzfufalność komu-
11'!1styczną ! przynależność do p·artj1i Braind­
wajma1n ni1e przyzna1 si'ę do w:ilily i WYJia­
~nLt, że zna[.eziiar.e przy nim katrtki Oltrz.y­
maq od jednego zie swych ziruaj·omych do 
prz.eczvta!niJa. 

Przewód sądowy usta.Iffq je~o willlę l 
wykaza1ł, że Bra:ndwajman jest ń!i1e'POP'faW 
r.ym, bo kara odci1erpi:ana tllie powstrzy­
mara g10 od dalszeg'O udz:iiafo w organi\za­
cjaich wywrotowych. Sąd po nairadzi:iie wy­
da·ł wyrok, skazujący Bra:ndwajmana na 
surową kaTę 4 lat ci~żlct:ego więzi€1ni!a. ---:r.:---

/ 

Fałszerze weksli na · ławie oskarżonych. 
Wlaścicial biura próśb, Karśnicki at consortes ska­

zani na karą wiązienia. 
Wczoraj Sąd Ol"1·ęgo.wy w Łcdiz:i. po<l 

przewodnictwem sęd'ziiiego Zaborowskii~­
RO rozpatrywa'l sprawę Wadawa Kal!"śnic 
ki'ego, Antoniego i St>efruna brad Zatogó\V. 

W ~wi'etle zeznań świiadk&w sprnwa 
ta przedstawia s6ę jak na-stępuje: 

vV ma.orcu 1920 roku P.iloitr Kociiotek, za­
mieszkialy we ws! Rudz11skl() powiatu hs-­
ktileg-o, pożyiczvl sobfle od ATJJt10nn1ego Zato­
~i 2.000 maTek i 1000 rubli~ wysl-al\vi:ai'.3.': 
:1a powyższą sumę kwiilt. Po n!ilejakitm cza­
s:e Koci'Ołek zwrócj~ Antcmitemn Zafod>ze 
:1a poczet d1l11gu 2.000 marek dl SOC rubli w 
obecności Józefa ZrulJo.gi~ syna Antoorl1egG. 
O c:zęścrowej sp.taiolie dl!ugu rniie UC'VY'nioir.o 
;e·d.lniak żadnej ad'!lotacji, gdiyż Zafoga ttu­
ma,czyt sl.ę, że kwiltu riie ma przy sobiic . 
V./ S1'etrpniu 1925 roku olt'rzyma't Kooicl'ek 
wezwain'i·e za pośredin:ictwem bfl.1ura próśb 
B. Karśniclciiego w sip1ra;wi1e dloitycząciej u­
regulowanita dtugu. Kocii01lek pirzybyt w 
tym celu do ł: od:zit ~ z:os·tal z:aiproszony 
przez Stefa.na Zalogę clio jego mi1oozkani.a 
przy ulłilcy KMola 7, gdzile urnicwno gti ob­
f!cie wódką. 

W m!eszkan!111 obecnym był równr.eż 

'Nadaw Karśnkki, kltóry pośrednilCzyl w 
sprawie uregulowa11Ji11 poz.ostatości ditugu. 
\Vkof1cu stanęta umowa, że Kociołek za­
plaiei za pozosbate z długu 500 rublii 200 
zlotych. Karśni·cki i Za:f.oga podsunęli mu 
do podpi!:su weksel i111 blrunico wyp.iJsa.iny na 
200 zł., kt6ry też ~ooilolek p00pi1Sat 
. . W dtniiu 17 wTześ.ruiia 1925 roku, t. }. w 
d11rnu pł.attmści O\.\"ego wekslu Kociotek 
przybył powtórnk. d!o Stefana ~a·łogi, 
chcąc wvkupi1ć \.Veksel Zafoga ośwtla1dlczyt 
mu, ż.e wekslu tego n.'.1e ma w swem po­
silasdlaniu i że o dniiu phtn.ości wekslu Ko­
ciiofeik zostan~le p":rw'liiadiom:1011y. 

Dni~ 11 paźd1zi~nilka oitrzymal l(ocio­
kk wezwarnile do z.aplaceniia wekslu na su­
mę 2.000 ztoltych. Domyślil\VSZY się, i.ż padł 
ofilarą oszustwa i że Stefan ZaliOga Wac­
ław Karśrniek! ora'Z Antooi Załoga 'wyko­
rzystali jego poclichmllieletndle ~ brak do­
$w1i~a<lczemia. w kwestjach weksl01wych, 
podsun~II mu blanfoiłe-t na 2.000 zł. i sami 
d10ipisali zero, poW1i1ad!omi~ o powyżsum 
wydz1ial śledczy w Łod!zi. 

Rozwiązanie konkursu z na· 1 

grodami kina „SpDendid". 
Z nadesłanych 792 odpowiedzi traf­

nych okazało się 664, z których drogą lo­
sowania zostało wyznaczonych sześć na­
gród następujących: 1 

I - 4 bilety wolnego wejścia-H. Lo­
rentzówna, Kilińskiego 96; 

Il - 3 bilety wolnego wejścia-A. 
Szendeł. Kilińskiego 156; 

III, IV, V, VI - po Z bilety wolnego 
wejścia: Sz. Pudelek, Kątna 56, Z. Sty­
czyńska, Piotrkowska 121, M. Wąsowska 
Cegielniana 85, I. Lubczyńska, Zagajnika­
.wa 36-a. 

Ponadto za artystycznie wykonane 
rozwiązanie zadania - logogryfu specjal­
ną, dodatkowo wyznaczoną nagrodę, w i­
lości 6-ciu biletów wolnego wejścia, uzy­
skał p. Jerzy Wolski, zam. Orla 16. 

Nagrodzeni zechcą się zgłosić osobi­
ście dzisiaj, t. j. w piątek, między godz. 
6 - 8 po pot. do dyrekcji kina „Splendid". 

Pontżej podajemy wzorowe rozwią­
zanie: 

V- erd - I 

I 
I -deowie- c 

L - o s 
M- ał o 
A- pa L 
B - iedn I 
A- da -M 
N- o c 
K- oł -o 
Y - psylo - N 

Pierwsze litery czytane z gory na "dół 
oają imię i nazwisko artystki filmowei­
Vilma Banky, a ostatnie czytane odwro­
tnie-„Noc miłości", tytuł filmu, które~o 
premjera będzie w dniu dzisiejszym w ki­
nie „Splendid". -:o:·-- .... „ \.. ,„~ 

ZUrzqdu Waterynaryjnag~ 
Działalność Urzędu Weterynaryjnego 

Wydziału Zdrowotności Publicznej Magi­
stratu w miesiącu październiku przedsta­
wiała się jak następuje: 1 

W rakami zniszczono trupów: koni 8, 
świń 2, ptactwa 6, psów 2 oraz zgładzo· 
no 103 złowione psy. 

Na targowisku zba'dano 788 koni, na 
stacjach kolejowych zaś: koni 5, bydła ro 
gatego 2226 st., cieląt 326, owiec 170, trzo 
dy chlewnej 3639, drobiu 35.000 szt., mię­
sa 668 kg., kiszek. pęcherzy i żołądków 
2.ZOO kg„ skór 150 sztuk, innych produk­
tów 34.100 kg. 

Nadto orf{ana Urzędu Weterynaryjne­
go w okresie sprawozdawczym dokona­
ły 652 oględzin, w czem: miejsc sprzeda-' 
ży mięsa i ryb 383, mleczarń 35, stajen 48 
obór 180, rzeźni dla ptactwa 6. 

~· I ~ I' .._.I < ł '.,. • ~' ' ;.....• .r-: , • t I • •' l ' ł ~-.' 

Na przewodzie sądowym oskarżeni 'do 
,v:.ruv sic n·!le przyz.nmli, twtLerdząc, że Ko­
c. i•ołek siam wypilsa1ł Wlekse1 m diwa tys1i.ące 
?toeych. Po przesłuchain1!~1 śwliiadików, któ­
rych rez11ani1a byty dla oskairro111ych mo­
cno obcI•~t.ające, i;tios zabra~ }J1"'zed:sta.w;­
c.i1el oska·rżc-rda publiicz'!1ego pirokuTat{)lf Ku 
biak, który ctomaga•l Siiię dla oslrnrżoinych 
"assito·siowania surowego wymiiaTu krury, 
\\."obec nie-zb!ltych dowodów winy. 

W rzeźni miejskiej wśród 12.788 sztuk 
zwierząt poddanych rzezi, stwierdzone 
p'o uboju: gruźlice u 174 szt. bydła roga. 
tego i 61 świń, włośnicę u 10 i wągrzycę 
u 35 szt. trzody chlewnej, inne choroby 
u 478 zwierząt. RADY. -r 

111~ u~ieołu m ·muzule. 
iedzielę ubiegłą życie muzyczne 
Io nader ożyWionym tętnem. W 
onji w południe odbył się drugi 
orkiestrowy pod dyrekcją Broni-

e zulca z udziałem pianistki Marji 
, 

1 
· .. poświęcony Griegowi. Po po. 

c . p1ewał po raz drugi Urbana. 
en ż dnia odbyl się pierwszy w tym 

bO wieczorek uczniowski w Konser 
Ii. Kijeńskiej. Z uznaniem pod· 

"a 
1 
~ależy wzrastające zatnteresowa­

s~ em publiczność łódzka obdarza 
a~ zaju imprezy. Sala konserwato-
a ełnia się po brzegi słuchaczami. 
pr ą obecnością dają dowód, że ob 

anie pierwszych kroków, stawia­
polu muzycznem przez własną 

· jest momentem równie interesu­
ak uczęszczanie na koncerty słyn 
rtuozów. 
oncercie mistrzowskim we wto · 
wała Maria Labia - artystka z 
a". 
hy są ojczyzną i kolebką opery, 

' ona we Włoszech pewną skry-
aną już formę i wtedy przenikać 
do innych narodów, które zabar­
zaczęły swemi charakterystycz­
hami i właściwościami, stwarza­
sposobem cały szereg nowych 
w w tym rodzaju muzyki. Dzieje 
hr stanowią może najważniejsze 
historji sztuki. 
tatnich latach szesnastego wicku 
encji wystawiono w arystokratv­
domu Corsi'ch pierwszą operę 
eri'ego. Na rozwój opery wotv ... 

nęły dwa momenty. Renesans dążąc do 
wznowienia sztuki greckiej - popierał 
powstawanie nowego dzieła w sztuce, 
którego źródeł łatwo doszukać się można 
było w dramacie muzycznym Greków -
w tragedjach Ajschylosa, Sofoklesa f 
'Eurypidesa. Skądinąd traktować operę 
można jako reakcję przeciwko zawiłemu 
stylowi polifonicznemu, którego okres t. 
zw. Szkoły Niderlandzkiej dobiegał wła­
śnie końca. 

Program wtorkowego koncertu byt 
jakby króciutkim historycznym skorowi · 
dzem rozwoju włoskiej opery przez wiek 
siedemnasty, osiemnasty i dziewiętnasty. 
Z nazwiskami jk: Cavalli, Monteverdi. 
Pasquini, Paisiello spotykarriy się stale '"' 
dziełach traktujących o historji muzykL 
rzadko zaś mamy sposobność słyszenia 
choć urywków dorobku muzycznego tych 
kompozytorów. Z tego powodu program 
uważać musimy jako celowy i warto­
ściowy. 

Marja Labia jest 'doskonałą śpiewacz­
ką i dużej miary artystką. Zdobyć się na 
duży temperament i rozmach w odtwór­
czości - a nie zgrzeszyć przeciwko sty­
lowi tych tak bardzo „stylowych" rzeczy 
nie jest zadaniem ani łatwem, ani pro· 
stem - a przykłady łączenia tvch dwóch 
momentów mieliśmy na każdym kroku 
we wtorek. 

Nr. 5 programu zawierający trzv oie­
śni weneckie (wiek XVIII) stanowił ślicz 
ny most międzv pierwszym okresem opc 
ry a Verdim i Rossinim. 

Koncert wtorkowy pozostawił wraże­
nie o wysokim poziomie artvstycznvm. 
do którei.ro niejedna cegiełkę dolożył dyr. 
Ryder przy fortepianie. 

Wacław Lewandowski. 
.,,___:::--

Po przemówi-e·nij,u ohrońców, sąd ogto­
sH wyrok. ktl>reg-o mocą \Vaclaw Kaa-śnfc 
kj skazany zostat na dwa laita więzileniia 
z zamianą na dom poprawy, Stefan Zafo­
ga na 1 rok w!ęz.:·m:a z zamuana na dom 
poprawy i Antonn Zatioga na 1 rok i 6 mle­
s!ęcy w!ez::en'ia z zamianą na dom PoTJ"ra-
wy. (r) • 

Kredyty na budową piekar­
ni machanicznai w Piotr­

kowie. 
Związek Spółdzielni SpożyWc'ów Rze­

czypospolitej Polskiej przedłożył Mini­
sterstwu Spraw \Vewnętrznych ogólny 
plan sfinansowania mechanizacji piekar­
stwa spółdzielczego z prośbą o wyjedna­
nie kredytu w Banku Gospodarstwa Kra­
jowego dla szeregu spóldzielni. 

W planie tym przewidziany jest kre­
dyt na budoWę nowych piekarń mecha­
nicznych oraz dla Spółdzielni „Spójnia" 
w Piotrkowie w wysokości 80.000 zł. 

W związku z powyższem Minister­
stwo Spraw vVcwnetrznych zwróciło 5ię 
za pośrednictwem Urzędu \Vojewódzl-ie­
g-o o zasiągnięcie w tej sprawie opinji Ma 
Ristratu m. Piotrkowa. 

Magistrat w najbliższych dniach skon 
kretyzuje swą opinię. która wraz z uwa­
g·ą Urzcdu \Vojewódzkicrro orzcsłana zo­
stanie Ministerstwu Spraw Wewnętrz­
nych. 

W rzeźni batuckiej pośród zabitycłi 
8,791 sztuk stwierdzono po uboju: gruźli­
cę u 231 S7,.t. bydła rogatego, 4 owiec ~ 
23 świń, włośnicę u 3 i wągrzycę u 5 szt. 
trzody chlewnej, inne choroby u 485 zwie 
rząt. 

Choroby zakaźna w Łodzi. 
Według danych cyfrowych, posia(fa .. . 

nych przez Oddział Sanitarny Wydziału 
Zdrowotności Publicznej, w ciągu paź-: 
dziernika r. b. na terenie Łodzi zareje­
strowano następujące wypadki chorób 
zakaźnych: 

w październiku we wrześniu 
"dur brzuszny 145 wypad 172 wyp. 
czerwonka 1 „ 6 

" płonica 184 „ 147 
" błonica 95 „ 80 .. 

róża 6 " 
2 „ 

drętw. karku 1 „ 3 „ 
gorącz. połogowa 7 „ 4 

" odra 65 „ 41 „ 
krztusiec 54 „ 71 „ 

Ogółem 558 " 
526 

" 
REHABILITACJA OFICERA. 

Wczoraj przed sądem wojskowym w 
Łodzi stanął kpt. Łukasik z 28 p. Strz. K„ 
oskarżony o nadużycie władzy. 

Na wniosek prokuratora kpt. Antonie­
wicza rozprawa odbywała się przy 
drzwiach zamkniętych. Po zbadaniu 
świadków i wysfuchaniu wniosków pro- ' 
kuratora i obrony, sąd po 2-godzinnej na 
radzie. ogłosił wyrok uniewinniający kpt. 
Łukasika. (b) 
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„ZIEMIA OBIECANA" w „CASINIE„. 
Arcyfilm polski na tle życia łódzkiego 

według genjalnej powieści Reymonta p. t. 
„Ziemia Obiecana", który będzie wyświe 
tlany w „Casinie" od dziś, obudził w mie­
ście naszem znaczne zainteresowanie. 
~ie dziwnego. Jest to bowiem pierwszy 
nlm polski w wykonaniu tej miary moca­
rzy scen stołecznych, co J. Smosarska 
Ludwik Solski, K. Junosza-Stępowski i in'. 

· który w całości niemal nakręcano na tódz 
kich ulicach i placach, w pałacach i ogro-

. dach potentatów przemysłu, na terenach 
fabryk i zakładów przemysfowych, w Te 
atrze Miejskim i t. d. Dziś, o godz. 4.30 
punktualnie odbędzie się uroczyste przed 
stawienie dla przedstawicieli władz in­
stytucyj społecznych, prasy. Na o;zed·· 
stawieniu tern w imieniu wytw. „Sfinks„ 
w Warsza\vie czynić bedą honory domu 
kierownik zdjęć p. M. Krawicz i reż. St. 
Szebeko. Do obrazu bedzie grać pełna or 
kiestra pod batutą p. Kantora. -

' USUNIĘCIE SKRZYNEK POCZTY LOT. 
NICZEJ 'V ł..ODZJ. 

\Vladtze pocz.f,'.}We sikonstaflowa:ty że 
mimo, przerwan.Le Jromunikacir lot>n:u~zej, 
fuclrnosc wrzuca nadal do skrzynek Jristy, 
orzez:naczone dla komuniikacji1 ruapo-..v11etrz­
nej. 

Wobec powyżsizego postanowii·ono 
zdją_ć z. murów miasta skrzyruki poczty 
lotmczeJ. (b) . 

ODCZYT CZERWONEGO. KRZYŻA. 
W nadchodzącą n.Dedtzrelę staTaJł1Jlem 

~Zierwonego Krzyża w salli Poiski,ej Y. M. 
'-· A., Pltottitko.wska 89 o godz. 12 m. 30 
w polud'l1'ie dr. Sta1t1i'sla:w JuSltman wvuło­
si odcoZyt „O aJ~ohoł'ii'Zmile", i~ustror\v'amy 
prreZTOczam!. 

. 'J,esd: to p'ilerwszy z cyklu oCl.czytów, ja· 
kile wyglosQ dr. Justman na powyższy te· 
maJ1: tak brurdzo aktuafoy w natSzych wa­
runkach. 

Wejścile na odczyt bezpfiaitre. 

7 CHÓRU SUMOWEOO ŚW. Cf CYLJf. 
Drufa 27 llistopada r. b. o go<lz. 6 wk­

·cziorem w sali pirzy uEioey Wadawa 4 cMr 
~umowy św. Cecyljli przy kości1e\e św. An 
!lY w t.odz.! urządza koncert re1!igi1ny z 
wspótudz.Jait,em a!l't. dTam. Teaitru PoPular­
nego dyir. J. Pilal!'sk:rego. 

Doch6d prz,eznaiczooy na powiększ.en!e 
fonduszów Wileży kościoła św. An:ny w 
Łod~!. .... - „ .. 

" .. , 

Co dzl~ usłyszymy z f.lłO· 
śnicy radJo-aparatu ? 

Progra„ warszawskiej etac)I 
nadawczej. 

Piątek, 25-go Hstopada. 
Warszawa, 1111 m. - 12.00 i 15.00 Komunika­

ty; 15.20 Przerwa; 16.25 Nad program; 16.40 Od­
czyt p. t. „Jak zbudowany jest wszechświat", wy 
glosi dr. J. Gadomski; 17.05 Przegląd wy<laW'tlictw 
periodycznych omówi prof. tt. Mościcl<J; 17.20 
Odczyt ·P. t. „Metody selekcil bydła w łfoJandji", 

wygłos-i p. Stefan Wiśniewski; 17.45 Ko.ncerit Po­
południowy w wykonaniu orkiestry Domrzystów 
Pod dYT. Bazylego Zubrzyckie~; 19.00 Komunilrait 
rolnka:y; 19.15 Ro2Jl!1'a ~tośc:i; 19.30 Odczyt p. t. 
„AlkohoHzm wśród d'Zieci i mtodvieiy", wygłosi 
p. Sta.nistawa Adamowiczowa; 19.55 Pogadanka 
muzyczna !Z cy1k!u Dzieje muzyiki; 20.15 Transml· 
sja kmcertu SY'rnfonicznegio z filharrnonjj War· 
smwskiej; 22.00 Sygnat czasu ł komunitkaty. 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
Dzili!S dyżuruj(l apteki: M. Liipca (Pi.otr. 

kowska 192), E. Mmern (Piotr~owska 48), 
\V. Groszkowsk'i1ego (Konstantynmvska 
m. 15), A. Perelma'!1a (Cegi1el:1:1ana 64). tf. 
Niew~'a1rowski.ego (Aleksandrowska 37), 
$. faniki:ele.wicza (Stacy Rynek 9). (b) ---.. ---

TEATR MIEJSKI. 
„Kredowe kolo" daine będzie dzić po raz 26-ty 

na przedstawieniu po cenach popularnych, poczcm 
na czas dłuższy zeidiz:ie z repertuaru przedsfawień 
wiecZ-OTQIWY,ch. 

Jutro o god.z.~nie 2 i pól po połudruu ,,Dz,ja.dy" 
dla szkół. Poz.os1a le hilety od 10 rano w cukiern! 
POttem od godz. 2 w 1kasie Teatru. Wiecwrem 
powtórzenie ibsecrrnwskie~o „Peer Gy111tta". Pocza 
tek IO godz. S.30, koni-ee o godz. 11 m. 50. 

CZARODZIEJSKA FUJARKA". 

Na naJbliżs.zą niedzilę, na godz.inię 12 w pot. 
Teatr Miejski szykuje nową uciechę dla łćcWldoh 
rnilusińslkich - ba.I.cez.kę w 3 aiktach J. Pora:zlń­
skiej „Czarodziejska fujarka". BiJe'ty w cukierni 

KURJER SPORTOWY. 
Z zawodów Holandia - Niemcy. 

r- · 

:#' 
{~~'*r..:. _. i 

' „~ 

Zlloment odnarcia ataku holenderskiego na hrimkę Niemców. Zawod) 
powyższe odbyły się w Kolonji w obecności 50.000 widzów i zakończy­

ły się wynikiem remisowym. 
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Organizujcie łyżwiarstwo w Łodzi. 
Hock~y na lodzie, jazda szybka, jazda sztuczna. 
Jeżeli Łódź w ogólnym sporcie pol · 

skim zajmuje niepoślednie miejsce, to jest 
to zasfugą szeregu w ybitnych organiza · 
torów, pracujących na terenie sporta· 
wym. Sport bez organizacji nie daje wi· 
ników. 

W Łodzi te sporty, które są dobrze 
;:.organizowane, rozwijają się pomyślnie i 
dają dodatnie wyniki. Niestety, dużo nam 
brak jeszcze do określenia, że sport w 
Łodzi jest wszechstronnie uprawiany. Do 
najmniej ilościowo rozwiniętych sportów 

Gostomskiego przez cafy dzień od to rano do 7 
wieczór. 

W nadchodzący wtorek, w dzień rocznicy J.i. 
sto.padoweJ, dane będą wieczorem „Dziady" A. 
Miokiiewicza po cenach poniedziałkowych przed· 
stawJeń robotniC'ZYCh (od 50 ir. do 2 m. 50 ir.). 
Bi:l~y już do nabycia 

TEATR KAMERALNY 
Dziś, o godzinie 9-ei wiec.z,orem prem.Jera sztu­

k! w 4-ch aktach Alfreilll Savoir'a, osnutej na tle 
słynnej J>OWieścl Lwa Tolstoia „Sonata Kreutze· 
rows.ka". W glównei roli Pozdnyszewa - Ka'l"d. 
Adwe:rnowlcz. 

Jutro o godJZ. 9 wieczorem i w dalszym ciągu 
w IIiedzJelę „Sonata" z udziałem Karola Adwento­
wi·cza. Bilety od 2 zt. do na·bycia cod-zdemle od 
10 rano do 7 wieczorem w cukierni GostOll!lSkiego 
zaś od gotdz. 7 m. 30 w kasie Teatru przy ui 
Tia-ugutta 1. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś o go-Oz. 8.20 wJec.rorem melodyjna ope­

re'tika w 3-c.h ak<tach „Ori-Gri" z pp. Zielińską, Nie 
minzanką, Jurdzińską, U:tibańskim, Góreckim, Tar 
tako()wiczem w rolach głównych. 

Jutro po poJudn!u o godz. 4.20 ostait11Je przed­
stawienie dla dzieci efekt-0W111e] bajeczlkl w 4-oh 
odsłonach p. t. „Królew.na Kasia" urozmaicona 
tańcami i niespodziankami. 

TEATR POPULARNY W SALI GEVERA 
Jutro ł w nloo-zdelę 27 b. m. trzy przedstawie­

nia sztuki his.toryczneJ w 4-ch aktach z trylogj~ 

H Sienkiewicza p. t. „AtLya Tuchay-Beyowicz". 
Bilety wcześniej do nabycia w kasie teatru, przy 
ul. Pio0tr'kowskiej Nr. 295. 

TFATR LIT.-ARTYSTYCZNY .• GONG„. 
Dziś w dalszym ci:ig.u dwa przedstawienia cle· 

szącej się relrordowem 1>0wodreniem aiktualnej re­
wii poHt.yczneJ p. t. „Sejm na grzybki". Rewja ma 
zaipewnione wwodzenie na czas dłuższy . --~ 

TEATR REWJI .,RAJSKI PT AK". 
Dzlś i dni nast~pnych powtórzenie premiery 

akłualnei rewii „Jak sję illl to się zrolbi". Począ­
tek o ~dz. 9.15 wieczorem. Bil~y w kasie kin.a 
„Imperia.I", ul. Zawadzka 16, od gOtdz.iny 6-ej wte 
C1<"!'en>. 

Z MIEJSKIEJ OALERJI SZTUKI. 
W sobotę, drnia 26 b. m., o g-0d2im.le 20-eJ ce­

niony historyik sztuki autor mon.ografji o Warsza­
wie, prof. dr. Latvterbach, WY.gtosi w Miejskiej 
Galerji Sztuki na rzecz T<l'W. im. Da:nte Alighier'. 
odczyt p. t. „Michał Anioł ja.ko twór.ca formy". 
Nf.ewąitpliwle zar6wJló temait, jak i -wybitna osob1 
prelegenta zainteresują szer-c4cie sfery publiczno­
ści • 

należą sporty zimowe. Nic niestety nie 
może usprawiedliwić faktycznego stanu 
rzeczy. 

liockey na lodzie, bezsprzecznie je­
den z najpiękniejszych i najciekawszych 
sportów zimowych jest w Łodzi wogóle 
nie znany. Sport ten uprawiany druży­
nowo daje bezporównania większe korzy­
ści niż piłka nożna, a zawody międ7.Y 
dwoma dobremi drużynami są szczytem 
emocji sportowej. Szalona szybkość i 
zmienność akcji, nadzwyczajna estetyka 
ruchów, połączona z zadziwiającą zręcz­
nością i lekkością poruszania się graczy, 
oto momenty, dla których hockey na lo­
dzie zawładnął calą Europą . Dziś hockey 
na lodzie stał się najmodniejszym sportem 
zimowym, który entuzjazmuje tysiące 
widzów. 

liockeistą zostać może tylko doskona­
ły łyżwiarz. Wymaga się od niego, aby 
był nadzwyczaj szybki i zwrotny. Oto 
dwa poprzedzające hockey działy sportu 
łyżwiarskiego. Jazda szybka i jazda 
sztuc~rna na łyżwach, to działy, przez któ­
re prz~jść winien hockeista. 

Zaporą, która w Łodzi nie pozwoliła 
rozwinąć się sportom zimO\.vYm jest brak 
inicjatywy i organizacji oraz wkońcu i to, 
że wszędzie zaczynają myśleć nad spor­
tami zimowemi z nastaniem pierwszych 
mrozów i tu leży cale zło, bo nim myśl 
stanie się czynem, to prawie wtedy mróz 
się kończy, a dobra chęć zamienia się 
znów w piękną myśl, która znika jak ten 
ostatni śnieg i mróz. 

Myśleć należało miesiąc temu, dziś 
" msimy zacząć działać. Działać zdecy-
11 nwanie i szybko bei wielkich projek­
tów. 

Oto co należy robić: 
Przygotować teren pod ślizgawkę -

najodpowiedniejsze sa place tenisowe. 
boiska piłki nożnej lub wogóle równy 
plac. Wymiar minim. 30X60 mtr. 

Doprowadzić wodociąg z hydrantem 
i zapewnić sobie odpowiedniej dtu_gości 
wąż gumowy. Lód robić tylko sposo­
bem natryskowym. Gdzie są stawy lub 
jeziora, praca ta odoada. Praktycznem o-

I 

TEATR „OONO". .J • 

,1Seim na grz 
Szcze:r~r, zdrowy humor - ~ · 

serdeczny - oto cele, jakie zalcr 
Jastrzębiec, . organizując swój nap 
cz.ny zespól. To też na dźwi~k 
łodz.ianki i IOOzranie do mile~ te; 
dzą, ie spędzą tam chwil kilka ist 
ubawią się rzetelnie. A za:ba:wa ło 

mor szampański wywołująca, acz 
pr.z.ona, !akby się można było tego 
to jest jedna z 111ajw:iększych zalet 
ka,zuje Siię bowaem, że nawet t. zw, 
ki" mogą być w każdym calu arty 
wiooe, że pr-0g,raan tam wystawiany 
prawiony pewną dozą pikanterii 
wiony smaku. Dla.tego tei imprez.a 
ca cieszy się sympaitją 11ubliczn~ 
gram ściąga chętnych widzów. 

Te zalety pooiada l trzecia z rz 
ra łfertza, Jastrzęb-ca, Szeir-Szenla. 
al.na, schodząca się z wy;padkami 
Sejm idzie „na grzy!Jki". Cóż za 
do sa:ty.ry! Isromqe też olbraz „O 
wa" jest pyszną sat'7ą na n.ieda 
z ul. Wiejskdej. Troszkq prz 
„Szopkę Cyrulika Warszawg,kiego" 
nO<Si jej to ujmy, oo barwi świetnie, 
bor.ne. Z iaJfnyoh obrazów rewJi 
gólnie na uwagę parodia „Tręd 
autorem, jako Ordynatem Michor 
nież dÓhrą jest impresja dyr. Jast 
da~1cingu mrok zapadnie". Na o 
wrażenie dobre, widz wy.chodzi r 
stroju wesołym ~ z pewnością nam 
do tJtumnego nawiedzania wesołego 
tysiycznego teatrzyiku przy ul. Prz 
hecnie bawią szczególnie sympa,ty 
sza.wscy pp. Jamna Ma.dziarówna I 

2 poko 
poszukiwa 
Pośrednicy pożądani. 

sie tel. 60-80. 

Pamiętajcie o inw 
wojennycli! 

każe się elektryczne oświetle 
ki oraz szatnie ogrzewane. 

Do hockey konieczne są b 
ki. . Bandy dokoła boiska 25 
desek 1-2,5 cali grubych, 
wYSokich, potrzeba ich ca 2 
żących. Bramki z drzewa lu 
nych, podobne, jak do piłki n 
miarach 180 cm. szerok., 122 
I ca 60 cm. głębokie, otoczon 

Organizujcie sekcje zimo 
tów, przystępujcie bezzwtoc 
cy. Slizgawka, to jedyne 
źródło dla klubów. 

Czas najwyższy zaczyna 
--:::--

Dział urzędowy Ł. L. 

Komunikat ftłr. 
Zarządu Ligi I 

Na pro~bę K. S. „Orkan" 
przenosi siic wyzna.czone 
Nr. 26 - za'vody •,) ni!tSUrzos 
pomięcizy Ł. K. S. JJI - Or 
bo!ska W . K. S. na bn;sko Ł. 
10.30 rnno. 

KURS NARCIARSKI DLA Ni\ 
LEI\ W. f. 

Państwowy Urząd Wy<:h. F 
\Voj. w porozumieniu z 
Oświ.ecenia Publiczinego or 
dniach od 23 grudn!a do 5 s 
kurs narcia!l'skii w Zakopanem 
~:elek wvchowan1!Ja ńizycznego 
obejmuje- naukę dla PoCZ 
:.Tczestniczki otrzymaj~ na 
obowiązane są jedr..ak nrlfć 
sjjum. Optata za miesrtkame 
1:ie wyn!esie 60 złotych. U 
korzystaj:\Ce z ulg kole}o 
otrzymać zndżki kolejowe. 

Termin zgłosi.eń upływa z 
clniia. Wszclkith informacyj 
rentka c;praw kobiecych 
wym llrzędzie Wych. Pil. 
:!mowska. 
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angielskiej ofensywy węg I owe J„ 
• Ryneł1 Prl~~lY ~awełnianei. 

ex) Na łódzkim rynku przędzy baweł­
nianej w tygodniu ubiegłym sytuacja ogól 
na przedstawiała się niebardzo pomyślnie. 
Sytuacj~ tę należy rozpatrywać oddziel­
nie w samym przemyśle przędzalnianym 
oraz oddzielnie w handlu przędzą baweł­
nianą. O ile w handlu samym svtuacja by 
la bardzo niekorzystna, zapotrzebowank 
bowiem klienteli zmniejszyło sie poważ­
nie i bardzo wiele tranzakcyj rozbijało si\: 
na skutek ciężkich warunków pokrycia. 
na jakie godzą się odbiorcy, proponujący 
wyłącznie pokrycie wekslowe długoter­
minowe, z terminem, dochodzacvm do G 
miesięcy, o tyle w niektórych fabrykach, 
pracujących zasadniczo nie dla rynku 
łódzkiego, a dla firm bawełnianvch, po­
wyższej niepomyślnej sytuacji nie odczu­
\vano, wykonują one bowiem wyłącznic 
zlecenia fabrykantów łódzkich. Te nato· 
miast fabryki , które pracują, celem pokry­
cia zapotrzebowania rynkowego, a więc 
które związane są z nabywcami przędzy 
bawełnianej, znajdują się w położeniu 
znacznie gorszem. Wobec dotkliwie od­
czuwającego się obecnie braku gotówki­
svtuacja w fabrykach tych jest zła. z cze­
go - ma się rozumieć - korzystają ci, 
którzy mają zbędną gotówkę i zakupując 
wieksze ilości przędzy wyłącznie za go­
tówkę - otrzynmją bardzo poważny 
rabat. 

Sytuacia w przemyśle węglowym 
im miast wyjaśniać sie. staje sł<; 

Ji~cej zawiła i trudna do rozwiąza­
~tóre szczegóły charakteryzują 

'e Angł}i w h'm względzie tak ta· 
ie na ich podstawie należałoby 

'Ć wniosek o zbliżającym się cięż 
zysie mieJscowe20 przemysłu 

o. Trudności, wśród iakich prze 
pracuje dzisiaj, wzrastaia z każ-

'em. Sumy strat, jakle w ciągu 
h t O rniesleclr poniosły poszczegól 
ze okręgi. sa następujące: Yorlc-

1.503.351 ;E, Południowa Walia 
4 :t, Durham 1.562.249 ;t, Podobne 
wykazują Northumberland i Szko-

jątkiem Durbam. w którem obe­
wa o płacę wygasa z końcem bie­
roku, w pozostałych okre2ach ana 
umowy zachowują swą moc je~ 
ez okresy od 1 do 4 łat. Oczywi­
tnoże blrć mowy, aby s.?órnicy sa-
Wzgłędu na zrozumiały słuszny in~ 

zwolnili właścicieli kopalń od 
ań umowy, zwłaszcza. że istnie­

lkonanie. iż owa dobrowolna rez11
-

ze stron}' górników w niczem nie 
by położenia, będącego rezułta-

1>0trzebnej ł zachłannej polityki 
eli kopalń. Dla zilustrowania p.o­

trzeba wymienić. że ilość bezro-
li iórników się2a obecnie ćwierć 

z czego 45 tys. przypada na Po­
ą W alJe. a 50 tvs. na Durham. 
la stale się podnosi, mniej więcej o 
e tygodniowo. 

~em zła jest świadome. celowe i 
"tyczne obnlfanie ceny węgla 

palnie. Owo obniżanie ceny mia­
atek zdobycie zoowrotem dla wc­
elsklego wszystkich rynków, na 
w czasie straiku zeszłorocznego 

ił słe węgiel polski łub niemiecki. 
lnie zaciekły atak przypuścili eks 
angielscy na rynki nadbałtyckie, 
nić się musi w swych oozyciach 

l>Olski. Obecne bezrobocie wśród 
.; 'w ani?ielskicb soowodowane zo­
t właśnie okolicznością. że nlektó­
c łlnie dla powetowania bodai cześcio 

ód. wynikłych z obniżenia cen~· 
~ei wc~da - przeszłv do svste­

sz~rchtowego, zwalniaiac przy 
hności zbędnych pracowników. 
o również eksploatacii pokła­

lla~o się rentujących. Stad owa 
ilość drobnych przedsiebiorstw, 
wiesiły zupełnie swoie czynności. 
a !est matką wynalazków" - ona 
epnęła przemysłowcom an2łeł­

tosowanie radykalnych metod, 
trzeba to przyznać - odniosły 

ek. że mimo dałszesw w ciągu 
a h tyfodni obniżenia cenv sprze-­

tt str2ty obciążające przecietnie każ 
~ dawanc1 tonnę wes?ła stosunkowo 

tznie tylko się powiększyły. 
gr len pośredni sposób ansdełski prze­

f• · rniczy wykonał duży krok na­
ra kierunku uzdrowienia i zrncjona-

·~ produkcji węglowei. która -
'omo - w W. Brytanii w okrc­
traJkowym dużo pod tym wzglę 

dem oozostawlała do żvczenia. Niestety 
1>ostęp ten nie jest budowany na trwałych 
r>odstawacb: Jest postępem czysto przJ'· 
padkowym, a faktycznie iest środkiem do 
osla2nięcia bardzo nledalekosieżnego ce­
lu. Do tego samego celu zmierza również 
Oi?raniczenie w produkcji pomocy techni­
czno - mechanicznej. które doorowadzone 
zostało przy eksploatacji cienkich ookła­
c.lów do całkowite11ro zarzucenia urządzeń 
maszynowych (nawet świdrów wiertni-
1!7YCh) i wyłącznego posłuidwania się 

.ręczną pracą rórnill"a. Ta ostatnia inowa­
cia w żadnym wypadku nie może ucho­
dzić za .postęp, jakkolwiek niewa,tpliwie 
obnlżYła koszt w;s.·dobycla weJ?la. To są 
riatomiast różne formy tef samej ofensyw­
nej walki o byt, •• the struule for life„, któ­
rą na rynkach światowych wszczęli an-

' gfelsCJ.' eksporterzy węgla. Na wewnętrz 
nym rynku anrłelskim istotną ooprawę 

sytuacji zwiastować może tylko gruntow­
na, a rzeczowa zmiana dotychczasowego 
programu tych eksporterów. zmiana, któ­
raby w pierwszym rzedzle musiała prze­
kreśUć a) obecną nadprodukcje węgla I 
rzucenie go na rynek .za wszelką cenę; 
b ~ dzisie!szą rabunkową politykę cen, po­
sługującą się dumpingiem nabtorszego ro­
dzaju. Do przeprowadzenia tel zmiany 
potrzebne fest zrozumienie ze strony an­
~ielskich sfer interesowanych tkwiącego 

dla nich samych w obecnym systemie nfo 
bezpieczeństwa. _ Niebezpieczeństwo to 
powiększa nieskoordynowanie akcfi eks­
porterów. Jakiekolwiek bowiem zdoby­
cze miałaby przynieść dla am~ielskiego 
eksportu tak gwałtowna w swym przebie­
git ł środkach ofensywa węglowa, faktem 
Jest, że narazie zyski z niej cłą1mą tylko 
zagraniczni odbiorcy węgła. którzy gra­
in na ciagłą zniżkę cen. Ansdelscy do­
stawcy zaś. sami siebie nawzaJem podko­
pując, godzą w podstawy własne.~ egzY-­
stencJi handlowej • produkcie natomiast 
zmuszają - jak to wykazałiśmv - do 
przedsiębrania środków niezuoełnie odoo­
wiadających poj~ciom postępu I pożada­
nesto rozwoju. Na tej płaszczyźnie zaczy­
na rzeczywiście w Anizm dochodzić do 
pewnego otrzeźwienia wśród Przedsię­

biorców węglowych. NaJwieksze zrozu­
mienie sytuacU wykazuie Cardiff. l?dzie w 
najbliższym już czasie można sie spodzie­
wać dojścia do skutku pełneJ?o porozu­
rntenia właścicieli kopalń i eksoorterów 
węgla. W Newcastle poszczególne kopal-

itie wciąż jeszcze rywalizufa z sobą ceną; 
ostatnio jedna z nich bez żadnei uzasad 4 

nionej przyczyny obniżyła znów cene wę­
gla o 6 pensów na tonnie. tylko zdaje się 
dla dokonania wcześniejsze] sprzedaży 

przyszłych dostaw. To też obecne ceny 
węgla anidełskiego znalazły sie na tak ni­
skim oozlomie. że dalsze ich obniżenie wy 
dale się niepodobieństwem. Cenv te wy­
noszą przeciętnie oo 13/3 za we!!iel dru­
giej klasy oraz PO 14/6 do 15i- za jego le­
psze gatunki. Koks sprzedaje sic PO 13/­
do 13/6 za tonne . Z niezwykłe] te.I konJunk 
tury stara się wycią~ać dla siebie korzy­
ści przemysł niern ~ecki. Cały szereg za­
kładów przemystowych, między innemi 
Berfiner Oaswerke, poczyniło według 

tych ce.n zamówienia idące w setki tysię­
cy tono na kłłkanaście młes~ecY naprzód. 
Wątpliwe jest, czy uzyskanie dostaw na 
takich warunkach można uważać za wiel­
ki sukces przemysłu węglowego angiel­
skiego. Eksport ten będzie Anglję drogo 
kosztował gdyż J>O zaramaniu sie dumpin­
gu obecne20 zawierane dzisiaj umowy mo 
gą stać się przyczyną ostre20 kryzysu. z 
którego zyskt przedewszystkiem ciągną~ 
beda Niemcy. 

Polski we1'łel zaatakowany został sil­
nie na rynku włoskim i rynkach państw 
skandynawskich: na tych ostatnichh Jed­
nak zdołał utrzymać cześć swoich pozy­
cyj, lubo kosztem wietkiel?o wysiłku i W!' 

czerpującei obrony. Atak an1delskiego 
węgla z konieczności teraz sle załrunłe łub 
co naimnlej przełdzle w stadium mniei 
ostre. W ten SJ)OSÓb pozycje DfiZe be· 
dziemy mosrH uważać za uratowane. 

Walka miedzy wealem niemieckim a 
:tllflielskłm nie jest jeszcze zupełnie roze!­
grana i PO obecnym ataku an2ielskim na-
1eżY spodziewać się kontrofensywy nie­
mieckiej, zwłaszcza gdyby obawa zagra­
żającego przeltlysłowi am!ielskiemu kr11-

zysu miała sk itrzeczywistnić. 
Dzisiaj dopiero w całej pełni okazuje 

sie iak dalece strajk górników nadwyre-
2.ył siły przemysłu górniczego, z którym 
przed strałkiem nie mć'd sie mierzYć ża­
den europejski przemysł we1dowy. Oka­
ztiie sie bowiem dowodnie. ze ambitne roz 
miary przemysłu ansdelskiego odzyskania 
na rynkach zagranicznych status ouo ante 
strajkiem nie leża łuż w granicach jego 
osiągalnych możliwości. 

St. otanski. 
---x---

Projekt. przepisów · o przemyśle zastawniczym. 
Ustawa przemysłowa wprowadzi obostrzenia reglamentacji. 

ex) M1ilr11i•sterstt\:vo Przemysiłlu ! Hrundlu 
przeslaito do ziaoptfu1j1oiwrunlila ilzhiie pne 4 

myslowo-lrnndJ.owiej w Boma1nilu projekt 
pr.zepilsów o prz.emyśLe ~. 
ma-jącyc.h s1ę uika!lAl'ć jako jedlno z rozpo­
rządzeń wykonawCl'Lych dlo pol'Sk'i.e1 usta­
wy p.rz.emysiłowej.. 

Nowe przepisy W'P!l"OWaidl'zńić m1adą obo-
strzen!e redamenta'Cją przemystu zastaw­
niieziegio, który dotychcz.a.g podlega usta­
wie pruskiej z roku 1881. Talk np. w y ­
magana będz!•e w pirzys:z;fl()ści od kon ­
ccsjooarjusza kaucja ~a-ca. s4ię od 

10,000 clio 50,000 ził. Izba prziem. haindlo­
w1a, godząc Siię naiogól z Plf10jektorwainemi 
~10rmami, wystąptl~.a za wytączein~em z 
µod omaWliłanych p0rz.epd!sów liornbairdu 
bankowego, podfogającego jaik wiilad.IJ'lllo 
postan<wti1enfom usrt:awy ba1n:kowej; po.nad 
to illzba poczyn!'lia sz1eireg p.opraweok, kti1eru­
ją<: S!i~ m. ·i'lll. względem na diob>ro tak po­
i vtccznych instytucyj, jruk1ilem1 są liombair­
d~' komunalne. 

---.:;.---

Ceny przędzy bawełnianej pozostały 
'.Jaogół zupełnie bez zmiany i ksztattowa­
fy się w granicach następuJących - w 
centach amervkańskich ia kilogram: , 
24/1 - 84 do 86. 24/1 krzyżówki - 85.5 
do 87, 26/1 - 86 do 88. 32/l - 96 do 98 
~~2/2 - 1.06 do 1.08, 24/2 - 96 do 94. In· 
nych numerów przędzy, ze wzg-lędu na 
bardzo słabe zapotrzebowanie. nie notu-
jemy. (ah) 

----:o:---

z angielskiego rynku 
włókienniczetgo. 

ex) Zatarg między fabrykantami i ro· 
botnikami w Bradfordzie nie został do­
tvchczas rozstrzygnięty. Wobec tego, iż 
termin wymówienia kończy sie z dniem 
29 b. m., o ile do tej chwili nie nastąpi 
zwrot w rokowaniach. dojdzie najprawdo 
11odobniej d0 strajku. fabrykanci dążą rlc 
obniżenia zarobków, robotnicy żądają 
ustanowienia komisji badawczej, któraby 
zajęła się racjonalizacją przemysłu weł­
nianego. 

Cena czesanki kształtuje sie mocno, w 
nierwszym rzędzie pod wpływem wyso­
kich cen aukcyjnych . Gatunek średni, nr. 
64-notowano 51.5 d., nr. 56 -- 39 d., nr . .50 
- 29.5 d. Obroty były naogół niewie)kie. 
Na powścią~liwo5ć czesalni w przyJmo­
waniu zamówień wpływa zwvżkov.:a ten: 
dencja bawełny surowej, . z drng1~j. zas 
strony przędzalnie . licząc się z ;nozhw:J­
~cią unieruchomienia, na skutek, 1ak zazna 
czyliśmy wyżej, niezlikwidowanego do­
tychcza·s zatar~, nie czynią wi~kszych 
:rnkupów. Stan zatrudnienia. zarowno ~"' 
przędzalniach, jak i tkalniach, uległ ostat· 
11io pewnej poprawie. (ah) 

• 

ULOI CELNE DLA MASZYN I APA· 
RATÓW. 

ex) Zgodin;1e z rozwrządz.entilem milru!­
stra przemysłu i handlu, przy pirzyv,ncmi1e 
maszvn ! a.parntów nriiewyrabliainych w . 
kraju: o itle stanowią część skt.adową no­
wo'.tnstalowanych komplełtlnych urządzeń! 
0ddzi.atów zakładów przemyslOtWYch lub 
mają służyć dlo obrui~ernila klosz,tów, wzglę-, 
d1ni'e zwiększeniia. prod'utkcji przemySiłowej 
'. rolnej, moż.e być stos·owairne cło ulgowe, 
wynoszące 20 proc. cła normailnego. 



Z OIELDY LODZKIEJ. 
Na wczorajszem zebraniu giełdy łódz-

kiej zawarto następujące tranzakcje: 
Dolary drobne zł. 8,8825 
Dolary grubsze u. 8,8875 do 8,89 
Ruch zna:czniy. W zaofi'arowanilu czeki 

!!a BerHn po zł. 213.00. Obroty akcjami 
minimalne. W poszuki:wa.ni'U 4 : pól, 5 l 
S procentowe li"sty zastawne ·m. Łodzi 
złorowe. (ah) 

DOLAR W ŁODZI. 
Na wczorajszym rynku prywatnym 

w Lodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się p0 kursie 8.90 w żądaniu 
i 8.88 w płaceniu. 

TendencJa utrzymana. Obroty nie­
wielkie. 

NOTO W ANTA ZLOTEUO POLSKIEGO 
w dniu 24 Ilstopada 1927 roku. 

Londyn za 1 funt .szt erl. 43.45. Za 1 OO 
zlotych: Zurych godz. 9-ta 58.20 i trzy­
czwarte, godz. 12-ta 58.15. Berlin 46.80-
47.20, wypłaty telegraficzne na Warsza­
wę i Poznali 46.80 - 47. GdaI1sk 57.46-
57.61, wypłaty telegraficzne na Warsza­
wę 57.43 - 57.57. Wiedeń czeki 79.35 -
79.63. Praga 378.30. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 24 lilslfJopada (Pat.) 

Notowania ofłcjalne. 
Ootó..,.,ka: 

Dola!I'y 8.88 - 8.90 - 8.86 
Czeki: 

Belgja 124.42 ~ pól 
Holandia 360.­
l.ond'Y'fl 43.47 
N. York 8.90 

·Pa:ryż ·35.03 i pół 
Praga '36.41 
Szwajcairja 171.91 
Sztokholm 240.40 

PAPll!RY PASSTWOWI: I LISTY 
ZASTAWNI!. 

D..olarówka 62.25 
Pożyctl<:a dolarowa 81.50 
10-P!J'OC. pożyczka kolejowa 102.50, 

!03.50 
5-proc. pożyczka kornwersyj·na 66.50, 

f,6.75 
5-proc. pożyczka konwersyj-na kolejo­

wa 62.50 
8-proc. Fisty B-ku Cfosp. Kraj. 92.--, 

93.-
7 -proc. pożycz.ka Prum. Polski! 83.-
8-proc. l~sty iiasta'W'Ile 1Jiiems'1ci1e z). 

-82.50 
4 i pół proc. liisty zaisfaJWne zliiemsk:e 

zL 58.75 
4-proc. l~sty zastaJWne z.Bemsikiiie zl. 

52.75 
8-proc. li'Sty rastalW'Ile m. Wairszawy 

zr 81.75, 81.50 
5-proc. Hsty zastawne m. Warszawy 

(;5.35, 65.25 
4 i pół pr<>e. listy mstawne m. War-

szawy z:t 61.50 
8-proc. t.isty zasfiawne m. Łodz·i 81.­
Borkowski 3.75 
Michałów 0.56 
Węgi1el 114.-. 113.-, 114.-

AKCJE. 
Notowano w złotych. 

Bank Handlowv 123.­
Ban k Polski 154.-. 154.50 
Bank Zachodln'i' 28.-
Bank Zarobkowy 89.­
Czersk 10~.--
Cukier 84.80, 84.-, 84.~0 
Nobel 45.-, 44.-, 45.- -
Ulpop 38.50 
NocbLirn 205.-
Podsk 3.05 
Starachow'.ce 69.-, 68.50, 70.­
Zawi,erde 17.25 

OIELDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 24 listopada (PAT}. 

Notowania końcowe. 
New-Jork 4.R71/s HolandJa a,0111, 
Franci a 124,03 Belcia S•,!l'.ł 6/ a 
Wtąohy 89,~!'i N~emoy. 20,4111

/, 

Sxw&icnr.iti 25 . ?86/s Hmman1• 28,Sfl 
Portugalja 9~.,87 Dania • 18, I 811ł. 
S•weoja 18,091'2 Norw6gla 18,34: 
Praga 164 60 Helainstfon 193,60 
Wierlei'l 31,69 Warnawa łS,,IS 

KRESY I Codziennie 
Bliny, Kawior i inne 

, zakąski rosyjskie. Znanej dobroci 
obiady z 4-ch dań 2.so d. 

z 3-ch " 2.- " 
Kolacja a la carte po cenach niskich. 

- - Obsługa szybka. - -
Rosyjska 6-go Sierpnia 1 

I Kuchnia Tel. 62·6'. . 

,~•-----------------' 

- . , 
OSTATNIE WIADOMOSCI„ 

~ Doniosłe skutki śmierci premjara RumunH. 

Przewidywania wielkich z~ian w polityce Europy 
Możliwość wstąpienia na tron ks. Karola. 

Polska ArencJa Teleiraftczaa. 

Bukareszt, 24 listopada. 
Jan Bratianu zmarł dzisiaj około god7. 

7 rano. Gabinet podał się natychmiast do 
dymisji. 'Regencja upoważniła Vintita Bra 
tłanu do utworzenia nowego gabinetu, 
którego skład z Vintilo Bratianu jako pre­
mjerem nie różni się niczem od poprzed­
niego. Ministrowie złożyli przysięgę. 

NIEPRZEWIDZIANE MOŻLIWOSCI. 
AcencJa Wsch-O<inla. 

Paryż, 24 listopada. 
vV tutejszych kotach polity.cznych 

śmierć rumuńskiego premjera Jana Bra­
tianu, była wogóle nieprzewidywaną i u­
czyniła w kołach tych piorunujące wra­
żenie. 

Przewiduje się powszechnie, iż śmierć 
wybitnego męża stanu Rumunji zadecy­
llowała o uzyskaniu zwycięstwa przez 
karlistów. Stronnictwa opozycyjne wy­
słały jakoby, tuż po śmierci Bratianu, te­
legraficzne wezwanie pod adresem k~ię­
cia Karola, aby natychmiast wracał do 
kraju. 

W związku z możliwością wstąpienla 
na tron, a w każdym razie ujęcia rządów 
w państwie przez b. następcę tronu, prze­
widuje się tutaj, iż nastąpi poważne zbli· 
żenle między RumunJą a Włochami. nad 
czem już oddawna pracował Mussolini. 

W kołach polityczl'!ych przeważa ooi­
nja, iż śmierć Bratianu jest zapowiedzią 
poważnych, naidalej idących zmian w po~ 
lltyce państw Europy wschodniej. 

PRZYCZYNY SMJERCI BRA TIANU. 
Airenc!a t„legr . "Express". 

Bukareszt, 24 listopada. 
Smierć premjera Bratianu była nie­

spodziewaną. dla jego otoczenia. Od 3-ch 
dni zmarły premjer rumuński nie opu­
szczał łóżka z powodu zapalenia mig-da­
lów, do którego dołączyła się dokuczliwa 

Na widowni politye'lne1. 
NOTA SOWIECKA. 

Posef sowiedkii Bogomo.tow z.lożyl mi<nls.trowt 
spraw zagrank;zinych ZalesJdenm ootę, p0<ruszają­

c11, kwestię li'tewską. .Analo~czna. notę xtożyć 

miał w Kownie tamłe<.iszy poseł oowiecki. 

SAD MARSZAŁKOWSKI. 
Sąd 111arszallk:owskl, r~atnrJący S1>rawę u­

rzutów, stawianyclt posiłowi Korfantemu. prusłu­
ch.ail w dnhi d.Zlł'Siejszym dy rek.tora departamentu 
górnkzego .Mi·n. Przemysłu i Handlu Cybulskiego 
<l'I'az jego zastępcę, a następnie b. ministra prze­
mysłu i har1dlu Olszewskiego, wreszcie posta Lam 
~r era. 

Następne posie<lzeme sądu marszartrowsk.ieg<> 
odbędzie się w niedziele, dl!. 27 b. m„ na kłórem 
t.ostanie przesłuchany wojewoda śląski dr. Gra·· 
żyński. 

Ostateczne orzeczenie sądu marsza~owskiego 
sf()'!'muto:wa11e będzie · natdalci w nie<l:vielę wiecro­
re.m. 

POSEŁ TOCZEK W GRUPIE BOJKI .. 
Oz.tonek Sttroonictwa „Piasta", PoSe.f Toczek, 

zglostt swój akces do gmpy sen. Bo}ki. 

POSEŁ KIRSZBAUM UP. BARTLA. 
Wczoraj przyjął wicepremier Ba.rtel posła 

Kirszoouma z ,,Agudy" i odbyl z ni:m Jednogocfam 
ną kooferenci~ .na temat wyborów do ciał u.s:tawa­
dawczych. 

--- -x---

Co słychać na świecie? 
- Meksyk. - Wszystkich uczestników zama­

chu na b. prezydenta generała Obregona, roz.strze 
lano wczoraj. Wśród rozstr.zeianych wajdowal 
się m. in. ksiądz katolicki Augustyn Projuarez. 

- Praga. - Wszystlde szkoły zawroowe w 
Czechosłorwac}i mają być 114>aftstwowi011e. Nle­
zbędiia na t() suma dodatkowa wnlesdona będzie 
do budżetu na rok 1928. 

- Moskwa. - Utworzeno oficjalny komitet 
dla p.rzyf;'O.towania obcho.du 35-lecia pisarskiej dzia 
talności Maksyma Go.rkija, przy.padającego na rok 
1928. Na czele komitetu stanęli Buchar.i-n i Łuna· 
czarskl. 

- Berlin. - Komisja budżetowa przyjęła re­
rolucię PQsla socjal-no-naro<loweg-0 Knirscha, do· 
magającą się od rządu n.iemieckit!lto wszczęcia 
rokowań z wszytkicmi sąsi a<lując~mi paiistwami o 
znfosJenie wiz paszportov•ycb. 

febra. W środę rano premjer Bratiantt 
poddał się operacji wycięcia migdalów, 
po której stan jego zdrowia znacznie ')ię 
pogorszył. W nocy z środy na czwartek 

g-orączka podniosła się do 40 
czwartek rano nastąpiła śm 
statniej chwili Bratianu zach 
pełną przytomność. 

· Prezydent Rzeczypospolitej w źało 
Zgon ś. p. inż. Franciszka Mołclckfego. 

Warszawa, 24 listopada. 
Wczoraj o godz. 7 wńec'ZlOirem zmarł na 

' ·<us syn Prezydenta Rzp!Hej ś. p. i!niy­
; · .~ r Fancl.szrk MośC'jieki. Przy łożu obecni 
byli p. Prezydent z małżonką, żona zmair­
lcg.o, matka żony zmairłego ilnżyntierowa 

Pawł'OW!cwwa oraz szwa · 
·.vreszC'l"e członkowie dworu 
wojskowego p. Prezydenba. 

Kapelan ks. Bajonka u · 
cemu ostatnlilch sakramentó 
Zmarły liiczvt lat 27. 

Wskutek 
Wisła stoi pod lodem. 

podniesiania siq tamperatury w 
lód rusza. 

(Tel. własny „Kuriera Łódzkiego".) 

Warszawa, 24 listopada. 
Wczoraj Wisła pod Warszawą pokry 

la się lodową powłoką. Według wiado­
mości, jakie nadchodzą z góry rzeki. rów­
nież pod Zawichostem Wisła stoi. Powlo 
ka lodowa wynosi w tern miejscu 4 cm. 
grubości. Pod Krakowem, wskutek pod­
niesienia się temperatury płynie tylko 
rzadka kra. Na potokach i rzekach gór­
skich lód już spłynął i dziś powierzchnia 
wodv tych rzek jest zupełnie czysta. 

W dole rzeki lód pokrył powierzchnię 

wody w okolicach Modlina. 
Płockiem wczoraj Wisła st 
dzisiejsze poranne wiadomo 
lód pod Płockiem po kilku g 
nownie ruszył. 

Na Bugu i Narwi powłoka 
dość znaczna; pod Wyszko 
gu) grubość lodu wynosi 7 

Pala ciepła, która nasuwa 
skę z południa, spowoduje 
bnie niebawem ruszenie lod 
biegu Wisły. 

, Projekt ustawy dziennikarskiej. 
Konferencja w Ministerstwie Pracy. 

Tel. własny „Kurjera Łódzkiego". 

Warszawa. 24 lilStopada. 
Vv dniach 22 L 23 b. m. 1loczy!y się w 

MLnistcrstwje Pra.cy konkrencje, ckl~yczą 
ce projektu ustawy o umowiie regulującej 
~tosunek prawny w zawod.zii·e dzf.e.nniJka:r;. 
skim. W konferencjach bra.Jd u<Wila~ pp. 
Roszkowsk.i1, radca Zabtooki r mecenas 
Szymańsk'i. Ze strony Zwli.0,ziku Syndy­
katów Dz!1enn~kairzy Polslkluch uczes•tni­
czyli pp. Ba·zylewsld-, Qi1elżyński j W.e­
rzyńsk:i. MFr.i1sterstwo Pracy przygoto­
wało iednocześnille projekt ustawy o urno­
w i1e pracy pracewnilków umysłowych. -­
Poszczególne posltainowi•eniila projekitu us-

tawy dit·iennilkarskiei, doty: 
r-racy są 5uż uwzględn1i10ne. 
Praicy okazało sroz.ególne 
nile dla sprawy i Z!roZum! 
zawartego w projekcie ust 
kall'skflej. 
f 

COFNIĘCIE SUBSYDJUM 
Warszawa, 24 

Gazety stojące blisko rzą 
rząd wstrzymał na jakiś c 
Centralnemu Towarzystwu 
czych z ulicy Tarnka. Urzę 
kat w tej sprawie jeszcze się 

---.:o::-..---

Znowu rewoluFJa w Portugall 
Wu/han nowego spisku dymi grozą. 

Teleuair1 własny .. Kuriera Łódiklero'". 
Lizbona, 24 listopada. 

Wtadze policyjne wpad!ty wczoraj na 
4rop nowego sprzysiężenia przeciwko rzą 
dowi Carmony, w które wmieszanych jest 
w l•ele wybYbnych osobi:stości ze sfer pol!­
tvcznvch i wojskowych. 

Spisek m~l na celu oba.lenie obecnego 
rządu i wprowadzenie dyktatury wojsko­
wej. 

.w mi•astach Coimmra, Pompa.I, Aveiiro 

i Amadliia d.ioikonano l[cz.nvch 
i · skonfiskowano w:ielkile Mo 
tując~ marterja~u. Wśród 
znajduje S'i'ę wi<elu generałów 
urzędrni1ków państwowych. 

Mimo ostrych zairząd'Zeń 
1 wojskowych rząd oba:wna 
powstania, gdyż akcja 
s:zieiroką skalę, a władze aire 
Ko niewi·elka część spiJskowcó 

--:::--

Z OSTATNIEJ CHWIL.I. 
Ponure głosy . syren fabrycznych w no 

Wielki pożar fabryki ślepej amunicji przy ul. Sienk 

Nocy d>z.11siiejszej ponure głosy syren 
7.31allarmowaly m!asto nasze o pożarze. -
Istotnie o godiz. 1 f pól nad rwem wybuchł 

,pożair w fa.bryce ślepej amundtji Teofila 
Nowa~k!eg"O, znajdującej siię prrzy ul. Sren­
k1iewicza 72 w za:budowanliach, należą­
cych dlO P. Raschika. Og:ień wybuchł w 
od&iale got01waln~ paraooy i w szyb­
kilem tempie przeni'ósl si'ę na inne oddzia­
ły. 

W momencie wybuchu pożaru majdo·· 
wato się na tereme fabrycmym około 5 
miiljonów kulek ślepej amunitj.i, wskutek 
czego następowały częste, choć niezbyt 
~.Hne eksplozje. Do pożaru pierwszy został 
wezwany III oddział straży, następnie 
przybyto jeszcze 7 oddziatów, które wspól 
nie biorą udiz!ał w gaszeniu. Akcja ratow­
r ;~cza ogromnie utrudn.lona z powodu trud­
r·ośc·i dostępu i mater .iału latwopa'lnego. 

W ciągu 20 minut pożar objął całą fa ­
brykę. taż, ż.e syiuacja stała saę bardzo 

poważna. Zaznaczyć należy, 
półtorej godziny na miejscu 
było żadnego wYbitniejszego 
ciela władzy z wYjątkiem k 
licji tego rewiru. 

Akcję utrudniał również 
stopniu brak któregokolwiek 
komendantów straży, któryb 
rownictwo. Tymczasem zaś 
wali poszczególni kierownicy 
co przy znacznej ich liczbie ni 
zbyt pozytywnych wvników. 

O godzinie 3-ej nad rane 
dach prawego skrzydła, a po 
kowicie wszystkie piętra. A 
wa trwa. 

W fabryce zatrudnionych 
40 pracowników. Przyczyną 
dłu~ zeznań rohotników. pra 
nocy, była eksplozja gazu w 
towalni parafiny. 
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1~przrl•ci•l•m•~;::m!~ó!!!; . ]Vlydf o do golenia „TLEN" 
Bil ~ I a la~1oamatorow szluje zł. l.20. Wystrzegać się naMadownictw, 

ta, objętości 300 str., 150 ilustracji, 
a na wystawie radiowej w Krakowie 

pochwalny. - Do nabycia w każdej 
' oraz w ł.6dzkim Oddziele Asiencji 

Wschodniej, Zachodnia 72. 
Telefony 23-51 i 21-50. -

zł. 8.60. Cena zł. 3„60. 

zorz,dne kuny kr o J a, s z y c i a 
lowama .ubrań damskich, dziecinnych 
ny, zatwierdzone prze z Ministerstwo 
światy egzystujące od 1892 roku 

,Józefiny" 
' Cacłiu ł.6dz1tiago, p. Cechu Waruaw1kłe40, 
wana przez Kolodek, Akademfę, nagrodzona 
medalami na wyaławach: Belgjl, Wara:i:awla, ł.o­
dyplema1J1.ł honorowemt u artystyune ktofe. 
of• prowadzona fest nowocseanym SJ•tcm•m 
. obecnie w Akadamjach aagranlc1nfch -
1e I praktycznie (aa mater;atach.) Koócz,cym 

afe • •I• ~wladact~a i patenty eechowc. Dla 
ych pom1Hzczeme sap•wnione. Zapisy kandy- · 

datek przyfmuja się eodziHnia. 

183 Piotrkowska 183 •• 
kuraaeh płerws10Pz,dna pracownia sukien. 

PIERWSZA 
CA LEKARZY SPECJALISTÓW 

otrkowahleJ 17, (drugla podwórze) pr„:r Za­
chodniej 51, tel. 5ł·157. 

ro I •wlatłolacanłcay Raatf•naterapJa, Ndwłetla· 
nie (lampa kwarcowa), 

rych we w1zy1tldcb. 1pecfaln, naatęo. lakana, 
NBERGER Dr. Mlł.ODROWSICI 

IKIEWICZ Dr. NOWICKl -
PUCKI Dr. OLSZEWSKI 
UEWICZ Dr. SKUSIEWICZ 
WICZ Dr. STA\VOWCIYIC 
l~SK[ Dr. ST ARZ~SKI 

OWSKl Dr. ZAl.ĘSII 
WSKI Dr. !IBGLER ilTUR 

AL SKI 
Dr. ZIEGLER EO. (Jr.) 

twarta cod•ł•a11l• epr••„ łwl11t t-7 w. 

ryka w zagł-=biu 
emyslu górnolląskiego 

mtr2 rozległości, z e>bszernemi 
· fabrycznemi, z budynkiem, zarzą­

' ze składami i placami, • blu­
i pierwssorzędcem mieszkaniem 

'erownikBt z 3 domami dla robot­
' połotone l km. od koleji, przy­

k tramwaju pod dogodnemł wa­
amł do •przedania lub wy• 
zawlenła. Oferty należy skiero­

pod „ WK 213" do Tow. Reki. Mię­
Jen. Repr. Rudolf Moase, Katowice, 

ul. Mickiewicza 4. 

Poważny kupiec, 
pularności z rozległemi stosunkami o­
tępstwo generalne wraz ze 

konsygnacyjnym 
. Posiada odpowiednie składy. Tylko 
erły fabrykantów branły tekstylnej, 

·i trykotowej oraz artykułów pokrew­
. T nadsyłać pod nr. 696 do „Annon­
'tion Devera-Gdań1k Kohlenmarkt 10". 

efy KosmalYkł Lakarsklal. 
D-ra MAllJI LEWINIONOWBJ 
Cegielniana 6, m. 3 tel. 43-63. 
'7 I wlos6wa Leczenie dCilfakt6w cery. Sp.o­*• twauy I ciała. Maeałe odtłu11csaf~ce. U1u­

OCiLOSZENIE. 
Opierając się na Rozporządzeniu Rady Ministrów z 

dnia 10 lutego 1926 roku „o regulowaniu cen przetworów 
zbóż chlebowych, mięsa i jego przetworów, oraz odziety i · 
obuwia przez wy.i:naczenie cen" (Dz, U. R. P. N. 18 poz. 
101),, na ~ozporządzeniu Prezyd;nta ~zeczypospolitej z dnia 
31 sierpnia 1926 roku o zabezpieczeniu podaży prze dmio-
tów powszedniego użytku (Dz. U. R. P. Nr. 91 poz. 527 art. 
8) oraz na Uchwale Magistratu m. Łodzi z dnia 16 kwiet­

. nia .1926 roku niniejszem podaję do wiadomości mieszkań­
com m. Łodzi co następuje : 

Uchwałą Magistratu m. Łodzi N. 1223 z dnia 23-go 
listopada 1927 roku zostały wyz'naczone ceny maksy­
malne. 

na przetwory zbóż chlebowych •• 1 kg. 
w hurcłet 

mąka żytnia 650/o - 59 gr. 
" pszen. 55°/o - 75 " 

w detalaa 

mąka żytnia 65°/o 65 gr. 
" pszen. 55°/o - 82 " 

chleb żytni pytl. 650/o -.- 59 „ 
" razowy 45 • 

pieczywo pszen. (bułkt1 1.15 " 

W myśl zacytowanego Rozpouądzenia Rady Mini­
strów § 7 wyżej wyznaczo;ie ceny maksymalne obowiązujq 
na terenie m. Lodzt od dnta następnego po ogłoszeniu. 

Zaznaczam, że zgodni" z § 10 i 11 Wflllienionego 
· Ro2:porządzenia Rady Ministrów, winni żądania lub pobie­
ranta cen wyższych od wyznaczonych lub nieujawnienia 
tych cen w cennikach właściwych przedsiębiorstw handlo­
wych, będą ukarani przez władzę administracyjną I instan­
cji wegług art. 4 Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospo­
litej z dnia 31 sierpnia 1926 roku (Dz, U. R. P. N 91 z 1926 
roku poz. 527) o zabezpieczeniu podaży przedniiotów pow­
szedniego użytku - aremztem do 6·cłu tygodni, Kub 
grzywną do 10,000.- zlot., o ile dany czyn nie ulega 
surowszemu ukaraniu w myśl innych ustaw karnych. 

Łódź, dnia 24 listopada 1927 roku. 

Wlce·Prez,dent m. Łodzi 

(--) W. Groszkowski. 

Konkurs na stanowisłło insuekfora weferunaruiaeuo 
Magistrat m. Lodzi niniejaum o~asza konkurs na stano· 

witko Miejskiego Inspektora Weterynaryjneit o. . 
Wyma~ane jęst wyższe wykształcenie fachowe oraz długo­

letnia praktyka. Do stanowiska przywiązane Si\ pobory urzęd­
ników miejskich II stopnia służbowego (VI gr. upos. funkc::jonarju­
s1ów państwowych + 15 °10 dod. kom). 

Oferty należy składać w Wydziale Prezydjalnvm - Plac 
Wolności Nr. 14, I piętro - w terminie do dnia 5 $Zrudnia 1927 r. 

Bliższych wyjaśnień udziela Miejski Urząd Weterynaryjny, 
Plac Wolności Nr. 1, I piętro. 

ł.ódt, dnia 23 listopada 1927 roku. 

Magistrat m •. Łodzi. 
!lllllml„„„..:„„„ ... „„„„IBl„„„„„lllZlllllllil„....fiiiiiiiiii'iO 

Ma'11Y do sprzedania aoo--1000 sztuk 1 

skór sJ(opowych solonych 
z tutejHej rzetni i prosimy interesantów o z~oszenia. 

Azejnicka Składnica Skór, Spółdzielnia z ogr. 
I odp. POZNA", Rzeźnia Miejska. Tel. 3856. -

SZKŁO OKIENNE 
ornamentowe, surowe orar; ssklenie budowli 

po cenach niłej konkurencyjnych 

J. Ole.lniczak, Główna Na 14. 
UWAGAa Ssllło ID•pektowe w wielkim W)"borse. 

.Dr. med• 

cihoroby wen•· 

Dr. ______ rycwne, •kórne 
w elaktrolizlł· Lampa kwarciowa. Elek­

ta, ~olln Godziny pr1yfęć od 10-7. Die. 
2~4. Nowootwouony d:dał chirurgii e•ł•· 
ddał fiaykalnef terapii pod kierownictwem chi­
' Z. Lewlnsona, w god:r;, przyj od 12 do :Z. I ST. ~~,!.!~GAL- lnt.!igenttia 01oba, 

znaiąca się na 
goapodllrstwle i ku· 
chnl poszukuje po­
sady gospodyni. -
Adres. Slenkicwi­
caa 32, m. 10, I-su 
piętro, front. 8995 

i dróg' moa•o • 
wych pr:r;yjmui • 
od god11. 12 - t 

od1Zod11. 51/1-8. 

Telefon 63-22. 
Choroby !kórne i weneryczne. 

Przyjmuje oci d-10 r. i od 5-8 wiec11 

zadowoli każdego, 
pieni się obficie, 
zmiękcza włos ład· 
nie pachnie i ko-

Lekarz-Dentysta 
Juljusz 

muanier~i 
Pr.11yjmuja od 11-J 
P• p. l 7-8 wlecz, 

WyJąc1nłe 
usuwanie 
zębów. 

i 111ablegi hirur· 
glesne 

Cegielniana 57. 
Tel. 61·ł0. 

GABINET 

~ek. ~oentus. 
l~~DIW~KI 
St Główna 51 

LECZENIE 
plombowania .11ę-

b6w. 

zĘBY aztuczne na 
podnieblestlu i bu 
podniebienia. Ko­
rony złote i piaty. 
nowe. Mostki złote 

Spłaty 
e1:~śelove. 

l..ói:lln 
metalowa, mate­
race dnacia1a• i 
wyścl9!ane wóz 
Id d.11łacl11ne. a· 
mywalld Najdo 
JfOdaleJ I naJ 
taaleJ w ••la 
d•fefa~17••· 

nym 
„Dolwopol" 
Plołrkowaka 
71 w pod·w6rzu 

Dr. med. 

Raoeurt 
DL Pr. n111111rru n 
(Dslalna) Tal . .U-10, 
choroby nerek, p,­
chersa ł dr61l mo­
eaowych, Prxyfm•fe 

ed 1-2 ł C-8. 

Dr. 

M. filazer 
Zielona 6. 
TEL. 45·49. 

Choroby lk6rne 
'łnnarvcsn„ 

:1r.zyJmuJt ad I do 

uo: 12-2 I od T-1 

Dr. 

'~ Klinger 
Płotrkow•ka 51 

li piętro fr. 
Choroby wene­
rye•n•, •llórae 

i włoaów. 
Pnyfmufe od 9-12 
i 8-9. Od 3-4 tyl 
ko dla Pat\, W nie 
di!ielę i śwl,ta od 

Odpi1 Sprawa K. 930/T/ t. 
Wyrok 

w Imieniu Rsecsypo•polłtej 
PolakieJ ! 

Dnia 11 lipca 1927 r. Sąd Po· 
. koju dla spraw o lichwę wojenną 

w Lodzi. Obecny Sędsia: Kopa­
czewski rozpoznawszy sprawę · 
przeciw oskarżonemu Aronowi 
Majerowi Gothelfowi o pne· 
stępstwo określ. w art. 19 cz. I. 
ust. ' o lichwie- · ł zwatywszy, że 
wina oskartonego została udo­
wodniona na mocy art. 119, 122, 
123 U. P. K. i arl 19 cz. I, 31, 32 
i 44 ust. o lichwie , 

postanawia: 
Arona - Majera Gothelfa uznać 
winnym pobrania za produkty 
pierwszej potrzeby (mąka, fasola, 
cebula i kakao) ceny oczywiście 
nadmiernej i skazać go na :200 zł. 
grzywny-z umiani\ w razie nie­
ścią~alności, na karę aresztu 
przez trzy tygodnie, na uiszcze­
nie 20 zł. opłat sądowych za 2 
instancje. Wvrok został zatwier­
dzony P!'Zez Sąd Okręitowy Wydz. 
Odw. Kamy w Lodti w dniu 
22. IX. 1927 roku. 
Wyrok ostatec1ny. 

Tryb i termin zaskartenła 
ogłoszony. 
Sędsia Pokoju: 

(-) Kopac•ewaki. 
Za zgodność śvriadczy 

Sekretau Sl\du: 
(-) S. Osbowskl. ... mm.__....,-..-...... „._~111!,! 

N11j1kutacz11!ef11ym środkiem h_ .._ 
ułmlcrzałącym 4~t.,T. 

RB.Ul'IRTYZPI ~ 
ł.AMANIA. BÓLE ~ 
Gł..OWYIZĘBÓW ~~ cht1Dl· 
fest wypr6bo ' ka l ap· 
wany od lat - ~· tekara z 
30 i nal!ro- N TARNOPOLA. 
dzonyme V ł 
dalami ~ Do nabye a w•s•-

f'.3.,(S dde. \Vytw6rnła. 
~ główny 1kład wr•rł-

~~ %PTEKA .t.lOlAscHĄ 
v)I' "' Lwów. , 

Zakopane pens;~nat 
„Grazyna" 

pod zarsądem .Miry Sklenarskiej 
poleca pokoje słoneczne. Lazien· 
ka, taras Kuchnia domowa. -

Ceny przystępne. ~-

Grofliee.~luc jest nleubłagaa- ł 
corocznie. nierabłlł~ r6łnł.cy dla płci. 
wieku ł stanu, ko1l młljo•T 111d.11l.­
Przy •wale•anlo chorób płuc­
nych, bronchitu., uporcsywego, 
m•c•ącego kasslu i t. p. sto•ul, 

pp. Lekarze: 

„BALSAI THIOCOLI ft-16f" 
który utatwlaiitc wydzlalanie 1ię 
plwociny wamacaia organb:m i aa-
mopoc:r;11cla chorego o-~· 
raz powiększa wagę cla- ·~ 
la I aauwa kaszel. - ~ 
Utywa alę u porad, 
lekarza. 
Spraedają apteki. 

Dr. med. 

Ignacy Margolls 
Al. Kościpszki nr. 13 

Telefon 65-17. 
1-1 chorob„ 9C•U ••I 

Przyim•la od 12-2 po poi. i od 7-8 w 
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Grawer 1 ieiiern 
chorob)' 

Do akt. Nr. 692/27 r, Do akt. nr, 66-27r. Do akt.1'r.135:łll7r. I 
ootoszEME. eawtes~mente. ootosnN•I!. 

Komornik l)r&Y 
S,dzie Okrę!lowym Komornik przy 1Crimornlk ~r:ry !~-
w ł.odal A. ł.a Sądzie Okręgowym dale Okreitowvm w I 

OOł .O~lł:NU DROBNI!. 
oo lO 1ro11y 11 WJ"ras. Da po­

taul\11'QJ~• PT•ęJ • 11'0SIJ' •• ""°' N•Jmnl•l•H 01l0Htnl• 

1011uk11ję natyih­
alast poaady w 

składzie lab w ap­
tece, :11na111 hurt de 
tal I pracę aptecz­
n,. Zgło111111ia do 
ad111lnłstr aaji •Kur­
Jera ł.ódzkłego.pod 
.s. A", 

na roboty stalowe 
moie się z!lłosić. Zakłady Prze­
mysłowe BRONISŁAW GRAB­

SKI, ł.ódź, Zak,tna 61. 

DO SPRZEDANIA 

Hopper feeder 
(otwieracz) dla bawełny oraz 

Stół rozdzielczy 
(Lattentuch)dla otwieracza bel. 
Zakłady Włókiennicze Karol 
T.BUHLE, S. A., Hipoteczna 10 

IDlf JfDf jęi, DOWOZJf DJEb I łariny 
. A. KretschmeroweJ 

i A.: Llblchówny, 
przJ ul. Wólcza~skiej 123 
Rozpoczyna now, początkowi\ 
grupę jęz. an~ielskiego i Kurs 
literatury polskiej (kurs 

maturalny). 
Grupy wszystkich jęz. czynne. 

Zapisy cocb:ien. od 6 do 8 wiecz 

)~łu~oletnia wsp. pr. firmy 

.~LUCYNA'' I lar111W1e 
poleca wykwiata, prac, aukiea i okryć 
damakłch po eeueh prsy1tępnych -

J. Mlkulaka, Zachodnia 22 

Watolin~ 
s ••JlepanJ wela~ 
• pl•nn•eJ r~kl 

- - poleca - -r 

Edmund Boksleitner 
Slealdewle•a 7ł, tel. 41·7ł. 
Skład BU•lkcSw I pod••ewek. 

W łOSÓW ..,11a~anle, łaptet, -
ły11en1e nauwa, „E• 

•e•cJa Chlnowo Cbmfelowa" I 
„M:rdło Chlnowo - Chmłelowtt" 
(s kogutkiem). Spucdaj, apteki, 1kłady 
apteczne. Główny 1kłod: Warszawa 
Apteka G,secklego, ul, Freta nr. 16. 

• 

działki ziemi z zadrzewieniem i 
stawikami do sprzedania na do­
godnych warunkach. Wiadomość 
RuC:la Pabjanicka Sienkiewicza 2, 

u właściciela. 

I Institut de Beaute 
Anna Rydel, 

(Diplomłe de l'Usaiwenit6 de Beaul6 
Parli) 

Cegielniana 19, m. 8. 
iielęgnaofa skóry I wło16w. Specfal­
n• masate twarzy i ciała. Masałe 
odtłuHcHil\ce. Usuwanie s111arszcnk, 
broda„ek, piegów, ..,,grów i lnnyc:b I 
defektów cery. Usuwanie włosów 
eleltroli•ll· Elelttroterapfa. Solux. 
PrsJ'Jm. od lO·eJ do 8-eJ wiec•. 

, • I , ~V • _, 

I " . 

wew1u~bzn• 
Spec, 

płao i •erca 
Naświetl. lam­
pą kwarcową 

od 3 15 
Ce~ielnian a 47 

Tel. 26-20. 

Dr. 
ZYQMUnT 

HIYftIR 
Urolo• 

choroby nerek, 
i>•cheru i dróg 

mocsowych. 
Pnyfmal• od 1-1 

i od 5-8 . 
Phamowł•••ll „„nt.1 Olfhbl&a. 

tel. '8-95 

Br. Heller 
Choroby sk6roe I 

weoenrczne. 
Prsyjmuje do 10 r. 

1--2 I 4-8 
Panie od 4 - 5. 

Dla nieiamotny1h. 
eeay lumie. 

przeprowads. się na 

ul. Nawrot 2. 

Dr. Józef 

Mir~al!ki 
okulista.' 

Pnyjm•i• c:horych 
w lccrnłcy Leka­r.., Speefall1t6w 
~ny aL Piotrkow-. 
akiej nr. 17 (drugie 
podwórn) codsłen 
nie od 11od11. 2-31/2 

Or. 

P. 8 RA U ft 
Południowa 28 

Specjalista 
Chorób • k ó r-
n y eh, wene• 
ryesn„ch . i mo­
c•opldo'W)'ch. 
Lenenłe •wiatłem 

(Lampa kwarco~ra) 
Puyjmuf• 9 do 1 t 

i od 5-8 wie cr. 

Dr. 

H. ~UBl~Z 
Cegielniana 43 
- tel. 41-32. -
Specjalista chorób 
sk6mvch, wenery· 
cznych i moczo· 
płciowych. Lecze­
nie •zł. słońcem 

wyiynowem. 
Pn:yjmnje od godz 

8-10 i 5-8 

or.oumr1wiu 
Ordynator ~bpi 
tala Mief1kła40 
dla chorób skór 
nych i lHna-

rycznych. 
PIGMowaa IL 

pnyf111uf• od 9.-11 
5-T po pełado.la 

CENY PRENUMERATY: 

d lń kl w ł.odsl na powiat lods!ST.DUUCOW 
go •l d•I ' zam łaski 2-1'.o rewiru SKI. zam. w lodzi. 
w 0 :1 . pr&T APOLIN RY CIE- '-I 

50 ll'GHJ'. • 
1 Kt11d k' " 55 llfZY ul. Gdat\111e ej 

u ' 1 ie„o ' SIELSKI, ur•ędu1· •· d I na zasad11i• art. • „ Wr. 6, na :sasa • • 
1030 Uit. p01t.Cvw. cy w lasku, ogła- art, 1010 Ust. Post. 
ogłasza, te w dniu na, ie w da. 7 Cyw. olfła.sn, te w 
6-go grudnia 1927 r. grudnia 19J7 r. od dnia '.l9 listopada 
od gods. 10 rano fodz: 10 rano we 1917 r.od sf. 10 rano 
.., ł.odsl przy ulłCT wsi Zagllny, lfm. w lodzi, przy nliey. lla11ykl gruntow­
Plotrkoweklei 150, Wola W,tykowa Leuno pod Nr. 3 ffl nie udslelaf, na 
odbędsle się sprs•· odbędzie •i• 1prse odbędsle się 1prze· 1krsypcach. forte­
dał przez: lłcytaelę dał przez: public:s· dał przu licytaei• pianie, mandolinie, 
ruchomości, nalet,- n, lleytacie racho- racho111ołc:I, nalet,. gitan• oras teorii 
eych do Antoniego mołcl: budynek dre eych do firmy .Ab- muycsncf. Amato-

Spodcnlrlewioza, wniany, kryty pa- ram Iekowlu" I ro111 metod, 1tró­
l 1ldadafllcyclt a iię p,, przemaczony składających •i• z coa, - lnatrumen-
20 garnlt.r6w ble- na młyn bez wew- 4 warntał6w me- łT i nuty na miel1eu 

t " nr d•e h I h tk Piotrkowska 87 m. t:l liny da111sklei, 30 •• nne„o •ą • • c an csnyc ac-
kouul męskich o- nia o jednam wel- kich, ocenionych na Dlanl1ta r•tynowa· 
raz 30 1web6w dam •ciu l 12 oknach- 1um, 500 sł. ny naaczyciel mll· 
iklch, jednopi•trowY dłu· l.ód~.dn. 21/Xl-27 r. z:ylti (Petersb. Kon-
ocanlonyeh aa nmę gołci 20 łokci, 1Ze· JComornik 1erwat,) adslela leli· 
2!00 zł, rokości U łokci, S. DULKOWSKI. cli 11ry forteplano-
ł.ódt, dn. 23-Xl-27 r. pn:ez:nacaony na wef. Zglenka 11-8 

rollbiórkę, lokomo· Do akt. Nr. 134117 r tel. 34-7! Kalikst 
Komornik bila oslemaastokon śwląikowski. 8844 
A. Łagodsłńsld. na firmy „Badenia" Obmte"l'Bnln. 

i nopa z desek l!> 'lJI ł\1 • 1 
Do akt. nr. 771/27 r. łokci długo6cł, 10 Jro::nomlk pny ffqqqq ! 91pgqdftt 
OGl.OSZENIE łokci 1z:1rokości, s,dsle Ollręfowym 

pr:11e:inacsona na w lod:11ł, Teofil 
1 

M LE 

S•d"•loemOo~,t!'„o!ry';: rcoy:tiódko\t~:i~i:::~ StaałH, aam.pny QIAfA o~:any: „ • ... „ al. X:on1tantynow- t t.. l 
w lodsl A. ł.a•o I Aatonlego Śnla· elt(ej nr. 51 , ofła- ói11ea m

1
eta o~•· o­

dml6•kl. aamłeH• dyeh.01ucowanych na, te w dniu 1_~0 tomany, e:łan„1 ma 
kały w lodd, prsT na zł. 5.300. gradnła 1921 roka łerace patentowa· 
Ul. Klll„1lde"o 55 ł.ask, 2100.1917 r. ne i miękkie. krz:e· 

u " od !!ode. 10 rano. ł hl k 
na sa1Rdde art.tOS') Komornik w Lodd ltfllY 1tlłcy 9 a gięte, me • u-
Ust. Po1t Cyw. o· A. CIESIELSK:I. Konstantyv.owaldef9 chenne. blurowke. 
otłas•a. „. w dniu db d 1 biurka. bibliote l-
a • „ o 41 sie I,• •t>r•• k W d 
13 grudnia 1927 r. dat przez: publiu- atater i, iPsza · 
od godslny 10 rano Oo akt. Nr. 1006127 r Dl, llcrtacj'I racho· ła. białe salonlki1 
w ł.odsł, prsy ullcv Ob I · 1 motel: mebli i 0• W dntym wybor:ie, 
Piotrkowskiej 150, W183S[}l90!1, dzidy nald,cych poleca na raty Ma-
odb.dsle słę sprse- do Izraela Mulsztaj- c!azyn Mebli Wł. 
dat prz:ea lleytacJę Komornik prsy na onacowauyah na Romisiewsklego -
~homoścl naleł'· S•dde OltrufoW'Tm Piotrkowska 1 t6 I 
•~• „ ••I f "Umę s25 llł. f ł ł 1 °'16t 
ovch do Antoniego w ł. od• ł. JcSse ł.6d•. dn.18/Xl-l'I r. p, .ron • • · „ · 
Spodenkiewlc:ia, Toma•sew•lll, q-M;blo solidne i 

I składall\CVCh tlę z: samleaskaływ ł.odai KOMOR!-!UC , tania po Ie c a 
230 kossul męskich prsy ul. Iaehodnlej Yeof!! 8łsat1:n1. Stolarnia,-ul. Orla 
fedw.ahnych i sefl· nr. 36 obwlenua. tir. 23. 6102 
sowych łe w dn. l-lm grud· ··--~ 

ocenionych Il& nla1917 r. od god:11. Do alrt Nr.1665127 r Sltlep z przyleg-
1amę zł. 3300.- 10-ef a rana w to- o ... _ ro.ssanie łym mi••zkaalem 

dd puy • 1 i c y ~ - okaz:ylnle tanio 
ł.ódt. dn.23/Xl-17 r. Karola ood nr. 9 l{omornlk pn• sprHdam. Pr:r,dsal 
Komomllt odb,dsle 11, 1prse- ~ąds!a Oll1'11'1. ,., nlana 31. Kwiatkow 

ł.asod•l6eld. dał t>rHs publln· lodslSTAN'Tll.A. W .1kl. -------·a, llcyłacf• meho- DULKOWSKI. :sam. ·s:.::-p,-z-•'"'d-am-·ta-n"!'io-p"""i· 

I 
mot.Is 11dadafąoyah w ł.odw:I, prsy nl. · włamię :z uną­

Ob1JJl9H(l9Q I, •I• • warntałów Gdad!kł•i ni'. 6 n.. dzeaiem restauracyJ 

Komornik prsy s, 
dde Oluę!łowym w 
ł.od•l K. Su•ln, 
samleszkały l>r&Y 
ul. S z ko 1 n e I Nr. 
14 na :11a1ad:11le art. 
1030 U. P. C. 01tła 
sza, ie dnia 2-go 
jlradnla 1911 roku 
od goda. 10 rano, 
w lodał, pray •lłcy 
Z!!l~slt!ef Nr. 58-
odbędale st, tprH· 
dat pruz pnbllcz:· 
nil licytacfę incho· 
mo•cl: eamochodu 
na 32 oaoby nal•· 
łll•Yeh do Teodo· 
ra Holma 
i oasacowanych na 
1500 .t. 
l.ócU.d.24/Il-1917 ,, 
Komornik 

•·Su~. 

Miód 

tkackich. nalet,. usadsle al't. 1o:n nem. Tuuyn. No..,,. 
aych dnflrmy" Prze tf1t. Post Cyw. o· Rvnek Nr. 7. 90'\:t 
mv•ł Włóklennic1:y "lana. ie w dn. 2 
Lindt i Fluer" o- grudnia 19J7 r. 
sucowanych na / od ~ods. 10 rano w 
2000 Zł. • ł.odzl, przy 11lłc:y 
ł.6dt, d. 1900. JT r. Konstantynow1lde! 
Komornik 40 odb11dislc się 

Tom•••ew•ld• 1prndat pnu Jt. 

Or. med. 

PHlBlll~KI 
powrócił 

choroby skórne 
wło•ów wene• 
ryczne i moczo• 

płciowe. 

cytuję ruohomMcl 
naldllcych do Zyg 
munta Fainera, i 
1kładaf1lcych •i• z 
mebli. ocenionych 
na 1u:nę sł. 460, 
Łódt du. 21-Xl-27 r. 
IComornlk 

I. Dtdkow.at. 

nr. med. 

leli~ionowa 
Pf lRDf OW8dllła 11e 

Dom 3 piętrowy mu 
rowanv w tem l 

'Pokoje i 1klep na· 
tychmlut welne do 
1przedania. Wiado­
mość nl. Brs.ezld­
d:lel 82 u frvzfera. 

DOI!) fednopiętro 
wy o 4 mieazka 

nłach przy Drew· 
now•ltlej sprzedam, 
Wiadomo~ć w adm 
Kurjera Łódskiego 

9064 

Futro podróżne pra 
wte nowe na ład 

nych 1zooaeh sprse 
dam, Gdad1lra 87. 
m 4. 9047 

S-;;-;dalll sklep 1po 
ływczy z towa­

rem. - Wiadomość 
Peteraburska 42. 

9058 

Si:lep :r mienlta­
nłem ł elektrycs 

•em oświetleniem, 
komorne prndwo· 
jenn.e 150 rubli, o­
raz 60 par obuwia 
- natychmiast do 
sprzedania. Wiado­
mo•ć w adm. Kur• 
jera t6d:11tie1to. 
lldep italanterjl :1 
il prSTległem ml•­
szkanlem 1przedam 
natychmiast z po­
wod• choroby. -
L. K. La„! Ł6dt, 
Gdad1ka 12 (ról( 
1Con1tantynowsklej) 

907:1 

'osady i mre. 
Zaofiarowane. 
~otrsebny chłopiec 
" do praktyki do 
tapicera. Główna' t6 

9034 

St>'l'Hdam 'PUY ul. 
Nowo Pabianlcklef 

29.tldep apotrwcsy 
i netnicz:y wrai :i 
ursądsenlem elde­
powem, egzystufąey 
od JO lat, nadaflll:Y 
się na wss:elki In­
teru. 8912 

O"';tnebnl etolarae 
Wólcudska 27 

StolamlL 9067 

Dotrsebna Danien· 
ka lntellftenłna 

Mlecurnia" Roit6w. 
Piotrkowska 59 

60fi1 

Dotucbni chłopcy 
do terminu do 

stolarza, L•łomier 
ska 9 

notnebnv łlu1arz 
do :sbiiania ram 

do piecyków prse 
nośnveh. Francłu· 
ka6tka 12. 9070 

Poszukiwany wy­
kwalifikowany­

maj1ter tkacki, -
1pecJaliata na płót­
na.Oferty tub „~taj 
ster•~do .Kuriera 
ł.ódrklego" 5607 

D'';trsebna kobieta 
do sprzątania. -

Piotrkowska 90, -
Biuro Próśb. 9071 

Poszukiwane 

lateliqeołna osoba 
:snaf!lca go1podar­

stwo ł ezycie pouu­
k•I• posady w mlej­
ICll lab na wyjud 
mote być do samo 
tnego lab wdowc:a, 
ew. Hillć •i• dzie­
ćmi. Zgłoszenia ~len 
kłewłcsa 32, m. 1. 

Kaaezyc~lka wyfe· 
dz:ie do Zakopa 

nego w charalrtene 
oplekankl Oferty 
sub „Zakopane" 

ftaaienka s wy· 
l' ksaałcanlem ~Im 
nazjalaem pfoz:"ca 
na ma111ynłe, - u 
•najomośclą niecałe 
clrlego I b'lchatterii 
pos•ultaie posady 
w mleiscu lub na 
wyjnd. Ofuty pod 
"Maszynhtlta" 

Krawcowa prayjei­
dna • W arazawy 

-pon:ułtuje nycla 
po doinach, nyje 
euknle, ko1tiumv. 
palta oru dz:lecln 
ne. Wladomoś~ Po 
morllca 159. Kar· 
bowska. 9051 

Dot';;;bna sdolna 
podręcsna I a- 1 

•nnlea do J'racow d 
ni 1ukl1n K. Po­
pielskie!, Zachod- ~ 
nla 51. 9059 g 

lokale i mlan~anl1. n 

ftok61 umeblowauv 
•~ duty. 1łonecz:ny n 
o-łnajm,, Zielona 
55. m. 6 I p. frov.t 

90~Q 

łlolcół uaieblowany 
I' dam intell!!enłne 
ma(nej) u wypoły 

czenie 1 ,OOO 11. -
Oferty do Kuriera 
l6d1kiego 1ub ·.Po z 
kój 2" , 90C9 J. 

/ 

nracownl• haftów 
P maszynowych. 
r•c11nvch oraz: rysu 
fe w1ory po cenach 
konlturencTinych -
Thommee Nawrot 2 
Tamte polnebna u­
c11enl•a 

Ry;;;;ia wz:or~ 
pracowała haf 

t6w maHynowych, 
ręcsnych. - Nnv.ka 
haftu masz:yn'lwe~o 
Taszvcli:a, Nawrot 
2 sklep Thommee. 

!1594 

Treni• pey htdef 
rasy od 5 miuię­

ey do roku, Wlado· 
moś6: Łódt. R•do­
jtouc1, Szosa Zgier 
ska 45, Adolf Sl)el- 1r 

chart. 9031 J 
Piwiarnię i ski~; b 

kolonjalnv 
- wTdzleriawlę. - 1 

WladomMć Róty­
ce Żmlfowa, oow. 
ł.,cz:yckł :łm. Tka­
c:iew. przy szosie 
l.ęcsyckiej - Stanl-
1ław MftołaJcnk. 

8755 w 

H~;t;la1;t; ł płótno, firanki, 
kołdry, chuslkL Le 31, 
on Rubanldn. Ki· ni• 
lidskiego 44 4.i21 Nr. 

esysło • psz:c11elny 
pod gwaranci!\ 1po­
ływcso • leczniczy, 
najle,szel jakości, 
tegorocsny, wysv­
ła po cenach nltla 
mowych sa pobra­
niem pocst.: 3 klf. 
- 10.80 z:ł • 5 kg.-
14 80zł„10 kg. -27 
zł.. :lOkg.-·50 zł. wraz: 
s opłatą poci1tOW1l 

Lecz:enie jwiaUem 
Lampa kwarcowa 
promieniami Roent­
gena od 9-2 i od 
4-8, 4-5 dla pań 
oddz:. pocz:1kalnia) 
Zawadzka nr. 1. 

6 Sierpnia 1 
(róg Plotrkowsldell 
Akuuerja, chor 
kobiece, wene· 
rycma (wyłllcznie 
u kobiet!, porady 

Znają go. Ba wypłatę! Jed­
wabne, wełniane 

I bawełniane towa­
ry. Leon Ruban­
kln. Kiłltilkie!!o 44 

i 

i blansnkami. 
Arnold Kleiner, 
Podwołoczyslra. ul. 
Mickiewicza Nr. 4 

(Małopolska). 

Dr. 

~óianer 
powr6clł. 

Choroby •kór­
ne, weneryczne 
moczopłciowe 

Leczenie 19stv.cz 
nem •łońce111 

gór.kłem. 

NARUTOWICZA 9 
(Dzielna) tel. 18·98 
Przyjmuje od S•lO 

i od 5-8. 
Dla pad oddslelna 

poczekalnia. 

dla kobiet 
oięiT:ernJ'Ch 

11 ,30-1 30 i 3-5. 
nlcdz. i śwł„ta 3-S 

Tle. 48•62. 

Dr. med. 

M.UHIA[H 

~~ ,\~~ 
choroby n•rwowe . 

i wewn,tr:rne, Czy odwi~dziłeś już rodzi-
Pnyjmui• od 4-6 · nę narzeczonej? 
Pomorska 10 - Naturalnie, powiedziano mi 
tel. 48-89, w lecz- tam nawet przed miesiącem że-
nley "Vita" Piotr- b . . ł · . 1 

kow1ka 45, o goda. ym me uzywa ręcznika prze-
1-l I 7-S, znaczonego dla gości. 

łakopane. - Włlla 
'1 "Otok" Gładkie, 
przyfmuje jut a~ło­
ssenia na 1ezon 1!" 
mowJ. - Kuchnia 
warezawaka obfita 
I smac1na, ceny od 
8-10 zł 5670 

Zakład uewcki po 
leca obuwie do­

bre I mocue fak rów 
nieł przyjm11je ob· 
stalunki i reperacji 
po cenach. konkurtn 
c;yjnyc:h, Przejazd 
55, of. Ili p. I!!na­
cy Plu1kota. · 

CfNY OOLOSZ~~ MIEJSCOWYCH: Odoszenla firm zamiejscowych, chociażby posil 

Przed tekstem' 40 rroszy sa wiersz milimetr. 1 łam. (strona 4 łamy) Łodzi, • centrale rdzle Indzie), o SO proc. drotel od 
Konto cze• W todzł s nledz. dod. ilustr. mt„lęcall• .a. 4.10 W tek~cle ..O • • • • 1 • • 4 „ Pirmy zarranlczne c 100 proc. droteJ. 

Za teksten . 30 • „ „ I • • <ł „ Każda nowa podwytka obowlu:uie wszystkie 
• I.TO Nekrolori 30 • • • • I • • 4 „ szenia do zmiany c•n bez uprzednlero uwiadomi kow • Oła robotników • • • 

P." K. O. Na prow1nc.łl • • • • I.OO Komunlkał7 30 • • • • I • • '4 „ Za termfn r wy druk orłoszeti, komunikatów I 
ZwycsaJne I • • I „ • 10 łamów nie odpowiada. 

• • • • t0.50 Drobne IO rr., possuldwanta Pr•CJ' 5 rr. za wyrH -111JmnleJsze orlo- Artykuły, nac' '. ·łane 

"" 617 4 7 • szenie 1 si„ dla bezrobotnyc• - 50 rr. Orłoszenle n•deslai. po bezpłatne. 
Odnouenie do domu • • " 0.40 rcdL 7 wlecz. o 30 proc. drołcł. Rekopls6w ur6 wno utytych ' ; '; I odriuconycli r · 

,JCurJer tódzkl I „Łódzkie fcho Wieczorne" t11cznle 1 odnoszeniem do domu zt. T.10 mleslecznle. Prenumeratę można przerwać tylko .1-io i 15-~o każdego miesiąca 

l'edaktor Nacnlny: 

Caelfaw Oumko,ntd. 
Odbłto - wluneł dnkan1i ul. Zawadika ''r. l. Wvdaw,..1: Jan Stv„•1łlco1''F'• t' 

1 •powat11i1nl1 T-w1 Drukanko-Wv<'1wnlcze10 


